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Grożna chwila. 
Niesłychany wzrost drożyzny. 
Strajk kolejarzy i pocztowców? 
Smutna dola robotnika. — Co uczyni 

rząd? — Do czynu! 


Jeżeli marszałek Piłsudski i jego 
przyjaciele sądzą, że rządy ich na 
dłuższa metę będa mogły opierać 
się na bagnetach, to się grubo mylą. 
Historja i doświadczenie uczą, że 
trwałość rzadu polega na zadowole- 
niu społeczeństwa. 

Nigdy nie czyniliśmy tajemnicy z 
naszego stanowiska wobec dotych- 
czasowych rządów w Polsce. Ich 
nieuctwo, ślamazarność i brak ener- 
gii stale ostrej poddawaliśmy kry- 
tyce. Ale i rzady obecne nie prze- 
prowadziły tego. co zapowiadały. 
Bezpronramowość rządu i zamęt. 
wytworzony zwłaszcza w dz'edzinie 
gospodarczej. budzą corąz większe 


+ niezadowolenie i niechęć w spole- 


czeństwie. 

Od pewnego czasu jesteśmy świad- 
kami niesłychanego wzrostu. droż 
zny. Jestto woda na młyn dla 
wszelkiego rodzaju wywrotowców, 
uprawiiających podziemną robotę 
przeciwpaństwową. Nie zasypiają 
też «oni bynajmniej gruszek w po- 
piele. lecz uprawiają jawna i tajna 
agitację na szkodę państwa. 

Nie chcemy na tem miejscu oma- 
wiać sprawy drożyzny i rozbierać 
przyczyn tego smutnego i groźnego 
dla nas faktu, bo w sprawie tej za- 
bierze głos masz kierownik działu 
gospodarczego, zaznaczamy tylko, 
że nudy w roku brzeszłym centinar 
kartofli kosztował trzy złote. obec- 
nie kosztuje aż sedem złotych. 

Podobne różnice można stwier- 
dzić i przy innych artykułach pier- 
wszej potrzeby. 

* we w 

Wobec  niesłychanego . wzrostu 
drożyzny mnożą się głosy niezado- 
wolenia i niepokoju. 

Urzędnicy zarówno państwowi iak 
1 samorządowi domagaja się pod- 
wyżki uposażeń i udzielenia zasiłku 
zimowego. , I słusznie. 

Dowiadujemy się nawet, że kole- 
jarze i pocztowey przygotowują 
strajk generalny. 

Podobno wszystkie związki zawo- 
dowe są zgodne w tem, że nadszedł 
czas zajęcia stanowczej postawy w 
kierunku poprawy bytu urzędników 
i robotników. 

Jedni oświadczyli się za strajkiem 
natychmiastowym, podczas gdy in- 
ni uważają pierwsze dn! listopada 

„jake najodpowiedniejszy czas do 


w 

Najgorszym w chwili dzisiejszej 
jest łos robotnika. Znamy robotni- 
ków, zarabiających 15, 20i 25 zło- 
tych tygodniowo. Do tego rohotni- 
cy ci posiadają liczne rodziny. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
ści, że zarobki takie nie mogą star- 
czyć na najorosisze ułrzymanie, nie 
mówiąc już woale o odzieży, opale 
i tak dalej. 

Nie wszyscy słyszą krzyk rozpa- 
czy, wydobywający się z piersi bie. 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel 


PRENUMERATA œ= 


w ekspedycji ' agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „SPORT 
POMORSKI* wynosi kwartalnie 8.23 zł., na pocztach przez listowego 
Miesięcznie 2.75 zł., przez listowego w dom 3.11 zł. 
pod opaską w Polsce 5.09 zł., do Francji i Ameryki 7.59 zł., do Gdańska 


spo v0'0'nnych wyższą siłą, strajków lub t. p., wydawnictwo nie odpowiada 

-~s zanie pisma, a prenumerutorzy nia mają prawa do odszkodowania. 

szyjmnje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu. 

Rękop suw Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski. 

Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano 
do godz. 6 wieczorem bez przerwy. 


Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, 


świąt. 


zgraną 


W razie przeszkód w zakładzie, 


dnego njea i bicdnej matki, mającej 
kilkoro dziatek. Są też i tacy, któ- 
rym się zdaje, że zarobki robotni- 
ka zupełnie mu wystarczają. Ludzie 
tacy albo nie znają stosunków, alba 
też mają Serca skamien'ałe, sami 
opływając we wszystko, czego dusza 
i oko ich zapragnie. 

Cóż dopiero mówić o tych, którzy 
wogóle pracy nie mają? 

Społeczeństwo więcej niż dotych- 
czas winno zainteresować się losem 
biednych i uciśnionych, losem ro- 
botników niedostatecznie opłaca- 
nych i losem bezrobotnych, i z wy- 
datną przyjść im -pomocą. Jest to 
nasz święty obowiązek. 


Co uczyni rząd? Pisaliśmy wczo- 
raj, że Rada Ministrów uchwaliła 20 
procehtową podwyżkę poborów u- 
rzędniczych. Podwyżka ta ma być 
wypłacona w dwóch ratach i to 15 
listopada i 15 grudnia, od 1 stycznia 
zaś podwyższona pensja ma być 
wypłacaną pierwszega każdego mie- 
siąca. - 

Naszem zdaniem podwyżka ta nie 
wystarczy. .. wobec.  niesłychanego 
wzrostu drożyzny i wobec zbliżają- 
cej się zimy. ` i; i 

Rząd, dowiedziawszy się w groź- 
nej postawie kolejarzy i pocztow- 
ców, zdecydował się: wreszcie na 
podwyżkę poborów, lecz zdaniem 
naszem rząd prócz podwyżki poko- 
rów winen przyznać osobny bez- 
zwrotny zasiłek na opał, kartofle itd. 

Niemniej winien rząd poczynić 
odpowiednie kroki celem  ulżenia 
smutnej doli robotników i bezrobot- 
nych! 

Zasadniczo jesteśmy przeciwnika- 
mi wszelkich strajków, uważamy 
jednak, że każdy pracownik winien 
być tak opłacany, by nie miał powo- 
du do wymówienia, słowa. „Strajk“. 

i é * 


Nadeszła chwila poważna, chwila 
groźna, której ani rządowi ani spo- 
łeczeństwu lekceważyć nie wolno. 
Uczyńmy wszystko, co leży w naszej 
mocy, by odwrócić zło, wiszące nad 
głowami naszemi. 

Przystapmy do czynu nafych- 
miast, dziś. jeszcze, bo jutro może 
być zapóźno! | E; 
R EA CZE E E E 


N. P. R. już przepołowiona! 


Warszawa, 26. 10. (Tel. wł.) Roz- 
lam w NPR jest faktem dokonanym. 
Po całodziennych obradach woje- 
wódzkiego zjazdu w Łodzi, zebrali 
się przedstawiciele obu grup osobno. 
Grupa lewa postanowiła dokonać 
wyboru nowych władz, łódzkiej or- 
ganizacji. Oprócz posła Wojewódz- 
kiego i prezesa rady miejskiej, ad- 
wokata Fichny stoi za nia związek 
„Praca“. 


Zgon ostatniego członka rządu 
narodowego z 1853 r, 


"Warszawa, 26. 10. (Tel. wł) W 
Krakowie zmarł ostatni członek rzą- 
du narodowego z 1863 r. Marjan Du- 
biewski, współpracownik dyktatora 
Traugutta i jego druh serdeczny. 
Nieboszczy pozostawił po sobie sze- 
reg cennych dzieł z ząkresu historji. 


"Adres 
redakcji i administr. 


ul. Poznańska 30. 
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Drukiem : nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ 


OGŁOSZENIA 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim.. Za reklamy od milim. na ' 
stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie t złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 
20 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 200/, zniżki. Przy częstem 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. -— Ogłoszenia zagraniczne 1009/, nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
kowane 20%% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 
Administracja nie odpowiada. 
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: - Bank Ludowy — Bank M. Sładthagen T. A. 
Konto czekowe: P. K. O. mr. 203713 Poznań. 


Spółki Akc 


Telefon naczelnego redakto : nr. 316. 


Dr. Kazimierz Karas ewicz. 


POGGIO E AA 


W poniedziałek, dnia 25 bm. o godz. 6-tej 
rano umarł po krótkiej chorobie śp. dr. Ka- 
zimierz Karasiewicz, lekarz w Pobiedziskach, 
przeżywszy lat 64. 

Eksportacja zwłok odbędzie się w Pobie- 
dziskach w czwartek dnia 28 bm. o godz. 4,30 
po południu, a pogrzeb w sobotę dnia 30 bm. 
o godz. 10-tej przed południem. 


* * 
* 


Ś. p. dr. Kazimierz Karasiewicz niemal 
całe swe życie spędził w Tucholi na Pomo- 
rzu, gdzie ordynował jako lekarz, spiesząc 
na każde zawołanie do chorych i słabych. 
Jego sława lekarska rozchodziła się daleko 
i szeroko, to też zarówno na Pomorzu, jak 
i w Poznańskiem szukano u niego pomocy 
i ratunku. ý 

Za czasów Polski wolnej i niepodległe) 
przeniósł się do Poznania, piastując przez 
kilka lat urząd prezesa Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego. Później osiadł w Pobiedziskach, 
gdzie do końca życia oddawał się leczeniu 
chorych. >- .* » Mt | 

Ś.p. dr. Kazimierz Karasiewicz przez ca- 
łe swe życie 
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Telefon redakcji 326 
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ruchu społecznym i narodowym Pomorza. 
W czasie niewoli pruskiej należał on da 
tych, co ochoczo i nieustraszenie stawali 
tam, gdzie tego wymagało dobro sprawy 
polskiej. Stał on na czele ruchu narodowe- 
go nietylko Tucholi, lecz całego Pomorza. 
Nie było organizacji, do którejby nie nale- 
żał, nie było wiecu i zjazdu, w którymby 
nie brał udziału. Słynął jako znakomity 
mówca i wybitny organizator. 

Jak każdy zasłużony działacz społeczny 
i narodowy, tak i $. p. dr. Karasiewicz miał 
wrogów. Zwalczali go nietylko obcy, lecz 
także swòi, często bronią nieszlachetną í 
nieuczciwą. -Niezrażony atakami trwał nie- 
ustraszenie na stanowisku, broniąc sprawy: 
polskiej.i narodowej. 

Ubył Polsce i Pomorzu jeden z najdziel- 
niejszych jego synów, bojownik i wódz ru- 
chu spełeczno-narodowego z czasów niewoli 
pruskiej. 

- $. p. dra Kazimierza Karasiewicza żegna - 
my z żalem, kornie chyląc czoła nad zwło- 
kami Jego. ` x 
F: 
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Cyfry, które dużo albo nie nie mówią. 


Warszawa, 26. 10. (PAT.) Według 
przygotowanego przez rząd. prelimie 
narza budżetowego na rok 1927/28, 
który ukazał się już w druku, 
przewidziane są dochody w sumie 
1.899,252.571 zł, w czem dochody zwy- 
czajne wynosza 1./06,914.851 zł i do- 
chody nadzwyczajne 192,337.720 zł, 
zaś wydatki wyrażają się sumą 
1.898,679.975 zł, w czem na wydatki 
zwyczajne przypada 1.838,948.702 zł, 
na wydatki nadzwycz. 59,531.273 zł. 


Z preliminowanych dochodów przy-. 


pada na administrację 1.211,191.697 zł, 
na przedsięb. państw. 92,534.874 zł, 
na monopole państw. 595, 526.000 .zł. 

W dochodach administracji zajmu- 
je pierwsze miejsce Min. Skarbu z su- 
mą dochodów zwyczajnych i nadzwy- 
czajnych 1.060,690.625 zł, na którą to 
sumę składają się przeważnie docho= 
dy z podatków i opłat oraz ceł. 

W  przedsiębiorstwach państwo- 
wych zajmują pierwsze miejsce lasy 
państw, z sumą dochodów 43,016.072 
trzecie poczta z sumą 17,314.435 zł. 


W dochodach z monopolów przypa. 


da na monopol spiryt. 275,400.000 zł, 
na monopol tytoniowy 270 milj. zł. 
W dochodach nadzwyczajnych pre- 
liminowany jest dochód z podatku 
majątkowego w sumie 95 milj., oraz 
z 10-procentowego nadzwyczajnego 
dodatku do danin publicznych w sū- 
mie 62 milj. zł. Ponadto poważną po- 


zycję stanowi w dochodach nadzwy-. 


czajnych preliminowany:w budżecie 
Ministerstwa Robót Publicznych do- 
chód z dopłat, do opłat pocztowych i 
taryf kolejowych na akcję zatrudnie- 
nia bezrobotnych w sumie 15 mijj. zł, 


oraz danina łasowa na cele odbudo-; 


wy kraju w sumie 10 milj. zł, 

W wydatkach zwyczajnych przewi- 
dziane są spłaty długów państwo- 
wych w sumie 145,070.454, suma ta 
jednak nie obejmuje amortyzacji i 


oprocentowania tych: pożyczek, któ- 
rych spiata obciąża przedsiębiorstwa 
kolei oraz monopol tytoniowy. Na 
spłatę i oprocentowanie pożyczek ko: 
lejowych przewidziane jest w. pla- 
nie finansowo-gospodarczym  kolef 
kredyt 22,268.000 zł, a na amortyza« 
cję i oprocentowanie pożyczki wło* 
skiej z r. 1924 łącznie z opłatą na fun- 
dusz rezerwowy pożyczek przewi» 
dziano-. w planie finansowo-żospod. 
monopolu tytoniowego 18,305.000 zł. 

Wydatki na renty inwalidzkie obli- 
czone są na 95,600.000 zł, na emerytu* 
ry 24,864.000 zł. à - 

Na roboty publiczne, przewidziano 
w budżecie zwyczajnym 62,008.091 zi, 
w czem na budowle wodne 20 milj. zł, 
na utrzymanie dróg i mostów 31 milj. 
zł, Wydatki na świadczenia socjalna 
w budżecie Min. Pracy i Op. Społ. 
preliminow. są w sumie 51,540.600 zł. 
Jak już zaznaczeno, preliminarz wy« 
datków nadzwyczajnych zamyka się 
sumą 59,731.2738 zł. W wydatkach tych 
wysuwa Się na pierwsze miejsce Mi 
nisterstwo Robót Publicznych z sus 
mą 21,531.455 zł, w tem na roboty pu. 
bliczne 11,531.4557zł, na odbudowę 
kraju 10 milj. zł. 

Ministerstwo Przemysłu j Handlu 
figuruje w wydatkach nadzwyczajn. 
z sumą. 12,776.132 zł, obejmując prze- 
ważnie wydatki na budowę portu w 
Gdyni. 

„Kredyty nadzwyczajne innych mī- 
nisterstw obejmują głównie kredyty 
na wydatki budowlane i warunkowe 
kredyty inwestycyjne 'w łącznej su- 
mie 148,050.000 zł, -co przewidziane 
ponadto jest art. 4 projektu ustawy 
skarbowej. Zrealizowanie tych kre 
dytów uzależnione zostało od znale» 
zienia pokrycia czy to w dochodach, 
czy też przez zmniejszenie wydatków 
administracyjnych. 
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Paryż, w październiku. 


Avenir, organ nacjonalistyczny, o- 
głasza sensacyjny list z Berlina, w 
którym jego korespondent podaje 
w całości niemniej sensacyjny do- 
kument: iest to deklare `> jaką pa- 
ryskiemu korespondcu.- - i5resdner 
Neueste Nachr'chten złożyć 
„posel Berirand, radykał, członek 
komisji spraw zagranicznych. Na 
deklarację tę mieli się zgodzić wszy- 
scy posłowie radykalni. 

Zanim przystapimy do treści do- 
kumentu, zaznaczamy, że radykal- 
nego posła Bertrand'a niema. Jest 
tylko pos. Karol Bertrand, założy- 
ciel FIDAC'u, zasiadający na prawi- 
cy, któryby deklaracji podobnej do 
tej, jaka ogłosił dziennik niemiecki 
nigdy nie złożył. Pozatem jest p. 
Piotr Bertrand, redaktor naczelny 
głównego organu kartelu lewicy, 
Quotidien'a. Telefonowałem dziś do 
niego, aby sprawdzić czy on przy- 
padkiem nie jest autorem wywiadu, 
ale niema go w Paryżu i wróci tu 
dopiero za dni kilka. 

(Uwaga Red. „Dz. Bydg.* Spis po- 
słów do parlamentu francuskiego 
wymienia dwóch Bertrandów, 
wzmiankowanego Karola, niezależ- 
nego i drugiego radykała socjalnego 

Cóż jest w owym wywiadzie? Ów 
mityczny „Bertrand“ przywłaszcza- 
jacy sobie prawo: przemawiania w 
imieniu całej partji radykalnej, ©- 
świadcza: 

— Jes śmy zdania, że pojedna- 
nie francusko-niemieckie — to tylko 
wstęp do europejskiego porozumie- 
nia w ramach Ligi Narodów. Dlate- 
go właśnie przewidujemy także re- 
wizję Traktatu Wersalskiego, a spe- 
cialn'e zniesienie korytarza i zwrot 
Gdańska N emcom... 

Gdyby którykolwiek z francuskich 

posłów radykalnych coś podobnego 
powiedział — byłoby to niesłycha- 
nym skandalem i wymagałoby to z 
naszej strony energicznej bardzo 
kontr-akcji w Paryżu. Nasz h'ste- 
ryczny i plotkarski ambasador miał. 
by pole do popisu, tembardziej, że 
ów „Betrand* jednocześnie się oka- 
zał okropnym ignorantem, albowiem 
po deklaracji wyżej przytoczonej za- 
raz dodaje: 
' „Rod warunkiem, że Polska otrzy: 
ma wolny dostep do morza I że zie- 
mie zamieszkane przez Polaków po- 
zostaną przy Polsce. 

Albo korespondent Dresdner Nen- 
este Nachrichten popełnił wulgarny 
fałsz, albo jego wywiad jest praw- 
dziwy, ale w takim razie przekręcił 
nazwisko swego rozmówcy. Jeśli 
wywiad jest prawdziwy — to ten, 
który go udzielił jest doprawdy tyl- 
ko „udekorowanym panem, który 
zjada dużo chleba i nie zna geogra- 
fji“. Nieunk ten n'e wie, że w tak 
zwanym korytarzu test wszędzie ol- 
krzymia większość polska, że Niem- 
cy nie przekraczają tam 19,5 % lud- 
ności; nie wie, że pod względem go- 
spodarczym „korytarz“ faktycznie 
nie istnieje, albowiem tranzyt funk- 
cjonuje bez zarzutu; nie wie, że 
zniesienie „korytarza“ jest Niemcom 
potrzebne tylko ze względów woj- 
skowych, że jest ono także nakazem 
niemieckiej pychy, która nie uzna- 
je praw „narodu na niższym szcze- 
blu kultury stojącego", za jaki Niem 
cy Polskę uważają. 

-~ Ale nawet gdyby ów „Bertrand“ 
i jego wywiad był przez niemieckie- 
go dziennikarza z palca wyssany, to 
przecież sprawa obrony naszych 
granie na Pomorzu jest i będzie ak= 
tualna. Niemcy ją zawsze będą po- 
ruszały. a dziś przygotowują sobie 
dopiero teren. W Paryżu pracują 
bardzo wytrwale. Dowodem naj- 
świeższym jest wiadomość podana 
przez Journal des Finances. Jest to 
stawie planu Dawesa {i1 miljar- 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 27 października 
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Bezczynność ambasadora Chłapowskiego. 


bardzo poczytny w kołach giełdo- 
wych Paryża tygodnik, dobrze pro- 
sperujący i naprawdę niezależny 
Redaguje go p. Ernest V ncent, sym- 
patyczny Francuz, który może ule- 
gać wrogim nam : wpływom dzięki 
braku wszelkiej kontrakcji z mna- 
szej strony, ale żadnym agentem 
jakiejkolwiek propagandy nie jest. 
Ma jednak jedną niebezpieczną z na- 
szego punktu widzenia znajomość: 
pozostaje w zażyłych stosunkach z 
p. Francesco Nitti'm... 

Otóż dnia 1l-go października pan 
Vincent napisał w swoim wstępnym 
artykule, że p. Polincaró'mu chodzi 
przedewszystkiem o jaknajszybsze 
sprzedanie na rynku amerykańskim 
przynajmniej drobnej części owych 
16 miljardów obligacji, jakie Niem- 


„canziger Neueste 


cy obowiązane są wypuścić na pod- wanie, : 


dów mk. zł. obligacji kolejowych i 5 
przemysłowych). Ponieważ kapitał 


amerykański nie zaangażuje się je- 


Śli Niemcy nie poprą tranzakcji mo- 
ralnie — przeto Niemcy mają w rę- 
ku poważny atut, który zamierzają 
wygrać w sprawie rewizji ich gra- 
nic wschodniich. Tu pisze p. Vin- 
cent: 

„Niemcy nie omieszkały w czasie 
przedwstępnych rokowań podkreślić 
z siłą, że ich granice wschodnie in- 
teresują ich bardziej niż zachodnie, 
a Gdańsk jest dla nch cenniejszy niż 
Eupen-Malmćdy, Anglja, zawsze 
wroga Polsce, nie zamierza się 
sprzeciwie * zwrotowi Gdańska 
Niemcom: Francja zgodziłaby się 
pod warunkiem, że Warszawie za- 
płacone będzie uczciwie odszkodo- 

zresztą Warszawa gotowa 


Machrichten* 


kłamała czy padła ofiara łgarza ? 


Żaden Francuz nie ofiarowywał Niemcom Gdańska? 


„Voss. Ztg.* z dnia 28 bm. stwier- 
dza, że wiadomość, jakoby paryski 
korespondent „Danziger Neueste 
Nachrichten“ otrzymał od grupy 50 
posłów radykałów socjalnych (par- 
tja Herriota) memorandum, przy- 
znające Gdańsk Niemcom, jest mis- 
tyf kacją, której autora nie wyśle- 
dzono (?!) 

zapewne ma słuszność „Kurjer 
Poranny", który przejmując ową 
wiadomość od gdańskiego korespon- 
denta, pisał, że depesza ta jest dal- 
szym ciągiem kampanji, prowadzo- 
nej przez Niemców na terenie mię- 
dzynarodowym w sprawie zniesienia 
dotychczasowej formy bytu w. m. 
Gdańska“, 

Nie podaliśmy tej depeszy w 
„Dzienniku Bydgoskim“ dotąd, gdyż 
wychowani w szkole pruskiej, zna- 
my bezmierne głębiny podłości Pru- 
saków. Wiemy, że wymyślają naj- 
przerozmaitsze straszaki, aby lud- 
ność Pomorza popadła w rodzaj hi- 
sterji politycznej i była niepewna 
jutra. Dziś, gdy podłość prusacka 
została ujawniona nawet przez ber- 
lińską „Voss. Zig.', nie wahamy się 
przytoczyć dokumentu, świadczące- 
e o zdolnościach fałszerskich Niem- 
ców. 

"Rzekome memorandum miał wre- 
czyć dnia 16 bm. poseł Bertrand, 
członek komisji spraw zagranicz- 
nych parlamentu francuskiego w i- 
mieniu 50 posłów z ich podpisem. 

W tłumaczeniu polskiem sfałszo- 
wany dokument brzmi, jak następu- 
je: 

pW imieniu najważniejszych 
związków prowincjonalnych partji 
radykalnej oraz najważniejszej gru- 
py Ligi praw człowieka, oświad- 
czamy co następuje: 


wnętrznych 


1) Bylibyśmy szczęśliwi, gdyby 
Stany Zjednoczone i Anglja powzię- 
ły uchwałę, nulującą wszystkie 
długi wojenne“ Niemiec i Francji. 
Jednak nadzieja ta została zniszczo- 
na. 

2) Jesteśmy zwolennikami natych- 
miastowego opróżnienia lewobrzeż- 
nej Nadrenji oraz restytucji zagłę- 
bia Saary pod warunkiem, że Niem- 
cy przez transferowanie solidnych 
wartości doópomogą Francji uzyskać 
uspokojenie + wewnętrznych i ze- 
wierzycieli oraz żeby 
Niemcy uczynili propozycję taką nie 
w dowód słabości lecz w dowód sil- 
nej woli pokojowości narodu fran- 
cuskiepo. 

3) Wierzymy, że francusko-nie- 
mieckie porozumienie jest tylko u- 
werturą powszechnego pokoju Eu- 
ropy w ramach genewskiej Ligi Na- 
rodów. Dlatego też mamy na oku 
rewizję traktatu wersalskiego, a spe- 
cjalnie usunięcie pomorskiego kory- 
tarza oraz oddanie Niemcom Gdań- 
ska, z zastrzeżeniem, że przy Polsce 
pozostaną terytorja zamieszkane 
tylko przez samych Polaków. Re- 
wizja traktatu wersalskiego musi 
znaleść odpowiednie i konieczne u- 
zupełnienie przez zastosowanie trak- 
tatów z Trianon i St. Germain o sa- 
mostanowieniu narodów o sobie. 

4) Pacyfikacja Europy może dojść 
do skutku tylko wtedy, gdy dojdzie- 
my do modus Vivendi z Rosją so- 
wiecką. 

Oświadczamy, że większość naro- 
du francuskiego jest skłonna uznać 
długi wobec Anglji i Stanów Zjedno- 
czonych. Naród francuski woli 
miast poddać się pod ciężkie klau- 
zule finansowe, porozumieć się bez- 
pośrednio z Niemcami", 


Co min. Czechowicz ogłosił 
w „Neue Freie Presse”. 


Deficyt b. r. usunięty, — Uproszczenie podatkowości. — Rady 
Kemmerera zostaną zbadane. 


Wiedeń, 25. 10. (Pat) W wywia- 
dzie, udzielonym warszawskiemu 
korespondentowi „N. Freie Presse", 
minister skarbu p. Czechowicz o- 
świadczył, że budżet w roku bieżą- 
cym zostanie przyprowadzony do 
równowagi, ponieważ deficyt z pier- 
wszego półrocza 1926 r. w wysoko- 
ści 35 miljonów złotych zostanie po- 
kryty w całości dochodami z ostat- 
niego kwartału. W sprawie refor- 
my dotychczasowego systemu bud- 
żetowego p. minister podkreślił, że 


reforma ta ma na celu równomier- 
ny podział ciężarów podatkowych, 
który ułatwi ściąganie podatków i 
uprości cały aparat. Co do misji 
prof. Kemmerera, oświadczył p. mi- 
nister, że sprawozdanie tejże misji 
zostanie gruntownie przestudjowa- 
ne przez specjalnie powołaną do te- 
go komisję, do której m. i. należeć 
będą prof. dr. Krzyżanowski z Kra- 
kowa, który współpracował z prof. 
Kemmererem, jakoteż wiceprezes 
Banku Polskiego p. Młynarski, 


Nr. 248. 


jest brać pieniadze bez względu na 
to skąd one przychodzą '... 


W tydzień potem p. Vincent do tē- 
go tematu powrócił i — już po za» 
przeczeniu naszego M. S. Z. — napi- 
sał 8 października: 


„P. Poincaré.. liczył zdobyć sobie 
poparc'e Niemiec (dla sprzed. oblig. 
kolejowych) faworyzując powrót na 
ich łono korytarza gdańskiego" (71). 

Tego zagadkowego tw'erdzenia 
Qaui d'Orsay nie zdemontowało. Mo- 
że uszło ono jego uwagi, albowiem 
wydaje się rzeczą wprost niepraw= 
dopodobną aby p. Poincaré, aby 
właśnie on na tak śliską wstępował 
drogę. Bądź co bądź rzecz to zasta- 
nawiająca, albowiem p. V'ncent — z 
którym rozmawiałem kilka dni 
temu — twierdzi, że wie co pisze, 
W jego dobrą wiarę też wiątpić nie 
mogę, bo sam mię poprosił abym 
mu napisał artykuł broniący pols 
skiej tezy w sprawie korytarza. 

Dodajmy nakoniec, że na półkach 
księgarskich ukazała się książka 
Les Etats-Un's d'Europe (Stany Zjos 
dnoczone Europy) pióra trzech mło» 
dych publicystów radykalnych, pp. 
Jakóba Kayser'a, Pawła Franck'a i 
Kamila Lemercier'a wysuwająca. 
pomysł „neutralizacji* korytarza pod 
kontrolą Ligi Narodów. 

Wskazuje to wszystko na potrze 
bę w Paryżu inteligentnej akcji dy- 
plomatycznej i propagandowej. Ak- 
cji takiej tu niema. Pan Ambasa« 
dor ma koncepcję pol'tyki bankie- 
łowej i wyobraża sobie, że to wyw 
starcza. Propagandę rozumie jako 
reklamę dla siebie i swoich przyja» 
ciół, > Ere 
Kaz'mierz Smogorzewski. 


Kto jest p. Bertrand? 


Poseł ze stronnictwa radykalnego 
Bertrand wybrany z Charente In- 
ferieure, nosi imię Jules (tak w Qui 
ête vous? — natomiast wedle Ans 
nuaire Larousse'a — imię mu Wil- 
liam.) Jest on fabrykantem wytwos« 
rów chemicznych, prezesem .trybus 
nału handlowego w La Rochelle, 
gdzie zamieszkuje. Liczy lat 62 

Ą A. P. B. 


Z Rosji Sowieckiej, 


Po zwycięstwie nad opozycja 
sow'ety chcą zaody ze wszystkiemi 
państwami, 


Z Flelsingforsu donoszą, że rząd 
sowiecki po zwycięstwie nad opozy» 
cją chce jakoby zgody z całym świa- 
tem. Zamierza zaprzestać polityki 
zaczepnej i spłacić długi. W Mo- 
skwie sądzą, że najlepszym Sposo- 
bem dla osiągnięcia tego celu jest 
zwołanie konferencji międzynarodo- 
wej zainteresowanych państw na 
neutralnym gruncie. Do Ligi Naro- 
dów Rosja sowiecka pod żadnym 
pozorem nie wejdzie, ale będzie saw 
ma dobrowolnie przestrzegała cało» 
ści granic sąsiednich państw „Daily 
Njuz“ przypomina, że w rozmowie £ 
Chamberlainem Krasin swego czasu 
wysunął takie warunki — jak spła» 
tą długów i zaprzestanie agitacji kó- 
munistycznej. A 

Podług wiadomości z Berlina k >° 
misarjat spraw zagranicznych pole- 
cił sowieckim przedstawicielom za- 
granicznym zakomunikować rządom 
że po zwycięstwie nad opozycją w 
Rosji zapanował kurs polityki naro» 
dowej i po zjeździe partyjnym dzią- 
łalność kominternu będzie ograni- 
czona i powoli będzie się likwido- 
wać! Najzdolniejszych członków ko- 
minternu rząd sowiecki wyśle za 
granicę jako swoich przedstawicieli. 


"Nr. 348, 


Strzelec maszeruje... 


(Na marginesie dekretu wojewody 
Miodz anowskiego). 


Nie rozegraliśmy w maju wojny 
domowej do ostatniego żołnierza. 
Kres bratobójczej walce położyła rę- 
zygnacja Stanisława Wy ojciechow- 
skiego z najwyższego państwowego 
dostojeństwa. Upragniory narodo- 
wy spokój był bliski. Znalazły się 
niestety w Polsce czynniki dła któ- 
rych zgoda bratnia jest solą w Kai- 
nowem oku. Spici krwią majową, 
nie mogąc walczyć do ostatniej woj- 
skowej pikiety, pragną walczyć bo- 
daj do ostatniego cywilnego poste- 
runku. A raczej o kązdy taki po- 
sterunek, o wszelką władzę w urzę- 
dach, samorządach szkołach, insty- 
tucjach społecznych. Po podboju 
Polski wojskowej — zapowiedział 
Strzelec podbój cywilny. "Vszelka. 
władza dla byłych legjonistów (le- 
gjoniści jako ludzie ideowi nie wszę- 
dzie się ze Strzelcem solidaryzują — 
Red.), podporządkowanie państwo- 
wego i społecznego życia idei (czy- 
taj drapieżności) strzeleckiej — oto 
hasło dnia. Dnia, którego Strzelec 
niech sobie nie chwali przed wie- 
czorem. 

Przedewszystkiem parę słów pra- 
wdy o legjonistach, w których 
skrwawiony laurowy pancerz Strze- 
lec tak chętnie się stroi. Legjoni- 
stów dziś omal już nie ma. Oczywi- 
ście tych. którzy poszli walczyć pierś 
© pierś z wrogiem. 

Wicher Wielkiej Wojny, który 
wstrząsnął kordonami polskiemi, — 
w dwie różne strony skierował na- 
dzieje i wysiłki nasze. Znakomita 
większość narodu polskiego uznała 
za fałszywy kierunek legjonowy. 
kióry poniósł szlachetnych zapaleń- 
ców do germańskich obozów. Fał- 
szywość drogi stwierdził najdosad- 
niej wynik wojny. stwierdził głów- 
„ny legjonmowy bohater, Piłsudski. 
rzucony do magdehurskiej turmy 
przez wczorajszych sojuszników, 
gdy wielkodusznie odmówił dalsze- 
go armatniego żeru z polskiego żoł- 
nierza. Ten żołnierz polski w sza- 
rym, legjonowym mundurze, acz 
stał i walczył na błędnym, dziejo- 
wym szlaku, pozostawił na nim ty- 
le bohaterskich błysków, tyle rubi- 
nów krwi najofiarniej przelanej, że 
Wskrzeszona Ojczyzna wspomni za- 
wsze z wdzięcznością i chlubą sław- 
ne jego imię. Tem czulej, że dziś 
prawie już go nie ma. Szukać go 
trzeba w Karpackich grobowcach, w 
mogiłach usianych nad Styrem i 


5. 
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Warszawa, 26. 10. (Tel. wł) Wice- 
ministrowi przemysłu i handlu p. 
Doleżajowi złożyli pp. inżyn. Müller 
i Bielski projekt międzynarodowej 
wystawy w Warszawie. 

W memorjale tym, który moty- 
wuje konieczność rozpoczęcia prac 
przygotowawczych, niezależnie od 
ustalenia terminu wystawy, wnio- 
skodawcy propońują powołanie ko- 
misji międzyministerjalnej, składa- 
jącej się z przedstawicieli Min. prze- 
mysłu i handlu, skarbu, spraw za- 
granicznych, robót publicznych oraz 
magistratu m. Warszawy. Celem tej 
komisji byłoby opracowanie budże- 
tu wystawy, sposobu jej sfinansowa- 
nia, prace propagandowe w mapie 
i zagranicą. 

Omawiana komisja musiałaby WY- 
łonić, jako swój organ wykonawczy, 


demokratów gen. Gajda 
zdradził bolszewikom _ francuskie 
plany wojskowe, przygotowane do 
obrony Polski przed najazdem bol- 
szewickim w 1920 r. Zdrada ta u- 
możliwiła słynną wyprawę Budien- 
nego pod Zamość. Takie oskarżenie 
rzucił dnia 21 b. m. w Senacie cze- 
chosłowackima senator Jokl. 

W związku z powyższem należy 
przypomnieć słowa, wypowiedziane 
18 października 1925 r. do członków 
komisji, badającej zarzuty marszał- 


dowych 


Stochodem, gdzie legjonowe orły 
zapadły od armatnich gromów na 
sen wieczny. 

Ale — jak to na wojnie bywa — za 
orłami pociągnęły gawrony i szpaki. 
Te zapadły na tyłach armji... i po- 
wróciły cało do wyzwolonego kraju. 
One to głównie zbiły się w strzelecką 
gromadę i podnoszą wojenną wrza- 
wę na całą Polskę. Przypisując so- 
bie zasługi ległych towarzyszy, prry- 
pominają hieny, żerujace na cmen- 
tarzyskach. 

Nie tylko na połach bitew brakło 
dużo z dzi siejszych strzelców, pra- 
wiących tak chętnie o karabinie. Za- 


wiedli | na całej linji nawet na oby- | 


(Warszawa przygotowuje 
wszechświatową wystawę. 


Komitet na razie głowi się nad stroną finansową wystawy. 


dyrekcję wystawy, podczas gdy za- 


wiązanie komitetu  wystawowego 
nastąpiłoby dopiero później. Wnio- 
skodawcy podaja również ogólny 


plan finansowy, polegający na zasa- 
dach subwencji rządowej, pożyczek 
samorządowych, subwencji ka.pita- 
łu gwarancyjnego, oraz stworzeniu 
spółki akcyjnej, dla budowy terenu 
wystawowego, przewidzianego przez 
magistrat warszawski i zatwierdzo- 
nego przez Ministerstwo robót pu- 
blicznych na Saskiej Kępie. 
Przewidziany deficyt według wnio- 
skodawców, łatwo da się pokryć 
przez wydzierżawienie terenu wy- 
stawowego specjalnemu ad hoc 
stworzonemu Konsorcjum akcyjne- 
mu, któreby przez szereg lat na tym 
terenie urządzało wystawowe impre- 
zy dochodowe. 


Kzeski generał Gajda ułatwił bolszewikom 
najazd na Polskę w 1920r. 


Osławiony gagatek czeskich naro-|ka Piłsudskiego przeciw Biuru Hi- 


storycznemu w sztabie generalnym. 
Oto wyjątek z mowy: 


..bo też w Sztabie każdy cudzo- 
ziemiec mógł czytać co chciał, i 
tajemnice dochodziły do Niemców 
i bolszewików. Żadnego nie było 
tam sekretu. Francuzi czytali 
tam wszystko, a co wiedzieli Fran- 
cuzi, to mogli wiedzieć i Anglicy, 
co Anglicy to Włosi, co ci wszyscy 
— to Niemcy, a od Niemców i bol- 
szewicy. 


G aA a a TECZCE posterunkach, wyrosłych 
z wojennej siejby. Dość wspomniec 
o wojskowem osadnictwie na Kre- 
sach wschodnich, którem obiecywa- 
li spolszczyć je i do warszawskiej 
przykuć macierzy, — byleby między 
nich: rozdano ziemię. Wystrrczy 


przebrodzić klejnot Kresów, Mało- 
polskę Wschodnią, by zobaczyć że 
obdarowani rolą strzelcy odbiegli 


jej i zawierzoną im niwę orze nadal 
ruska socha. Oczywiście za dzier- 
żawnyira czynszem, płaconym cicha- 
czem strzeleckim właścicielom. To 
samo można powiedzieć o strzelec- 
kich koncesjach monopołowych, pu- 
szczonych w _arendę żydowi. Żraud- 
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na praca i straż na roli, najeżone 
cierniami odpolszczanie handlu — 
to zbyt utrudniające dla strzeleckiej 
braci, deklamującej od świtu do 
zmroku o legjonowym czynie i snu- 
jącej wygodniejsze i sutsze zabory 
w ojczyźnie. 

Czyn legjonowy... Wszakże i z nie» 
go zrodziło się wojewódzkie dygni- 
tarstwa „generała Młodzianowskiego. 
A przecież nawet minister spraw 
wewnętrznych, drugi generał Skład- 
kowski, wyprawiając swojego druha 
w pomorską drogę i głosząc na po- 
żegnanie jego sławę i zasługi, nie 
mógł ani rusz doszukać się ran wo- 
jennych u nowego wielkorządcy Po- 
morza. Prawił szeroko o jego zastu- 
gach „w województwie nowogrodz= 
kim i policji“, o „rocznym pobycie 
w obozie internowanych“ (co niem 
wątpliwie było czynem dla Polaka 
chlubnyma, ale chroniło równocze- 
śnie od walki w polu), mówił dużo 
o pana Młodzianowskiego zasługach 
„w administrowaniu Szkołą Pod- 
chorążych*, dalej „o pracach admi- 
nistracyjnych w armji, walczącej w 
polu w najcięższych dniach lipca i 
sierpnia 1920“ — ale nie umiał ni- 
czego powiedzieć o odznaczeniu pana 
wojewody w bojach, dających 
chrzest krwi prawdziwemu żołnie- 
rzowi. Dużo jest w Polsce bohate- 
rów, wyrosłych na tyłach armji i 
przez nie sięgających po najzaszczy» 
tniejsze stanowiska w narodzie. Ma~- 
jowy deszcz warszawski wzmógł ich 
szeregi i rozbudził wilcze apetyty. 

Chochoł. 
RERERUSSAOOŁEKT NETTO PETE TOTO WRORZOO CZITY AKORECZYWIKĄ 


Carowie bez tronu. 


Proklamacja Mikołajewicza 
na bałiuszkę Rosji. 


Budapeszt, 25. 10. Przybywający 
tu emigranci rosyjscy, przeważnie 
b. oficerowie 21 b. m. na konferencji 
złożyli oświadczenie, że podobnie 
jak i 35 tys. przebywających w Ju- 
gosławji emigrantów rosyjskich u- 
znają b. W. Ks. Mikołaja Mikołaje- 
wicza, a nie b. W. Ks. Cyryla za wła- 
ściwego cara Rosji, poczem złożyli 
swemu carowi przysięgę na wiere 
ność. 


Co robi „zrajnowana* Austria. 


Wiedeń, 25. 10. Gmina m. Wie- 
dnia przystąpiła do budowy 50 ty- 
sięcy mieszkań celem likwidacji 
przesilenia mieszkaniowego. Na bus 
dowę przeznaczono sumę 90 miljo- 
| nów „SZYUDBÓW. 


250-lecie potrzeby żucramińskie j. 


Któż nie wie o bohaterskich czy- 
nach króls*t Jana Sobieskiego, które 
okryły Polskę na długie lata blas- 
kiem chwały wojennej, noszące sła- 
wę a mające tem większe znaczenie, 
że były to ostatnie zwycięstwa oręża 
polskiego przed upadkiem Rzeczypo- 
spolitej. 

Z szeregu tych zwycięskich walk 
sławną i znakomitą była obrona 9- 
bozu żurawińskiego, rozpoczęta we 
Wiedniu 16/6 r. Więc obecnie w 
przypadającą 250-cio letnią rocznicę 
tych sławnych czynów męstwa i ©d- 
wagi rycerskiego króla i wodza, nie 
godzi się pominąć milczeniem tych 
zmagań oręża polskiego na polach 
żurawińskich. 

Król Jan III dnia 17 września 
przybył do obozu pod Zboiskami i 
po dwóch dniach z gotowym tylko 
dziesięciu ty sięcznym wojskiem prze- 
prawiwszy się przez Dniestr dnia 22 
września stanął pod Żórawnem. Tu 
postanowiono rozbłć obóz, ufortyfi- 
kować się, skupić ze. pasy żywności i 
wojennych utensylji i tu czekać dal- 
szych postępów wroga. O ruchach 
nieprzyjaciela można było się domy- 
śleć po łunach pożarów, które doo- 
koła rozniecał. Dla zasięgnięcia pe- 
wniejszych informacji i języka udał 


rekonensans o 3 mile w kierunku 
wschodnio-południowym ~od Wojni- 
łów i o świcie spotkał się już z par- 
tiami Tatarów, a następnie Turków, 
których pogromił, przytem część ry- 
cerstwa polskiego w pościgu zapę- 
dziła się aż pod same obozy tureckie 
i chańskie. W tym trakcis zaniepoko- 
jony nieprzyjaciel jako hasło wezwa- 
nia do powrotu rozbiegłe swe hordy 
kazał zapalić kilkadziesiąt wsi oko- 
licznych, więc „gorzało koło nas ja- 
ko Etna jaka, albo Mont Gibel“, tak 
określił król w liście do swej mał- 
żonki. Doszło do utarczki w której 
król wział udział, rozgromiwszy nie- 
przyjacieła i wielu żywcem wziąwszy 
do niewoli, wrócił szczęśliwie po 
dwóch bezsennych nocach i o gło- 
dzie do swego ohozu pod Żurawno. 


Już przybyli tu obaj hetmani ko- 
ronni i hetman litewski Michał Pac 
z częścią wojska litewskiego, zamiast 
dziesięciu przywiódłszy tylko 3--4 ty- 
sięcy. Pozatem nadciggną! oboźny 
koronny St Koniecpolski z Brodów 
z 1% tysiącem, starosta chełmiński 
z regimentami i generał-major Że- 
browski z dobrym posiłkiem. Ogó- 
łem obóz polski liczył około 16 ty- 
sięcy żołnierza, z czeladzią nie wyno- 
sił ponad 20 tysięcy. Sypano wały, 

obiękdźa? 


gię król osobiście 23 po północy paie król prawie so godzina ob 


robotę, osobiście Man kierując karojac E 1 ORŁoJSNAĆ 4 na- 
gląc do pośpiechu. Naczelne do- 
wództwo 'dadano królowi, choć het- 
mani mo”s konstytucji mogli mu go 
edmówić. Dnia 25 września na ho- 
ryzoncie "*ojawił się nieprzyjaciel. 
Liczono go na przeszło dwakroćsto- 
tysięcy. than wiódł 130 tysięcy Ta- 
tarów. Tureckie wojsko wynosiło 80 
tysięcy. Dukas, hospodar Mu'tań- 
Ski, też kilka tysięcy wiódł ze sobą. 
1 jak ćma pokryli cała równinę i 
rozpoczęli swe harce. A Sobieski ze 
szczupłą garstką swoich już się oko- 
pał i zebrał co się dało zasobów wo- 
jennych i żywności. Lewe jego 
skrzydło opierało się o zamek Żura- 
wiński, prawy broniony był przez 
lasy i bagna, tył zakrywał Dniestr, a 
rzeczka Gwiecza przed frontem za- 
mykała fortyfikacje naturalne, któ- 
re przy sztuce wojennej inżynierii i 
wysiłku pracy uczynili dostatecznie 
obronnemi, a 70 dział groźnie strze- 
gło dostępu. 


Widok wojska nieprzyjacielskiego 
był wspaniały, jak Sobieski opisuje 
go w liście do królowej: „Il ny a 
rien desi superbe que leur camp"... 

— „Nic piękniejszego od ich obozu. 
miljony namiotów, a trzeba przy- 
znać, że armja jest wielka, piękna 
i wyćwiczona. Gdy w nocy zapalą 
ognie, jest na co popatrzeć. Właśnie 
tak bywa grób z lamp robiony, w 


Wielki pietek u Bernardynów 


codzien- 


TaT wycieńczone 
nemi utarczkami upadało na siłach 


i duchu, cała Polska drzała i po 
wszystkich kościołach wznoszono 
modły. Królowa przerażona sytudm 
cją na gwałt zwoływała pospolite 
ruszenie. Ale król nie stracił ani 
na chwiię wiary w swoją szczęśliwa 
gwiazdę, ze zwykłem spokojem rzą- 
dził i rozkazywał. Gdy pewnego 
dnia 46 funtowa kulą zwaliła na- 
miot królewski, król  niepozwolił 
przenieść go dalej w miejsce wolne 
od obstrzału, żeby nie dawać złego 
przykładu. Wszędzie w najgroź- 
szej chwili zjawiał się sam, a spoko- 
jem ducha swego, dodawał otuchy, 
wzbudzał w otoczeniu zapał i odwa- 
gẹ. „Jak zwątpię w obronę — mówił 
król — to mi pozwolicie wyjść za 
strumień i zginąć z orężem w ręku“. 
Ale nie zwątpił i przez dwadzieścia 
dni z garstką rycerstwa wytrzymał 
ciężkie chwile natarcia krociowej 
nieprzyjacielskiej armji. Położenie 


było nadzwyczaj niebezpieczne a je 


dnak od wytrzymałości zależały lo+ 
sy ojczyzny. 


Nieprzyjaciel z licznych swych 
dział, nie oszczędzając pocisków, 
wyrzucał na obóz polski do trzech 
tysięcy kul 48 funt owych i granatów 
60 funtowych dziennie. Ale również 
i polskie baterje nie próżnowały, 
PR słabiej, jednak dzięki cel. 


ności i umiejętn=mu kierownictwu 


Str. 4 


Proces komandora Bartoszewicza. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 
XI i XII dzień rozpraw. 


Warszawa, 22 października 1926 r. 


Zawikłana sprawa nadużyć w kie- 
rownictwie marynarki wojennej po 
czyna się wyjaśniać, Wobec druzgo- 
cących zeznań świadków upadają 
kruche rusztowania obrony. Chochoł | 
nadużyć wyłazi ze wszelkich poczye , 
nań oskarżonych, krytych górnolot- 
ną frazeologją. 

Prawdziwą rewelacją dzisiejszego 
dnia były zeznania kom. Wł. Wol- 


skiego, którego zasługą jest wyśle» | 
dzenie niecnych machinacyj oskar- 
żonych. 

Dla ścisłości sprawozdania niech 


mi będzie wolno przedtem dać wyraz 
zeznaniom dwu świadków. Świadek 
kom, Silemiaszko, kierownik warszta- 
tów rządowych. zwracał się niejedno- 
krotnie o zamówienia do kom. B., 
lecz był zbywany obietnicami. Ob- 
stalunki zawsze otrzymywała firma 
prywatna Dziwił się temu postępo= 
waniu, gdyż warsztaty rządowe mo» 
sły wszelkich robót dla marynarki 
się podjąć. Na pytanie sądu, czy 
świadek wiedział coś o operacjach 
finansowych kom. B., ten oświadcza, 
że faktycznie kom. B. ' grywał na gieł- 
dzie, czynił tranzakcje finansowe i 
pożyczał kolegom. 

Następnie przed trybunałem staje 
świdadek Wsiewołod Kozłowski. 

— Czy świadek składał oferty na 
skrzynie osobiście kom. B.? — pyta 
przewodniczący. 

-—— Nie, składałem e drogą służ: 
bową. 

W tem miejscu prokurator powoe 
łuje się na list inż. Lubarskiego z Ko 
wla, w którym ten donosi, że zamó- 
wienia na Skrzynie, dawane kom. B., 
odbywały się w obecności piszącego 
1 było tó czynione w prywatnem mie. 
szkaniu oskarżonego. 

Okazuje się, że świadek Kozłowski 
zeznawał fałszywie Na pytanie prze 
wodniczącego, dlaczego świadek skła- 
da Sprzeczne oświadczenie, ten w 
BABY pada nieprzytomny na 
zdemię! 

A ENS zarządza przerwę, 
podczas której zemdlonemu przy- 
wracają przytomność. 

Po przerwie zeznaje kom. Wolski, 
Opowiada on bardzo obszernie o ko- 
rupcyjnych manipulacjach oskarżo» 
nych. Po przydzieleniu świadka 
przez władze zwierzchnie do kierow 
nictwa warynarki wojennej, ździwt- 
ły go zażyłe stosunki, łączące kom. 
B. z Marszałkiem i Erbsteinem. Po 
tys śledashdoszb8i on de Seane | kom. B. pszaśzy, paniożia sé joi śladach doszedł on do sedna 


generała artylerji Kętskiego, wyrzą- 
dzały większe znacznie szkody nie- 
przyjacielowi. 

Z szeregu harców i utarczek co- 
dziennie powtarzanych dnia 29 wrze- 
śnia na lewem skrzydle doszło do 
poważniejszego boju; artylerja tu- 
recka srodze przerzadzała polskie 
szeregi, chorągwie litewskie pod na- 
ciskiem mas nieprzyjacielskich cofa- 
ły się, środek załamał się. Sytuacja 
była groźną, mogąca za sobą pociąg- 
nąć klęskę i zgubę całego obozu. Ale 
w porę przybył król z pomocą, jak 
„piorun“ rzucił się w odmęt walk, 
szerząc w około spustoszenie i po- 
płoch w szeregach muzułmańskich. 
Legło tysiące ludzi i koni nieprzy- 
jacielskich, zabrał lub zagwożździł 
nie jedną armatę, zburzył ich szań- 
ce przodowe i wyprowadził z boju 
zwycięskie swe wojsko pod osłoną 
baterji. W tej bitwie u boku królew- 
skiego poległ jego sekretarz, włoch, 
ksiądz Brunetti i sześćset szlachty 
poległo. a pod królem koń został ra- 
niony. jednak Opatrzność go nie o- 
puściła. i choć zdawała się bliska 
zguba i upadek, udało się szczęśli- 
wię wyprowadzić resztę wojska ij u- 
zyskać pewne powodzenie. 

Sułtanowie tatarscy i Szajtan Ba- 
sza postanowili raz rzecz skończyć 
z tą garstką oblężonych, którzy 
śmieli ich potężnej armji stawić czo- 
ło, a znajdujących się prawie jakby 
„m niewoli. Więc dnia 8 paśgziarpika 


Sprawy. Jeden z oficerów ostrzegał 
świadka przed kom. B., jako człowie- 
kiem nawskroś nieuczciwym. 
Innego zdania o kom. B. był radca 
prawny kierownictwa marynarki, 


Nipanicz. który mówił: „Nie poj- 
man — mie wor“ (niezłapany — nie 
złodziej...). 


Świadek stwierdza, że kom. B. 
miał duży wpływ na kontradmirała 
Kłoczkowskiego, który podpisać był 
gotów wszystkie papiery, przedsta- 
wione mu przez kom. B. 

Gdy już dość materiału obciążają» 
cego świadek zgromadził, zwrócił się 
do majora Trapszo w sztabie. Nie 


mógł tego uczynić przez adm. Porębe: 


skiego gdyż nie miał do niego zaufa- 
nia, a wiedział, że wszelkie tego ro» 
dzają doniesienia pójdą do Kosza. 
Kontr-admirał Kłoczkowski był w 
zbyt zażyłych stosunkach z kom. B., 
aby zdecydować się na skierowanie 
sprawy do prokuratora. 

Po tem oświadczeniu wstaje kom. 
Müller i pyta wiadka, dlaczego on, 
jako oficer, nie miał zaufania do 
adm. Porębskiego, którego wszyscy 
darzyli zaufaniem (?). 

Przewodniczący przerywa wywo- 
dy Miillera, stwierdzając, że dostate- 
czne pobudki do nieufności wyłusze 
czył świadek, Dalej wskazuje sędzia 
na niewłaściwość postępowania kom. 
Millera, który przestrzegał swych 
młodszych oficerów przed kom. Wol- 
skim jako że ten jest w kontakcie 
z oddziałem II gim sztabu. 

Po tym drobnym, a jednak tak cha- 
rakterystycznym incydencie, wstaje 
z ławy oskarżonych kom. Morgulec 
i odważnie stwierdza, że zeznania 
świadka Wolskiego ściśle się zgadza- 
ją z faktycznym stanem rzeczy. 

Jak ważki jest ten głos z ławy Os 
skarżonych, niech świadczą takie zee 
znania św. Wolskiego, które osk. 
kom. Morgulec potwierdza: 1) W 
sprawie budowy łodzi podwodnych 
kom. działał w porozumieniu z kom. 
Sasinowskim. Gdy kom. Sasinowski 
był służbowo we Francji kom. B. 
przez szereg miesięcy wysyłał mu po 
350 dolarów. (Czy to nie myto za 
„współpracę“ w udzielaniu dostaw? 
— Przypisek nasz.) 

2) Poseł Sieciński odbywał na stat. 
kach wojennych dłuższe przejażdżki. 
Odbył także wycieczkę do Cherbure 
gu, gdzie się upijał i zachowywał 
skandalicznie Podczas **kich prze- 
jażdżek pos. Sieciński otrzymywał od 
kom. B. paniy pieniężne. (Z jakie- 


ogromne "07 nieprzyjacielskie wy- 
szły na równinę dla przypuszczenia 
ostatecznego szturmu. W krytycz- 
nem momencie król na czele groź- 
nych husarzy rzucił się w najgorąt- 
szy środek walk i pociągnął za sobą 
rycerstwo, które zapędziło się aż pod 
okopy nieprzyjaciół zadając mu do- 
tkliwe straty. Dwa tysiące w boju 
tem było muzułmanów, a pośród 
nich wielu przedniejszych dowód- 
ców, 

Niepowodzenie w bojach szerzyły 
strach w szeregach nieprzyjaciel- 
skich į wywoływały niezgodę do- 
wódców, co w rezultacie pod pozo- 
rem „wzruszenia walecznością Pola- 
ków i ich krója* skłoniły do ukła- 
dów pokojowych i dnia 14 paździer- 
nika zaprzestano walk, a dnia 17-go 
został podpisany traktat, który od- 
rzucał hańbę haraczu buczackiego 
jednak i tego w późniejszym czasie 
sejm nie przyjał. 

Na polach żurawińskich gdzie o- 
bóz stał i boje staczano wzniesiono 
później dwa pomniki. Na jednym z 
nich widnieje napis: „Pomnik wznie- 
siony na pamiątkę zwycięskiej bit- 
wy Polaków pod dowództwem króla 
Jana III Sobieskiego przeciw Tur- 
kom i Tatarom na tych polach sto- 
czonej dnia 29 września 1676 r.“ a po 
stronie przeciwnej „Potomni, pa- 
miętni bohaterskich czynów swych 


przodków, pomnik ten _odnowili 1772. 
1 KOKUa „HB 
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(> „DZIENNIK BYDGOSKI". środa, dnia 27 października 1926 r. 


go źródła te pieniądze płynęły — do- 

myślić się nie trudno...) 
Dalsze zeznania odbyły się przy 

drzwiach zamkniętych, W. 


* * 


ś 
* 


Warszawa, 23 października 1926 r. 

Po zeznaniach świadka por. Szała» 
sa, które nic znamiennego nie wnio- 
sły do rozprawy, głos zabiera inż. 
Grabowski, szef dep. III amunicji M. 
S. Wojsk. Opowiada on: Zwracał się 
do mnie kilkakrotnie inż. Miklaszew 
ski, przedstawiciel p. Marszałka, pros 
ponując dostawę bomb lotniczych. 
Sprawdziłem, że 50.000 kredyt został 
na ten cel wyznaczony. Zjawił się 
następnie u mnie kom. B., który pode 
trzymywał konieczność uzbrojenia 
naszych hydroplanó w bomby. 
Wskazał przytem, e 'ylko p. Mar- 
szałek może się tej dostawy podjąć, 
gdyż jest w .posiadaniu licencji pe- 
wnej włoskiej fabryki, produkującej 
takie bomby, Dostawę komisja zaak- 
ceptowała, lecz odpowiedni protokuł 
został sfałszowany, bowiem w proto- 
kule nie był wymieniony dostawca, 
którego nazwisko zostało później 
przez kogoś dopisane. 

świadka kom. Gintowta, który od 

1922 r. pracował w referacie broni 
podwodnej. dziwiły zażyłe stosunki 
kom. B. z dostawcami. Inż. Mikla. 
Szewski ©. przynosił nieraz Śniada- 
nia Kom. B.I 

Meldowałem — zeznaje świadek — 
nieraz adm. Porębskiemu | kom. Pe- 
telencowi, że postępowania kom. B. 
wydaje mi się bardzo podejrzane. 
Wezwany kom. B. potrafił się zawsze 
sprytnie wytłumaczyć. Kom. Pete. 
lenc radził usunąć kom. B. od broni 
podwodnej. 

Po tem zeznaniu wstaje kom, B. 
i oświadcza, że*inż. Miklaszewski nie 
przynosił mu do biura Smacznych 
kąsków. Nie jeździł także oskarżony 
do Rewla w interesie p. Marszałka, 
lecz jako upoważniony delegat rządu 
polskiego do zawarcia umowy z pe 
wnem obcem państwem. 

Na sali poruszenie... 

'-— Jakto, pan, który tylokrotnie 
podczas rozprawy — wyraża swe 
ździwienie przewodniczący — miano- 
wał siebie nic nie znaczącą figurą, 
gońcem. posłańcem, 'okajem, słowem 
zerem, otrzymaćby miał specjalne ue 


mowy z obcem państwem? 


poważnienie ministra do zawarcia u. 


Nr. 248. 


— Tak, to było tylko raz jeden... 

świadek kpt SadowSki zeznaje. że 
zwracał się do niego telefonicznie 
kom. B. w sprawie udzielenia kredye 
tów na zakup broni podwodnej. Kom. 
B. wtedy zaznaczał, że jeśli tranzak» 
cja z f. Marszałka i Erbsteina nie 
dojdzie do skutku, upadnie ważna 
polska placówka wytwórcza, ' 

Świadek kpt. Leśniewski, który za- 
stępował kom. B., gdy był ten na 
„pływaniu“, stwierdza, że odbioru to» 
waru wtedy nie dokonywał. gdyż ja» 
koś zawsze kom. B. nawet z podróży 


potrafił przysyłać protokuły odblor- 


cze! 

Zeznania świadka kpt. Czeohowi: 
cza przynoszą wiele materjału obciąu 
żającego urzędową działalność kom. 


B., ale j o życiu prywatnem oskarżo»:. 


nego nie świadczą lepiej. Rodzina 


kom. B. ze strony żony należy do 


bardzo nieprzyjaznych Polsce. Gdy 
w r. 1920 świadek spotkał żonę kom. 
B., ta zaczęła rozmawiać z nim po 
rosyjsku. Na wyrażoną nadzieję, że 
wkrótce nabędzie umiejętność mó» 
wienia po polsku, odparła oburzona: 


— Ja tam waszym parszywym ję”. 


a polskim nigdy mówić nie 
I 

Obecny przy tem kom. B. na to © 
dezwanie żony nie zareagował. 

Podniesienie bandery polskiej na 
statku „Polonja“, której kapitanem 
był kom. B., uważa świadek za bar: 
dzo niekorzystne dla Polski. Flaga 
ta dyskredytowała imię naszej OJ} 
czyzny, zasłaniając swemi barwami 
zwykłą spekulację. 

Wobec świadka przechwalał się 
kom, B. swem majątkiem i stosun» 
kami, które go wiążą z Bankiem 
Warszawsko - Gdańskim. Twierdził, 
że z tego banku w każdej chwili żę- 
daną kwotę może otrzymać. 

Pos. Sieciński przyjeżdżał do kom. 
B., gdy ten bawił w Pucku, į odby- 
wał z nim dłuższe, 
mowy. 

Po tych oświadczeniach podnosi 


się z ławy oskarżonych kom. B, i pła» ' 
czliwym głosem zaprzecza poszczó01q 


dyskretne roze 


ma 


gólnym zarzutom. W pewnym MORA: c | 


mencie nawet zaczyna ronić łzy i 0» 
cierać je ostentacyjnie chustką. On, 
który był dobrodziejem dla świadka, 
takiej doczekał się niewdzięczności 
— otr powód łez, które notabene ni- 
kogo nie... wzruszały, ani Prae at 


Berlin, 2 610. (PAT) „Montag Mor. 
gen“ donosi ze źródła wiarogodnego, 
że około 50 osobistości, zaliczających 
się do elity monarchistycznej, wśród 
nich byli dyplomaci, dygnitarze woj- 
skowi, oraz mąż królowej holender- 
skiej, otrzymali z kancelarji ekscesa- 
rzą Wilhelma w Doorn zaproszenia 
na polowanie dworskie, które ma się 
odbyć w początkach listopada br. na 
zamku w Rominten. Zamek ten osła. 
wiony z czasów przedwojennych jako 


dworskich, urządzanych przez Wil- 


-_- Meksykanki Noszą 


„New Jork Harald“ donosi, że li- 
czne kobiety meksykańskie noszą o- 
becnie korony cierniowe, jako pro- 
test przeciw zarządzeniom rządu 
meksykańskiego przeciw Kościołowi 


Wilhelm Ii. urządza dworskie 
polowanie. 


helma, przeznaczony został ostatnia 
przez sejm pruski na własność Ho- 
henzollernów. Sam Wilhelm udziału 
w polowaniu nie weźmie. Również 
nie wiadomo, czy reprezentować go 
będzie były kronprinz, czy też kto in. 
ny. Jest znamiennem — jak zauważa 
dziennik—że niezwłocznie po uchwa» 
leniu przez sejm pruski ustawy od» 
szkodowawczej, występuje na widoe 
wnię towarzystwo dworskie, mające 
wznowić dawny ceremonjał dworu. 


miejsce hucznych zabaw i polowań | cesarskiego. 


gierniowe korony. 


katolickiemu. Niektóre z nich naw 
kładają na siebie dobrowolnie poku- 
tę i dla ubłagania pojednania rządu 


z Kościołem klęczą całemi godzina» 


mi w kościołach. 


Leksykon obejmujący 80.600 tomów. 


Delegat „Niebieskiego Państwa, |trystyka i techniczne wiadomości). 
„ Chu oświadczył niedawno na ze-| Książka ta wyjdzie w 80 000 tomach, 
braniu Ligi Narodów w Genewie, że| o 120 mil. stron i 35 miljardach słów. 
Chiny postanowiły uczynić Lidze Odnośna sekcja Ligi Narodów, 
Narodów wspaniały dar, ofiarowując | przyjęła serdecznie ten dar Wschą- 
jeden egzemplarz światowego leksy- | du nie wiedząc zupełnie o jego roz- 
konu, który jest obecnie w, druku. | miarach i teraz dyrektor biblioteki 
Nosi on tytuł „K ang Chai ku Chin jest w kłopocie, gdzie umieści tyle 
tu Chu Cheng Chuan", tzn. „K'ang ksiąg. które napewno osobnym okrę- 
Chaja wyczerpująca książka w czte- |tem i pociągiem zawitają do Szwaj: 
rech częściach literatury“. (Cztery | carji 


te gzęści to: filozofia. hisiorja, belle: 


e at CE] 


Olbrzymi dar Chin dla Ligi Narodów. 


Zz 
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SEDEER LT: 


Upośledzenie P 


Prym wlodą: gabinet Witosa, 


4 Bydgoszcz, 25 październik. 
'- Po długiej i sumiennej rozwadze 


lamy się spychać na szary koniec, nie 
tylko w Lidze Narodów, lecz także 
rodowego. 

wiadomości o różnych rekordzistach 


światowych, ale czy choć raz przy- 
znano jakieś zaszczytne pierwszeń- 


WA stwo Polakowi? ; 

$ Nurmi jest najlepszym wyrywaj- 
! ką*, Ederle najszybszem czółnem, 

ho Niemiec, Francuz, Anglik, Ameryka- 

te nin — każdy zdobi swój kretyński 

p ezerep wieńcem laurowym, a w ręce 


ho trzyma palmę zwycięską, Polakowi 
R zaś pozostał jeno listek figowy dla 


zdobyłem to niezachwiane przekona- 
nie, że jesteśmy za skromni i pozwa» 


na Szerokiej arenie życia międzyna» 


Codziennie trąbi prasa sensacyjne : 


IEC 


olski 


| na arenie świata. 


Mamy rekordzistów, o iakich się nie śniłe innym narodom. — 


P. P. $., urzędnicy, pan premier, 


pan wicepremier i wielu Innych feszcze! 


tosa? Wszak, pogrążeni w maju, do 
dziś dmia jeszcze nie wypłynęli. 

Albo czyż nie jest fenomenalną 
danserką P. P. S., która kołomyjkę 
opozycyjną tańczy świetnie do taktu 
bębna rządowego? 

Nie mówię tu o niezrównanych gło- 
domorach urzędnikach., 

A w skoku? 

Tu posiadamy nie jednego, ale już 
cały zastęp olśniewających sił. 

Na czele tego zastępu stoj pan pre- 
mjer, który jednym susem przesko- 
czył konstytucję i „Wysoki Sejm*. 

Więcej jeszcze dokazał minister ro- 
bét publicznych Moraczewski, bo zro- 
bił salto mortale, czyli przeskoczył 
sam siebie. 

A napastnicy na Zdziechowskiego, 
czyż to nie bajeczni skoczkowie; zae 


i 


0 zakrycia notorycznej golizny. raz po zamachu skoczyli tak daleko, 
` A przecież są wśród nas wodzireje | że ich do dziś dnia policja znaleźć 

Ta ł szampiony, którzy dokonali zdumie. | nie może, M 

n wających rzeczy. Poczesne miejsce wśród rekordzi- 

I Na przykładach udowodnię, że po-| stów polskich, zajmuje oczywiście 
siadamy fascynujących bohaterów i| weteran poseł Ćwiakowski, który ol- 

N to we wszystkich dziedzinach sportu. | brzymią przestrzeń od komunizmu 


Kto naprzykład odważy się zaprze. 


czyć, że najlepszymi nurkami są 


2 Walka o „Dziele grzechu“, 


F czyli 
Sodoma w reli enotliwego miasta, 


Warszawa, 25. 10. Na łamach pra- 
sy zauważyć się daje kampanja prze- 
ciwko Teatrowi Polskiemu za wysta» 
wienie „Dziejów grzechu“. Po recen- 
zjach, wzywających do zdjęcia tej 
sztuki z afisza, następują obecnie 

+ protesty rozmaitych organizacyj spo- 
ecznych. Dziś ogłoszono protest Zjes 
dnoczenia Zrzeszeń rodzicielskich w 
Polsce i Ligi obrony działalności pu- 
blicznej, Odezwę tę podpisał mece- 
nas St. Kijeński, prezes tej Ligi, 
obrońca Eligjusza Niewiadomskiego. 


Strajk uczenne z powodu krótkich 
sukien i włosów. 


W pewnem liceum żeńskiem w 
Budapeszcie wybuchł strajk uczenic, 
które nie zjawiają się w szkole juz 
od kilku dni. Powodem strajku jest 
rozporządzenie kierownictwa liceum 
zabraniające  uczenicom noszenia 
krótkich włosów ` sukien. Matki. 
które interweniują u obu stron, nie 
osiągnęły żądnego pomyślnego re- 


|, zultatu. 
sifiska 


Powieść humorystyczna., 
Z różnych wspomnień skleił St. Brandowski. 


ia (Ciąg dalszy) 

' Kwestja, że Owsińska musi przy. 
brać inną karnację ciała, obudziła we 
wdowie pewne wątpliwości i obawy. 

— Czy ja wiem, jak mi będzie bar- 
dziej do twarzy? To już panowie mu- 
sieje rozstrzygnąć, jako znawcy ko» 
biecej piękności. 

Kieł rozglądnął się po bawialni 
4 rzekł: 

— Widzi pani, albo należy się 
ucharakteryzować na złoto, jak ta 
dryada na lichtarzu, albo na marmu- 
rowo, jak ten amor na piecu. 

„ ~= Pih — rzekła Owsińska lekce- 
„iważąco — dziś już belegdzie są mar- 
ury. 

— W takim razie najlepszą będzie 
figura ze złota. W tym wypadku mu- 
siałaby pani cała się obronzować i po- 


g 


ezłonkowie ostatniego gabinetu Wi- 


do monņnarchizmu przeskoczył jednym 
tchem, nawet bez tyki TŁ Sza 
Wia. 


Banda fałszerzy paszportów 
pod kluczem, 


Z Wilna donoszą: Policja śledcza 
aresztowała dnia 23 b. m. trzech 
członków bandy fałszerzy, niejakie- 
go S Maturę, Józefa Szwęgrowskie- 
go i J. Pobijańskiego. Podczas rewi- 
zji osobistej znaleziono materjał ob- 
ciążający, mianowicie fałszywe blan- 
kiety paszportowe tudzież szereg 
książeczek wystawionych na osoby 
fikcyjne. 


Wilhelm rozdaje tytuły. 


Berlińska „Die Welt am Montag" 
donosi, że jest w posiadaniu następu. 
jącego „dokur ntu": 

„Nadwornego sekretarza stanu p. Ador- 
manna w dowód wiernej służby oddanej 
Jego Książęcej Mości Księciu Pruskiemu 
Fryderykowi Wilhelmowi, mianuję ni- 
niejszem nadwornym radcą Książęcym, 
" Doorn, dnia 18 sierpnia 1926. 

Wilhelm, I. R. 

Jak widzimy, Wilhelm Ostatni rolę 
cperetkowego cesarzyka wykonuje z 
całą skrupulatnością! „Republikańe 
skie Niemcy“ w wymowny sposób u- 
łatwiają mu wykończenie tej roli... 


— Aż oczy bolą patrzeć — zapew= 
niał Duda. 

— Panowie to nieźle obmyślili, j ja 
sądzę, że to może się publiczności po- 
dobać. A czemżeż ja będę właściwie? 
Bo jest bogini od miłości, i jest też 
Fortuna, niby jako szczęście w lo- 
terji... 

— Otóż pani wystąpiłaby jako Cy- 
klopicha, 

— Cóż to była za jedna? 

— To była taka bogini, o jakiej 
mówiono, że dźwiga cały świat. 

— To i ja miałabym być taką tra- 
garką? Nie słyszałam jeszcze coś po- 
dobnego. 

— My pani możemy dać o tem do 
czytania. 

— A może to była jaka maszkara? 
— Spytała podejrzliwie Owsińska, 

— Nie, przeciwnie. Bogini odzna» 
czająca się wielką pięknością i wspa- 
niałą budową ciała, 1 

— No, jeżeli tak, to już chyba pa- 
nom wstydu nie zrobię. A cóż ja mam 
przytem: stać, siedzieć, czy leżeć? 

— Pani prezentuje się publiczności 
w pozycji stojacej, trochę schylona, 


gd, starać się o chlamidę i o opaskę ze | dźwigając na sobie wielką kulę, wy- 

gó złotej materji. obrażającą świat. 

NU — A jak ja się obronzuję? — A z czegóż będzie ta kula? 

joł |; Rz Zwyczajny bronz rozpuszcza się — Kolega Duda zrobi ją z papen= 
Į w siemiennym oleju į tem obciągaj dexlu. 

i się ciało. Wygląda pani potem jak; Owsińska pokręciła głową. 

„dł ulana ze złota, To daje imponujący | — Z tą kulą! mi się coś niepodoba 

y mygląd, oma jy u = rzekła. — 


pozzmzzza ajm" PZ ZZN TEZA 


pad niech 


Kto nie uiścił do tego czasu przedpłaty 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" na listo- 


bliższym urzędzie pocztowym lub w jed- 
nej z naszych agentur, ~ -+ > - ~ 


Przemysłowców 


F 


e a e Ó 


uczyni to natychmiast w naj- 


w Gnieźnie. 
Uroczysty obchód w dniu 24 bm, 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Tow. Przemysłowców w Gnieźnie obcho- 
dziło ub. niedzieli obchód swego 75-lecia. 


Już w przeddzień w sobotę zjechali się 
do grodu Lecha liczni delegaci bratnich 
towarzystw, którzy spędzili wieczór na mi- 
łej i serdecznej pogawędce, z ezłonkami 
gnieźn. towarzystwa. 

W niedzielę rannymi pociągami przy- 
było aż 150 delegatów, którzy po udaniu się 
do lokalu Towarzystwa gnieźn., wpisywali 
się do księgi jubileuszowej,. 


O godz. 9. rano uformował się pochód 
uroczystościowy, w którym naliczono aż 3% 
sztandarów różnych towarzystw. Reprezen- 
towane były nast. towarzystwa: Pracodaw- 
ców, Cech Krawiecki, Tow. Urzędników Ko- 
lejowych, Cech Tapicerski, Cech Kowalski, 
Tow. Sokół, Tow. Abstynentów, Cech Pie- 
karski Tow. Kupców, Bratnia Czeladź Rze- 
źnicka, Tow. Urzędników Miejskich, Zwią- 
zek Inwalidów, Cech Rzeźnicki, Bractwo 
Strzeleckie, Kółko Rolnicze, Tow. Restaura- 
torów, hotelistów į właśc. kawiarń, Tow. 
Robotników Polskich, Cech Fryzjerski, Cech 
Malarski, i Cech Metalowców — wszystkie 
z Gniezna, — dalej: Towarzystwa Przemy- 
słowców z Nakła, Kłecka, Wągrówca, Ko- 
struyna, Kiszkowa, Poznań-Łazarz, Foznań- 
Główna, Bydgoszczy, Gębice, Mogilna, Swie- 
ciszewa, Gniewkowa, Wylatowa, Trzame- 
szna, Rogowa i Strzelna, Tow. Przemysłow- 
ców „Jedność“ Poznań, Tow. Przemysłow- 
ców „Sobieski* Poznań, Tow. Rękodzielni- 
ków Poznań, Izbę Przemysłowo-Handlową w 
Bydgoszczy reprezentował prezydent tejże 
Izby p. Bolesław Kasprowicz, Izbę Rzemieśl- 
niczą w Bydgoszczy zastępował p. Pawlak 
z Bydgoszczy, Żw. Tow. Przemysł. — Rzem. 
na województwo Poznańskie i Pomorskie 
był reprezentowany przez prezesa p. Chmie. 
lewskiego, zaś Centralne Tow. Rzemieślnicze 
na Rrzeczpospolitą Polską przysłało jako 
przedstawiciela prezesa swojego p. posła 
Rudnickiego z Warszawy. 


Pochód przeszedł ul. Chrobrego, poprzez 
Rynek, ul. Farną da kościoła farnego, w 
którym odbyła się uroczysta msza św., na 


piękne, okolicznościowe kazanie, poczem 54. 
dziekan Zabiocki poświęcił śliczny nowy 
sztandar gnieżn. Tow., ufundowany przez% 
prezesa Tow. p. posła Przybyszewskiego. 

Pienia liturgiczne wykonał podczas mszy 
św. chór farny. P. Marja Godkówna z Gnie- 
zna odśpiewała jak zwykle bardzo dobrze 
pieśń: „Ave Maria" — Szuberta, przy akom- 
panjamencie skrzypiec (p. Ormiński) i om 
ganów. 


Po uroczystościach tych udano się w. 


pochodzie przez ul. Warszawska, koło pom- 
nika Opatrzności, Park Kościuszki, przed 
pomnik poległych w walkach o niepodlex 
głość Ojczyzny naszej w roku 1918-20, usta- 
wionym w Parku miejskim przed dworceny 
kolejowym. 

Pp. Chmielecki z Pozmania, Rudnicki z 
Warszawy, i Przybyszewski z Gniezna, zło- 
żyli skromny, lecz ładny wieniec u stóp 
pomnika. Na wstążkach widniał hapis: „Bo- 
haterom w hołdzie — Rzemiosło i Prze- 
mysł Polski — Gniezno, dnia 24. 10. 1926 r.“ 

Następnie udaho się do Hotelu Europej- 
skiego, gdzie o g. 12. w poł. zagaił uroczy- 
ste posiedzenie prezes Tow. p. Przybyszew- 
ski, który po przywitaniu przedstawicieli 
władz, mi. i. zastępcę p. Wojewody pozn., 
który wyjechać musiał na obchód do Wrze» 
śni, inż. Madziarskiego, wiceprezydenta m. 
Gniezna Hensla, zastępcę dowódcy 17, dya 
wizji płk. Więckowskiego, i przedstawiciela 
Izby Przem Handl. w Bydgoszczy Kaspro 
wicza, — dalej gości i delegatów oraz przed» 
stawicieli prasy, — powołał na marszałka, 
zebrania p. Rudnickiego z Warszawy, a na 
wicemarszałków pp. Chmielewskiego z Po 
znania, i Sosnowskiego z Bydgoszczy. 

P. Rudnicki, dziękując za zaszczyt, jaż 
kim go obdarzono, wspomniał krótko o dom 
tychczasowych poczynaniach towarzystw 
przemysłowych. Nastąpiły przemówienia 
przedstawicieli władz Przemówił zastępca 
p. wojewody, który nadmienił, że stan śre- 


ł dni jest twórcą życia ekonomicznego i pode 


stawą dobrobytu państwowego. Złożył on ró- 
wnież życzenia wszelkiej pomyślności na. 
drodze dalszych wysiłków do ugruntowania 


intencję Tow.-Jub'lata, celebrowana przez] życia ekonomicznego i dobrobytu państwem 


jakiegoś kuglarza, ale naco i poco 


bogini kula, j to jeszcze na plecach? 
A też boję się, że ta stara złośliwa 
małpa z Dziennika Bydgoskiego przy- 
czepi się do mnie i będzie hece ze 
mnie stroił. Chcecie panowie, to mo* 
gę trzymać na ramieniu duży kosz 
z kwiatami, ale kuli nie wezmę, 

-— W takim razie nie będzie pani 
Cyklopichą — bąknął Duda. 

— To będę jaką inną personą. Mu- 
si to być akurat Cyklopicha? 

— Koledzy, wiecie c0? — zawołał 
Kieł. — Mając: kosz kwiatów na ra» 
mieniu, pani Owsińska przedstawiać 
będzie Florę, boginię roślinności. 

— Prawda! racja! — zawołali ar- 
tyści. 

— Flora to śliczna postać. 

— A widzicie panowie — rzekła 
z dumą Owsińska — że i moja głowa 
może się wam na coś przydać. Byłby 
to sens z tą kulą? Publika myślałaby 
jeszcze, że to jaka anafchistka z boms 
ba. 


-— A więc numer pani Owsińskiej 
jest ustalony. Tytuł jego będzie „Fło-, 
ra“, rzeźba w złocie. Przedstawi pani 
Marta Owsińska. Zapisz to, Oleś. 

Omówiwszy jeszcze rozmaite szcze- 
góły, odnoszące się do pozycji, figu- 
ry, tła, kwiatów itd., artyści poże-i 
gnali się z Owsińską, przez politykę | 
nic nie wspominając o sali kinote-. 


rza 


lo może być dobre da! piro, Wiedzieli przecież, że teraz! 


ks. dziekana Zabłockiego, który wygłosił l wego. Na cześć naszego wojewody wzniesio- 


Owsińska we wszystkiem pójdzie im. 
na rękę. ! 


W. pracowni Kopytowski otarł pot. 


z czoła i stęknął: 

— Jeszcze jedna taka przeszkoda 
do pokonania, a rezygnuję z kabarē 
tu. Gdybyśmy mieli ze dwa wypcha- 
ne tygrysy, to najlepiej byłoby przed* 
stawić Owsińską jako pogromczynię 
dzikich bestji. Proszę was: w złoco- 


no włosy chciała sobie wetknąć raje=' 


ra i pęk strusich piór. Mówiła też, 
że ma trzy sznury prawdziwych kos 
rali. Gotowa je sobie na kark za 
wdziać! 

— Naszą rzeczą będzie czuwać, aby. 
się żadne idjotyzmy nie działy. Babę 
weźmiemy w ryzy. Główna teraz 
rzecz, puścić dla naszego kabaretu 
reklamę do dzienników. 

W istocie w prasie bydgoskiej pa 


jewiła się już na'drugi dzień nasię« 


pujaca notatka: 


Kabaret. Znany w naszem mieście 
zaspół znakomitych artystów (pp. Kieł, 
Duda, Kiścień i Kopytowski) przygo- 

_towują na początek przyszłego mie- 
3iąca przedstawienie kabaretowe, ma- 
jące być wesołem odbiciem stosun- 
ków i obyczajów naszego miasta. Re- 

` żyserję kabaretu objął artysta drama- 
tyczny p. Duda. Pomysłowi temu ro- 
kować można wielkie powodzenie, 
O szczegółach doniesiemy później, 


(Ciak dalszy nastąpi) 


x 


Str. 6. 


no trzykrotny okrzyk: niech żyje! — P. wi- 
ceprezydent Hensel witał gości w imieniu 
| miasta, p. Kasprowicz w imieniu Izby Prze- 
| mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, ks dzie- 
| kan Zabłocki w imieniu duchowieństwa ka- 
| tolickiego, p. płk. Więckowski, dow. 17. p. 
| art. w imieniu dowódcy 17. dywizji piechoty 
p. gen. Taczaka, dalej p. inspektor szkolny 
| Kusza w imieniu szkolnictwa, p. Pawlak w 
| imieniu Bydgoskiej Izby Rzemieślniczej — 
l Bydgoszcz, który polecił trzymać się hasła: 
„Praca, oszczędność j zgoda“, p. dyr. Ga- 
wroński w imieniu Banku Polskiego, p. Fi- 
szer w im. tut. szkół zawodowych, p. pre- 
zydent miasta Barciszewski, który z powodu 
konsekracji ks bisklipa Lisieckiego przybył 
w czasie przemówienia p. F. Po p. prezyden- 
cie złożył życzenia pomyślności i rozwoju 
p. radny Szałkowski w imieniu gnieźn. Rady 
Miejskiej, poczem złożyli te same życzenia 
wicemarszałek zebrania p. Rudnicki w im. 
(Centralnego Związku Rzemieślniczo-Prze- 
mysłowego na Rzeczpospolitą Polską, p. So- 
snowski w im. Tow. Przemysł. Rzem. na o- 
kręg bydgoski, oraz przedstawiciele prasy 
„Dziennik Gnieźnieński", „Dziennik Poznań- 
ski“, „Gazeta Gnieźn.", „Lech*, „Kurjer Po- 
znański* i „Dziennik Bydgoski". P. mar- 
szałek zebrania Chmielewski dziękuje wszy- 
stkim, którzy składali życzenia, a przede- 
wszystkiem, jak podkreślił prasie narodowej, 
która dotąd stała na straży przemysłu i któ- 
rą równocześnie prosi, aby na łamach swych 
l dawała im wskazówki do wspólnej i zgodnej 
pracy. Ks dziekan Zabłocki oznajmił, że 
J. E. ks. Prymas Hlond udzielił Przemy- 
słąwcom swego błogosławieństwa na ręce 
delegacji, składającej się z członków zarzą. 
du gnieźn. Tow. pp. Przybyszewskiego, Miil- 
lera, i Świniarskiego. Po odczytaniu około 
50 telegramów gratulacyjnych, m. i. od p. 
ministra Przemysłu i Handlu Kwiatkow- 


skiego, prezesa Sądu Administracyjnego W] nie za świetną organizację. 


Z PROWINCJI. | 


| — Poszukuje się Marji Sochoń, urodzo- 

| nej w roku 1912. w Prychiłej, woj. białostoc- 
kiem, córki Pawła i Elżbiety. Została w 
czasie inwazji bolszewickiej oddana na wy- 
chowanie do włościanina p Franciszka Mi- 
kołajczaka który zmienił dotychczasowe 

l miejsce pobytu i udał się w niewiadomym 
kierunku. Wiadomości uprasza Polski Czer- 
wony Krzyż okręg Wielkopolski Sekcja 
Dzieci, Poznań, ul. Cieszkowskiego nr. 3. 


ŁOBŻENICA. (Na gwiazdkę dla biednych 
| miasta.) Dnia 7. listopada odbędzie się w 
f lokalu p. Wieczorka o godz. 7.30 wiecz. 
przedstawienie amatorskie. Odegrany bę- 
dzie przepiękny, bardzo ciekawy dramat 
pt: „Tamten“ pióra znakomitej Gabrjeli 
Zapolskiej. Odbywające się próby, każą 
f przypuszczać, że sztuka ta odegraną z0- 
| stanie jaknajwspan'alej. Oprócz tego, urzą. 
| dzona będzie loterja fantowa. Niechże o- 
i fiarne serca przyjdą z pomocą tym, co na- 
prawdę nic nie mają, tym najbiedniejszym 
i niepocieszonym i każdy z obywateli mia- 
sta i okolicy, złoży odpowiednie fanty na 
ręce p. Reflińskiej, przewodniczącej Tow. 
św. Wincentego a Paulo. Przewiduje się je- 
szcze w programie różne niespodzianki. 
Najuprzejmiej wszystkich zaprasza się na 
wieczór w dniu 7. listopada. 


GOŁAŃCZ. Magistrat m. Gołańczy podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że 

począwszy od środy, dnia 3. listopada, 1926 

r. odbywać się będą w każdą środę tygo- 

i dniowe targi na miejskim rynku w godzi- 

l nach przedpołudniowych. Spęd bydła i roga- 
cizny jest dozwolony. 


OSTRÓW. (Poświęcenie nowego skarbca 
M. K. O.) W ub. sobotę odbyło się poświę- 
cenie nowopobudowanego olbrzymiego 
skarbca w tutejszej Miejskiej Kasie Oszczęd- 
ności. W pancernym tym skarbcu znaj- 
duje się także około 200 schowków, które 
i zostaną wydzierżawione osobom prywat- 
nym. Nowy skarbiec jest największym na 
terenie miasta naszego i daje zupełną gwa- 
rancję przed włamaniem. 
a Włamanie. Dnia 14 bm. niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy włamali się do p. Go- 
ścinnego w Sieroszewicach, kradnąc roz- 
maite przedmioty, jak garderobę itp. 


STANIEW, pow. Koźmin. (Złote gody 
małżeńskie.) W sobotę dnia 16. bm. obchodził 
bardzo uroczyście p. Ignacy Przybył ze swą 
żoną Katarzyną z d. Turbańska złote gody 
małżeńskie. Uroczystość rozpoczęła się mszą 

4 św. w kościele parafjalnym (we farze w 
Koźminie), którą odprawił na intencję ju- 
biłatów ks. prob. Flach i od ‘ołtarza w Ser- 
decznych słowach zwrócił się do jubilatów, 
wręczając im życzenia na piśmie ks. bisku- 
pa Łukomskiego. Dalsze uroczystości fami- 

i lijne obchodzono w domu DP. Przybyłów, 

j gdzie zebrała się bardzo licznie niajbliższa 

rodzina z dzieci i wnuków w liczbie 35. 
| Między innymi był pierwszy starosta pow. 

14 kośmińskiego właściciel Śmiłowa p. Czuł- 

| SE kowski, Telegramów nadesłano przeszło 50. 

; Szan. Jubilatom składamy na tej drodze 

i najserdeczniejsze Życzenia doczekania się 

w czerstwema zdrowiu djamentowych go- 
| dów, małżeńskich. AE 


| „DZIENNIK BYDGOSKI". środa, dnia 27 października 1926 r. 


Poznaniu p. Szczanieckiego, prezesa Sądu O- 
kręgowego w Gnieźnie p. Karpińskiego, sta- 
rosty powiatu gnieźnieńskiego p. Łyskow- 
skiego (nie mógł niestety przybyć z powodu 
konsekracji biskupiej. — Red.) oraz dyr cu- 
krowni gnieźn. p. Grabskiego Edwarda — 
wręczono dyplomy, mianujące członkiem ho- 
norowym, w dowód uznania długołetniej i 
pożytecznej pracy w Towarzystwie gnieźn. 
p. Przybyszewskiemu, Hoffmanowi, Miillero. 
wi, Tomaszewskiemu Dąbkowskiemu dyr. 
Śmieleckiemu, Woźniakowi, Hanischowi, 
Wojciechowskiemu, i Piotrowskiemu. — 
Niechaj dyplomy będą bodźcem do dalszej 
intensywnej pracy na polu przemysłowem 
— zaznaczył jedęn z pp. mówców. 

Po złożeniu życzenia przez p. Malinow- 
skiego, delegata gnieźnieńskiego Cechu fry- 
zjerskiego, oraz p .Lenartowskiego, wicepre- 
zesa Związku Tow. Przemysłowych na wo- 
jewództwo poznańskie i pomorskie, w im. 
wszystkich przybyłych delegatów, ofiarowali 
gwoździe pamiątkowe: Tow. Przemysłowców 
Wylatowo, Gniewkowo, Gębice, Rogowo, 
Kwieciszewo, Kłecko; Tow. Przem Rzemieśl- 
nicze: Bydgoszcz i Rawicz, Tow. Przem. „So. 
biecki* Poznań, Tow. Młodych Przemysł. Po. 
znań, Związek Pracodawców Gniezno, Cech 
Metalowców Gniezno, Redakcja „Dzien. 
Gnieźn.* i Cech piekarski, è 

Po ofiarowaniu gwoździ pamiątkowych 
zamknął p. marszałek uroczyste posiedzenie 
dziękując jeszcze raz wszystkim za przy- 
bycie. 

Podczas przerwy aż do obiadu zwiedzili 
goście katedrę, oraz miasto. W obiedzie. 
który odbył się w Hotelu Europejskim wzię- 
ło udział 150 osób. Podczas wieczornicy ode- 
grano jednoaktówkę pt.: „Czuła struna” ku 
ogółnemu zadowoleniu widzów. Zabawa ta- 
neczna przeciągnęła się do białego rana. 


Do rodzin i znajomych poległych 
powstańców. 


Ze względu na brak ewidencji poległych, 
któraby umożliwiła rozpoznanie, w jakim po- 
rządku spoczywają ś. p. Bohaterzy powstania 
wielkopolskiego na cmentarzu św. Piotra w 
Gnieźnie, uprasza się rodziny poległych wzgl. 
ich znajomych o odwiedzenie wyżej wymienio- 
nego cmentarza i o podanie stosownie do u- 
mieszczonych na grobach numerów (na dre- 


wnianych tabliczkach), miejsca wiecznego spo- 


czynku poszczególnych Powstańców, z poda- 
niem ich nazwisk, daty urodzenia oraz daty, 
miejscowości, gdzie dany Powstaniec poległ. 
Dane te uprasza się zakomunikować ks. dzie- 
kanowi Zabłockiemu w płebanji farnej w Gnie- 
źnie. 


Powyższe informacje są niezbędne, celem 


ustawienia nagrobków na poszczególnych mo- 
giłach Ze względu na termin ustawienia pier- 


wszych naśrobków, który upływa dnia 1 listo- 
pada br. uprasza się o jaknajrychlejsze zadość- 
uczynienie tej prośbie. 

Tow. Powst. i Woj. w Gnieźnie. 


HRabgfcp ŹENGP. 


Wenta, urządzona przez tow. św. Wincente- 


go a Paulo wypadła znakomicie i przyniosła 
duży dochód kasie towarzystwa na rzecz u- 
bogich, 


Parcele. Miasto rozparcelowało połać ziemi 


na 20 półmorgowych parceli dla robotników. 


Kradzież roweru. Z korytarza domu p. K, 
Sztuby skradziono rower. 


Z POMORZA. 


— Nowy wizytator. Min. Oświaty powo- 


łało od października br. obzcnego dyrekto- 
ra gimnazjum męskiego w (Chołmnie, p. 
Sznyta, do kuratorjum Pomorskiego dla 
Fo funkcyj wizytatora szkół śred- 
nie 


JÓZEFKOWO, pow. chełmiński. (Nad- 
zwyczajny kurak cukrowy.) W majątku Jó- 
zefkowo wykopano nadzwyczajny burak, 
który ma 152 cm. długości, Burak ten ode- 
słano do Izby Rolniczej w Wczewie. 


RÓŻANNA. (Z życia rolników.) W ub. 
niedzielę odbyło się zebranie Kółka Rolni- 
czego Na zebraniu wygłoszono bardzo in- 
teresujący odczyt p. t.: „Korzyści z sadów“ 
Omawiano również sprawę spółdzielni mel, 
joracyjnej. 


KORYTOWO, pow. Świecki. (Strzelanie 
konkursowe Wojaków). W wyniku niedziel- 
nego strzelania tow. Powst. i Woj. najlepiej 
popisywali się panowie: Łowiński ze Stą- 
żek z 48 pierścieniami — najlepszy strze- 
lec, Kruczyński, sołtys z Tuszynek z 46 
pierścieniami — drugi strzelec, Brzostowski, 
listonosz z Korytowa,z 43 pierścieniami — 
trzeci strzelec. Wyżej wymienieni otrzy- 
mali zarazem nagrody. 


Zarządowi Tow. gnieźn. należy się uzna- 


SKALMIERZYCE NOWE. (Z Bractwa 
Strzeleckiego.) Dnia 8, 9, i 10. bm. odbyło 
się strzelanie tut. Bractwa Strzeleckiego o 
godność króla żźniwnego oraz o nagrody 
orderowe. Miejscowym królem żniwnym Zo- 
stał naczelnik kasy stacyjnej p. Felisiak 
Stanisław, I. rycerzem urzędnik kolejowy 
p. Kubica Kazimierz, II. rycerzem kupiec 
p. Kryszkiewicz Stanisław. 

PREI królem źniwnym został 
p. Cugier z Pleszewa, I. rycerzem p. Kry- 
Szkiewicz Jan, II, rycerzem p. Jondro, obaj 
z Ostrowa. 

I. nagrodę orderową zdobył p, Skassa Ka- 
lisz, II. p. Wróblewski Adam Skalmierzyce, 
IIL p. Siwiński, IV. p. Cugier, obaj z Ple- 
szewa. Po skończonem strzelaniu odbyło się 
w Strzelnicy w lokalu br. Hauzera dekora- 
cja wszystkich zwycięsców. Po udekorowa- 
miu zawodników, udano się do sali Hotelu 
Europejskiego, gdzie przy dźwiękach orkie- 
stry bawiono się ochoczo do świtu. 


BRODNICA. (Biała kuropatwa). W 
Brodnicy pod Śremem zastrzelił kupiec p. 
Bydzyński ze Śremu kuropatwę, która po- 
siadała białe upierzenie. Ciekawy tem okaz 
zostanie wypchany i odesłany do muzeum 
w Poznaniu, 


limiezEno. 


Program manewrów Tow. Wojsk. Wych. 
okręgu 69 pp. jest następujący: 

Ćwiczenia polowe będą miały miejsce 
jedynie w dniu 31. bm. i to w rejonie fol- 
warków: Nałęcz—Gębarzewo—Żydowo (włą- 
cznie stacji kolejowej) Cielimowo, oraz na 
wojskowym placu ćwiczeń pod Żydowem. 
Do przemarszu głównych sił partji czerwo- 
nej i niebieskiej, przewiduje się zasadniczo 


Nadużycia przy dostawach dla szpitala 
garnizonowego. W ub. piątek, 22 bm. rano w 
miejscowym sądzie okręgowym rozpoczął 
się proces, wytoczony b. kupcowi W. Kiersz- 
nickiemu za szereg przestępstw, popełnio- 
nych przy dostawach do miejscowego szpi- 
tała okręgowego. Do rozprawy powołano 
dwudziestu kilku świadków. Wskutek przy- 
jęcia przez trybunał wniosku powołania no. 
wych świadków, przewodniczący odroczył 
rozprawę do poniedziałku godziny 9 rano. 

Przewodniczy rozprawie dr. Piasecki, 
oskarża prokurator Niklewski, broni oskar- 
żonego adwokat dr. Skąpski. 


| przy b 


Wiadomości z Forumia. 


plac ćwiczeń oraz pola położone na południe 
i północ od Żydowa. 

w ćwiczeniach wezmą udział wszystkie 
stowarzyszenia wojskowo-wychowawcze i 
hufce szkolne miasta i powiatu naszego jako 
„partja niebieska* oraz stow. wojsk. wych. 
miasta i powiatu witkowskiego jako „partja. 
czerwona”. Prócz tego, przydzielone zostają 
do każdej partji kadry Służby czynnej w 
składzie pododdziałów. 


Celem zorganizowania etatowych pod- 
oddziąłów, potrzebnych do przeprowadzenia 
ćwiczeń w dniu/3i. bm., stawią się ucze- 
stnicy jak następuje: „partja niebieska* w 
sobotę, dnia 30. bm. o godz. 19. w koszarach 
piechoty. Zgłoszenia u kierownika ćwiczeń 
p. majora Szyllera. „Partja czerwona" ró- 
wnież w sobotę o tej samej godzinie, lecz 
w Żydowie. Zgłoszenia u p. kpt. Majer- 
skiego. Kwatery nocne z dn. 30 i 31 bm. oraz 
wyżywienie do 31. bm. południa włącznie 
zapewnione będą: dla „niebieskich* w ko- 
szarach 69 pp., dla „czerwonych“ włącznie 
oddziałów służby czynnej w Żydowie. 

Wspólny obiad z kuchen polowych odbę- 
dzie się po ukończeniu manewrów na woj- 
skowym placu ćwiczeń pod Żydowem. 

Uczestnicy zostaną umundusowani i u- 
zbrojeni w dzień stawienia się wieczorem. 

Początek ćwiczeń: „partja niebieska* — 
wymarsz z koszar w dniu ćwiczeń rano 0 


godzinie 5-tej. „Partja czerwona! wymarsz 
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59 obwodu przeniesione 


— Biura Inspekc}i pracy XI okręgu oraz 
zostały z dniem 
20-go bm. z ul. Podmurnej na ulicę Kocha- 
nowskiego (na końcu przedmieścia Byd- 


goskiego) nr. 1. 


Słatystyka, która kuleje. Ostatni numer 
„Tygodnika Toruńskiego* organu urzędo- 


wego naszych władz municypalnych, poda- 


je statystykę ludności miasta Torunia. 
Według niej zamieszkuje w obrębie miasta 


łącznie z przedmieściami 47567 osób (stan 


z dnia 30 września br.) Twierdzimy sta- 


nowczo, że podana powyżej liczba. mieszkań- 


ców jest za niską, albowiem opartą została 
na starej statystyce, sporządzonej przed 
dwoma laty a o której to mówiono, że pod- 
czas przeprowadzania spisu przez niedopa- 
trzenie opuszczoną mnóstwo domów. Z tej 
też przyczyny, biołąc pod uwagą fakt znacz- 
nie większego zaludnienia poszczególnych 
domów, liczba mieszkańców naszego miasta 
wynosi conajmniej 50.000. 

Nie zgadza się również, naszem zdaniem 
podana w statystyce tej ilość żydów, któ- 
rych niewątpliwie w Toruniu jest o całą 
setką osób więcej — coprawda» niemeldo- 
wanych. Statystyka wymienia tylko 396. 
Co do liczby Niemców, wynoszącej 2.265 
osób, uważać ją należy za ścisłą, ` 

Dalszą ujemną stroną opublikowanej sta- 
tystyki jest brak liczb, dotyczących innych 
narodowości a mianowicie Rosjan, Ukra- 
ińców, Francuzów, Litwinów, Łotyszów, Ru- 
imunów, Czechów itd, 


a Nr. 248, 


Świecie. 


Przyjazd teatru. Teatr miejski z Grudzią» 
dza dał w Świeciu przedstawienie. Odegra- 
no sztukę „Uciekła mi przepióreczka”, lecz 
przy bardzo małej trekwencji publiczności. 

Przed trzecim aktem wyszedł przed kur- 
tynę dyrektor teatru, skarżąc się na osobli- 
we praktyki magistratu w Świeciu Kalku- 
lac'ę przyjazdu do Świecia, obliczył teatr Na 
podstawie poprzednio zasięgniętej informa- 
cji co do wysokości podatku na rzecz miasta. 
Tymczasem podczas przedstawienia zgłosił 
się funkcjonarjusz magistratu z żądaniem 

zapłacenia dodatkowego, dość znacznego 
podatku, grożąc wstrzymaniem przedstawie- 
nia. 

Teatr kasznbski, Ludowy teatr kaszubski 
mał lepsze powodzenie, odgrywając przy 
pełnej. sali ludową sztukę „Jak w Koscerznie 
koscelnego obrele abo pięć kawalerów do je» 
dny brutci*, 

Zebranie Związku Towarzystw zajmowało 
się na ostatniem swem posiedzeniu doko- 
naniem wyborów do Generalnego Sekretarja- 
tu Związku. Wybrani zostali: p. Leon Neu- 
mann, kupiec gen. walnym sekretarzem, O- 
raz członkowie sekretarjatu: p. Maksymil- 
jan Nelke, p. Szczepański i p. Wietrzykow= 
ski. 

Jarmark. W dniu 2. listopada rb, odbę- 
dzie się w Świeciu n Wisłą jarmark krama 
ny, na bydło i konie. 


PRZECHOWO. (Wykopalisko przedhisto- 
ryczne.) Na gruncie p. Zaremby, właściciela 
ogrodnictwa w Przechowie, przy orce znale- 
ziono urny z kośćmi Na miejsce przybyli 
prof. Habel i prof. Piosik ze Świecia, któ- 
rzy zajęli się wykopaliskiem. Fakt zasłu- 
guje na wzmiankę ze względu, że wykopali- 
ska podobne nie są odosobnione, lecz często 
zdarzają się, szczególnie na terenie Pomo- 
rza, Często wykopane przedmioty, nie 
przedstawiające żadnej wartości dla znajdu- _ 
jącego niszczy się bezmyślnie. Ponieważ je 
dnak przedmioty łe mogą stanowić wartość. 
dla nauki, przeto godzi się powtórzyć pro+ 
śbę do znajdujących, by w wypadku natra- 
fienia na groby przedhistoryczne nie doko» 
nywali sami rozkopywania w poszukiwa- 
niu za jak'mś skarbem, którego nigdy się 
nie znajduje, lecz aby donieśli do władzy, 
najlepiej do starostwa, które wydeleguje Ow 
sobę kompetentną. 


SEROCK, pow. świecki (Strzelanie woja- 
ków o nagrody.) Na nowo wybudowane 
strzelnicy w Kręglu, urządzili Powstańcy “i 
Wojacy, jakoteż ich oddział młodzieży, Gń 
17. bm. ostre strzelanie o nagrody. W zawo. 
dach najlepszy rezultat osiągnął p. Papen- 
tus, prezes towarzystwa, drugim strzelcem 
został p. Kazimierz Golnik, trzecim p. Cent- 
kowski. Z młodzieży najlepiej popisał się 
p. Szczukowski, z pobliskiego Wątrobowa. 
Wieczorem w sali p. Domańskiego, wręczo- 
no wyżej wymienionym zasłużone nagrody, a 
następnieodbyła się zabawa z tańcami, 
ardzo licznym udziale gości, 


Mianowania nowych sędziów. Ostatnio ©- 
głoszonem rozporządzeniem ministra spra» 
wiedliwości, mianowani zostali dotychczaso- 
wi asesorowie sądowi sędziami miejscowego 
sądu powiatowego: pp. Jan Kulerski, oraz 
Witold Kurowski. 

Samochodom w obrębie śródmieścia do: 
zwolił p. prezydent miasta na szybkość 15 
km. na godzinę, w obrębie przedmieść na 
20 km. Dotychczas obowiązująca w śródmie- 
ściu 10-cio a na przedmieściach .15-to kilos 
metrowa chyżość w praktyce okazała się 
nie wiele fortunną, nikt bowiem z kierują- 
cych samochodami nie stosował się do przes 
pisów tych, poprostu wskutek niemożliwa 
ści technicznej. 

Godziny przyjęć u p. wojewody, wedle 
komunikatu urzędu wojewódzkiego wyznas 
czone zostały dla interesantów codziennie, 
z wyjątkiem sobót, od godz. 12. do 13-tej. 


Sysftmatyczne kradzieże w magazynach 
1 warsztatach. Przed niedawnym czasem 
wykryto systematyczną kradzież w magazy: 
nach znanej firmy toruńskiej Czesław Buza 
przy Wielkich Garbarach, gdzie jeden z 
pracowników przez dość długi czas wynosił 
pod płaszczem do domu swego większe i 
mniejsze sztuki bławatów i t. d. co z czasem 
stanowiło wartość kilku tysięcy złotych. 

Niesumienny pracownik tak długo upra- 
wiał swój niecny proceder, aż został przy- 
chwycony. Rewizja przeprowadzona w jego i 
domu, dała rezultat wprost zdumiewający Ë 
Sprawca znajduje się od tego dnia pod klus / 
czem. 

Podobnie „sumiennego* pracownika do- 
stał znany na tut. gruncie kupiec p. Artur | 
Kreutz, właściciel zakładów wulkanizacyj+ 
nych przy ul. Mostowej. W okresie kilku tys | 
godni dwóch pracowników jego skradło po- | 
ważnie szą ilość przyborów wulkanizacyj- 
nych i surowca, wartości kilkuset złotych. 
Sprawców aresztowano. 


Grono Przyjaciół Sceny. Próba teatralną 
„Matka“ i zebranie komisji zabawowej a! 


Wtorek 26, bm. o 7.30 w. Strzelnicy, - 
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Kronika Kościelna: 


Diecezja chełm?ńska. 


Przeniesieni zostali: ks. wikary Czapliń. 
ski z Cheimży do Nowego, ks. dr. M. Dunaj. 
ski jako wikary do Kościerzyny, ks. wikary 
Bolesław Prabucki z Sianowa do Żarnów- 
ca, ks. wikary Konak do Sianowa, ks wi- 
kary Kalitowski z W. Łęcka jako kuratus 
do Odrów, (pow. Chojnice,) gdzie urządzono 
osobne duszpasterstwo ks. wikary Reszka z 
Drzycima do W. Łęcka, ks. wikary Śmigoc. 
ki z Brodnicy do Wal chnów, ks Papenfus 
z Pruszcza do Mroczna. (nie do Kościerzy- 
ny, jak poprzednio podano.) 

Zwolniono z pracy duszpasterskiej: ks. 
Stanisława Tęgowskiego, byłego wikarego 
w Lubawie, celem dalszych -studjów we 
Lwowie, ks. Władysława Ebertowskiego, by- 
łego wikarego w Grudziądzu, celem dal- 
szych studjów matematyki 1 fizyki w Po- 
znaniu, ks. Nkodema Partykę, celem obje- 
cią posady katechety przy szkole. wydziało- 
wej w Wejherowie, ks Józefa Józefowicza, 
celem objęcia posady katechety przy szko- 
le wydziałowej w Grudziądzu ka. dr. Le- 
ona Prybę celem objęcia posady nauczycie- 
la języka greckiego w Liceum Biskupiem 
w Płocku, ks. Szymona Dreszlerą celem 
ukończenia studjów muzyki w. Poznaniu, 


k 


Ingres ks. biskupa Okonlewskiego 
8 grudnia. 


Ingres ks. biskupa Okoniewskiego 
do katedry w Pelplinie odbędzie się 
w uroczystość Niepokalanego Poczę- 
cia Marji Panny, 8 grudnia. 

Ks. profesora Antoniego Pastwę z 
Pelplina  zamianował ks. biskup 
swoim kapelanem i sekretarzem o- 
sobistym. 

EEE RPW ZZO YYPORAZE WON WRETA 

KAMIEŃ, Z życia codziennego. Bieżący 
miesiąc obfituje w różne imprezy, różnych to- 
warzystw. I tak „Sokół' urządził bardzo we- 
sołą zabawę dla swych członków i sympaty- 
ków. Kilka dni temu Kamień gościł teatr „Ger- 
weya” dający dwa przedstawienia. Ostatnio dn. 
13 bm. pp. Orzelscy artyści urządzili wieczór 
artystyczny w sali p. Braca. P, Orzelski ładnym 
tenorem odśpiewał wyjątki z oper: „Halka”, 
„Rigoletto”, „Eugenjusz Onegin” i inne, zaś 
p. Orzelska-Karwat wypowiedziała szereg de- 
klamacji, wykonała kilka piosenek oraz scen 
humorystycznych, 


KUŹNICA, półw. Hel. (Dworzec kolejowy). 
Sprawa dworca kolejowego została rozstrzy- 
gnięta na korzyść wioski, Z wiosną przyszłego 
roku zostaną rozpoczęte prace budowlane, 

Kursy dla dorosłych. Nauczyciel Józef 
Ceynowski urządził kursy dla dorosłych, na 

re uczęszcza powyżej 30 osób, 


" Z Chelimma. 


Budowa drugiego domu miejskiego. Po 
uzyskaniu dalszych kredytów w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, Magistrat rozpisał 
przetarg na budowę domu mieszkalnego 
przy zbiegu ul. Biskupiej i Franciszkańskiej, 
Dom ma się składać z 2 i 8 pokojowych 
mieszkań dla rodzin urzędniczych. Celem 
zatrudnienia bezrobotnych prace mają być 
rozpoczęte już niebawem, chociaż. późna je- 
sień zdaje się temu nie sprzyjać. 

Z całem uznaniem powitać trzeba wy- 
sitki miasta około budowy dachu nad gło- 
wą dla swych mieszkańców, zwłaszcza w 0- 
becnych trudnych czasach. Szkoda jednak, 
iż nie czyni się tego w formie tak prakty- 
cznej o jakiej czytaliśmy w jednym z o- 
statnich numerów naszego „Dzienniką* o 
budowie domków jednotamilijnych u Cze- 
chów w Pradze. 

Słaby urodzaj kartofli daje się mocno 
odczuć. Ceny, które w ub. roku wynosiły od 
2 do 3 zł. za centnar, obecnie dochodzą do 
450 i 5 zł, tak, że niezamożnej ludności 
trudno zaopatrzyć się na zimę w ten niezbę. 
dny artykuł pierwszej potrzeby. 

Nowy radca miejski wybrany został na 
ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej w ub. 
czwartek na miejsce dr, Bogusławskiego. 
Został nim radny, kpt. rezerwy, kupiec p. 
Hądzlik. 

Kasa Skarbowa, oraz inspektorat i Kon- 
trola Skarbowa przeniesione zostały już do 
nowego, odpowiednio i dość wygodnie urzą- 
dzonego i odrestaurowanego lokalu na Pla- 
eu Wolności nr. 1. 

Naczelnym lekarzem lecznicy powiatowej 
w miejsce dra Bogusławskiego, który prze- 
niósł się do Gniezna, został dr. Król — chi- 
rurg i ginekolog z2 Poznania. 

‘Nowi lekarze, Obok dr. Króla osiedlili 
się ostatnio w Chełmnie dr. Witkowski, le- 
karz wojskowy, oraz dr T. Kowalski, tak, iż 
obecnie Chełmno posiada 8 ordynujących 
lekarzy. 

Przer ‘osle, Dekretem p. prezesa Po- 
morskie => Skarbowej, przeniesiony ZG- 
stał do -. na słunaw sko zastępcy na-! 
czalniką kasy Skarbowej, urzędnik skarbo- 
wy st, książkowy p. Józef Zieliński, 


---odmiarz. Niejaki P, z Chełmna dopuścił 


,+:ę gwałtu na 5-letniej dziewczynce. P. stanie 


przed sądem, - 

Wpadł w „sidła”. Hipolit Słupski, już od- 
dawna poszukiwany wpadł w ręce policji. 
Słupski ma na sumieniu kilka występków, o- 
fi popełnił kradzież w Dworze Nadwiślań- 
skim, 

Obrabowano wójta W ub. piątek obrabo- 
wali kompanowie od kieliszka swego współto- 
warzysza wójta z Szynychu p. Wiczarskiego, 
któremu zabrano 280 zł. Sprawcę rabunku niej. 
Koperskiego przytrzymano. 


TChHaopófmice. 


Koncert „Lułni* w Śliwicach. - Ostre strzela- 
nie Koła Podoł. Rezerwy, — Zebranie Sokoła. 
Pierwszy Śnieg. — Samobójstwo. 


W niedzielę, dnia 17 bm. o godzinie 2 po 
południu, urządziło żywotne tow. śpiewu „Lu- 
tnia" wycieczkę do Śliwic, gdzie w sali p. 
Niirnberga, zgotowano wieczór Pieśni Polskiej. 
wraz z odegraniem ładnego wodewilu w i ak- 
cie „Słowiczek'* Wł Bełzy. Wieść o przyje- 
ździe „Lutni”, znanej już ze swych mistrzow- 
skich występów, wzbudził ogólne zaintereso- 
wanie wśród melomanów śliwickich, to też 
sala p. Niirnberga z chwilą rozpoczęcia się 
koncertu, wypełniła się po brzegi doborową 
publicznością; między innymi zaszczycił swą 
obecnością znany działacz społeczny i patrjo- 
ta ks. prob. dr. Raszeja. 

W programie byli: Moniuszko, Mincheimer, 
Bartkiewicz i Lachmann. Wszystkie utwory 
powyższych kompozytorów tak na chór męski 
jak i mieszany, odśpiewano doskonale, za co 
też licznie zebrana publiczność nie szczędzi- 
ła hucznych oklasków wykonawcom jak i 
dzielnemu dyr. p. Franc. Gierszewskiemu, 

Jako ostatnia część programu, odegrany 
został miły dla oka i ucha „Słowiczek', Ama- 
torzy grali dobrze i ze zrozumieniem roli, P. 
W. Cyzewska jako Zosia kwieciarka, grała do- 
skonale — mimo, że zaledwie 6 dni przed 
przedstawieniem jak przyjęła rolę, Pan Cie- 
pliński (Antoś) tym razem grał jeszcze lepiej, 
aniżeli na poprzednich przedstawieniach „Sło- 
wiczka”, mimo pewnych niedomagąń scenicz- 
nych i — braku humoru. Z roli wywiązał się 
doskonale p. Musiał w roli lorda i Garjantes 
z roli Johna, grali również dobrze. 

Raziło coprawda, a nawet powiedziawszy 
prawdę wpłynęło nader ujemnie na brak u- 
wertury i wyeliminowania z całości pięknego 
duetu: „Serce ludzkie  pieścidełko”, który 
bądź co bądź, jest motywem całego utworu 
uSłowiczka”, — Szkoda! 

Podczas przerw koncertowała doskonale 
orkiestra miejscowego tow. śpiewu „Orffeusz' 
pod dzielną batutą p. Kałdowskiego. Po kon- 
cercie odbyła się zabawa taneczna, która 
wśród miłego nastroju trwała do wczesnego 
rana. A 

W niedzielę, da. 17 bm. o godzinie 14 od- 
było się ostre strzelanie koła podof. rezerwy, 
przy udziale 18 członków, pod komendą kol. 
Sitarka, Wynik zadawalniający, 

W poniedziałek dn. 18 bm. o godzinie 20,30 
w hotelu druha Kaletty, odbyło się miesięczne 
zebranie Sokoła pod przewodnictwem preze- 
sa druha Gałły, na którem omawiano między 
innemi sprawę urządzenia zabawy, aby zasi- 
lić pustą kasę sokolą. Po krótkiej dyskusii 
uchwalono, aby projektowaną dotychczas za- 
bawę na dzień 6 listopada br. odłożyć na 13 
przyszłego miesiąca, ponieważ 7 listopada Tow. 
św. Wincentego a Paulo urządza wiecżornicę 
i czysty zysk z tej imprezy przeznacza na cele 
humanitarne naszego powiatu. Po wyczerpa- 
niu porządku obrad zamknięto zebranie o go- 
dzinie 22 hasłem „„Czołem”. 

Dnia'19 bm. wczesnym rankiem spadł w 
naszem mieście i okolicy pierwszy Śnieg, który 
pokrył pola i drzewa białym całunem. Zima 
jedzie na siwym koniu, a węgiel drogi, w do- 
datku i dostać go nie można, 

W nocy, 17 bm. powiesił się w Zamartem 
pow. chojnicki, Marcin Zielaza, liczący lat 26. 
Przyczyna samobójstwa dotychczas nie stwier- 


dzona, (Z. R.) 


pa 
fr 


W sprawie ustąpienia p. wojewody 
dr. Wachow'aka. 


„Dziennik Pomorski” podaje głos ludności 
w sprawie ustąpienia dr. Wachowiaka, która to 
ludność wystawia byłemu wojewodzie takie 
szczytne świadectwo: 

My zśromadzeni na zebraniu oświatowem 
w Brzeźnie, pow. Chojnice w liczbie około 
300 ludzi dowiedzieliśmy się, że p. Wojewoda 
Pomorski dr. Wachowiak ma ustąpić z” do- 
tychczasowego stanowiska. Wiadomość ta 
jest dla nas bardzo bolesną'i wprawia nas w 
przygnębienie, ponieważ p. Wojewoda dr. 
Wachowiak zawsze o nas pamiętał i wspie- 
rał finansowo i duchowo i zawsze okazał zro- 
zumienie dla potrzeb naszego biednego za- 
kątka, Mieszkamy w zakątku najdalej wysu- 
niętym na zachód na Pomorzu. Jesteśmy od- 
daleni od miasta i kolei około 60 klm a o- 
kolica jest bardzo biedna. Pan Wojewoda dr. 
Wachowiak okazał dla naszej biedy zawsze 
zrozumienie czy to przez pomoc dawaną 
biednym, stowarzyszeniom, lub kościąłom. 
Prosimy zatem p. Prezesa Ministrów bar- 
dzo gorąco, żeby nam nadal pozostawił p. 

«jewodę dr, Wachowiaka na stanowisku 

* pjewody Pomorskiego, za co p^ Prezesow 

Ministrów i całej Radzie Ministrów bardzo 

wdzięczni będziemy, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


środa, dnia 27 października 1926 r. 


PAWŁOWO, pow. Chojnice. (Ze szkoły 
rolniczej). Szkoła rolnicza w Pawłowie 
(dawniej w Chojnicach) rozpocznie naukę 
dnia 3-go listopada br. Wpisy na Ii I 
kurs przyjmuje się codziennie ustnie lub 
pisemnie. Przy wpisie należy przedłożyć: 
a) świadectwo ukończen'a szkoły powszech- 
nej, b) metrykę urodzenia na dowód ukoń- 
czenia 16 lat życia, c) świadectwo moral- 
ności, d) zezwolenie rodziców na uczęszcza- 
nie syna do szkoły i zobowiązanie się do 
opłaty czesnego (40 zł. rocznie). Przy zko- 
le będzie internat dla uczniów. Opłata w 
internacie według rzeczywistych kosztów 
utrzymania. Bliżsy: nformacii udziela 
dyrekcja szkoły zej w Pawłowie, 
poczta Nowa Cerk:: powiat Chofnice. 

SYPNIEW:: (Nowe towarzy: ¿Z inj- 
cjatywy prezesa okręgowego p. L. ogo Z 
Sępólna, założono tu w ub. niedzielę towa- 
rzystwo śpiewu „Dzwon“, do którego po re- 
feracie p. B. zapisało się zaraz 25 członków 
czynnych. Przewodniczył zebraniu p. kiero- 
wnik szkoły : wójt Rosiński, którego wybra- 
no też jedn: 'ośnie na prezesa Wicepreze- 


sem wybr p. Katza, sekretarką p. Pa- 
stwiankę, -bnikiem p. Knicha, dyry- 
geniem p. „eisa. Uchwalono statut i wy- 


znaczono dn! lekcyj, oraz postanowiono 
przystąpić de VIII. Okręgu P. Zw. Kół Śpie- 
waczych. Po końcowem przemówieniu, p. 
dyr. B. przewodniczący podziękował tako- 
wemu za przybycie, i wyraził nadzieję, że 
niezadługo, wszystka młodzież z Sypniewa 
i okolicy, złączy się w tak ważnem tu w nad- 
granicznej wiosce towarzystwie, ku budze- 
niu ducha polskiego za pomocą pieśni i sol- 
wował zebranie harmonijne, odśpiewaniem 
pieśni i hasłem „Cześć Pieśni"! 


Ef riug. 

Tutejsze Towarzystwo śpiewu „Lutnia“ 
urządziło v niedzielę, 17. bm. zabawę z 
przedstawieniem  amatorskiem. Odegrano 
sztukę „Kontroler wagonów sypialnych“ 
Przy rozpoczęciu odśpiewała Lutnia dwie 
pieśni, poczem odbyło się przedstawienie 
Sztukę odegrano — jak na amatorów — 
bardzo dobrze, z werwą i temperamentem. 
Dowodem tego były huczne oklaski, Jedna- 
kowoż w przyszłości należałoby życzyć aże- 
by do przedstawienia wybierano odpowie- 
dniejszą sztukę, bo odegrana nie nadawała 
się dla tutejszej ludności (może z małemi 
wyjątkami) ze swoją treścią. Towarzystwo 
śpiewu powinno wybierać sztukę ze śpiewa- 
mi. W czasie przedstawienia i do tańców 
przygrywała muzyka; ale kto i skąd? Niem- 
cy z Gdańska z bębenkami po hindusku! 
Przedstawia się to tak, jakby Polacy nie u- 
mieli już grać i żadnych muzyków nie było. 
Gdyby tutejsi muzycy byli nieodpowiedni, 
to przecież jest jeszcze droga wyjścia, bo 
można było muzykę zamówić z Kościerzyny, 
lub z Wejherowa, którzyby naturalnie lepiej 
i daleko taniej grali od niemców gdańskich 
Trzeba jeszcze zarządowi Lutni uprzytomnić, 
że wydane pieniądze dla muzyków niem- 
ców w Gdańsku, są dla polskości na zawsze 
stracone. Jest to naturalnie grzechem naro- 
dowym. Na dobitkę niemcy muzycy wyśmie. 
wają się z nas. W tym wypadku, a i w in- 
nych można przytoczyć wiersz: 

„Cudze chwalicie, a swego nie znacie". 

Oby w przyszłości zmieniło się na lepsze. 

Obywatel z Kartuz. 


Duche. 


Delegacja miasła Pucka m prezesa Po- 
morskiej Izby Skarbowej w Grudziądzu. W 
dniu 19. bm. udała się delegacja naszego 
miasta, składająca się z pp. burmistrza Sta- 
nisława Kamskiego, przewodniczącego Ra- 
dy Miejskiej Czesława Krausego i kupca 
Franciszka Krzebietkego do Grudziądza, ce- 
lem wręczenia prezesowi Pomorskiej Izby 
Skarbowej memorjału w sprawie niespra- 
wiedliwego wymiaru podatku dochodowego. 
o czem już poprzednio szczegółowo opi- 
sywaliśmy. Delegacja ta, została w dniu 
20. bm. w godzinach popołudniowych przy- 
jęta przez zastępcę prezesa Pom. Izby Skar- 
bowej, gdyż prezes ze względów służbo- 
wych bawi obecnie na Górnym Śląsku, i 
sprawą zająć się nie mógł. 

Zastępca prezesa po wysłuchaniu dele- 

gatów, przyrzekł przychylne załatwienie 
sprawy. Jak się dowiadujemy, Izba Skarbo- 
wa zamierza wysłać do Pucka jednego dele- 
gata, który sprawę ma na miejscu zbadać. 

Pierwszy śnieg. W dniu 19. bm. w godzi- 
nach popłudniowych, wskutek obniżenia się 
temperałury, ku naszemu zdziwieniu padał 
po raz pierwszy śnieg. Była to wprawdzie 
mieszanka śnieżno-deszczowa, zauważyć je- 
dnak było można dość duże płatki śnieżne. 
Starzy ludzie prorokują, że to zapowiedź 
wcześnej srogiej zimy. 

Ruch budowłany. Nareszcie rozpoczął p. 
Adolph Bazyli pracę nad rozbieraniem mu- 
rów swego spalonego przed około 3 laty 
domu przy ulicy 10. lutego róg Szkolnej. o 
czem swego czasu czytaliśmy w artykule 
„Domy się wałą*. Mury te, okopcone, mia- 
ły wygląd, iak gdyby dom ten był ofiarą 
wojny. to też w czasie vezon, niejednego 


letnika intrygowało „Czy to jeszcze z woiny | nieuwagę klucz wypaliłem... 
szwedzkiej", 


_ Jan Kasprowicz. 


Poeta poznański Roman Wiłkano. 
wicz, wybrał się do Torunia z odczy« 
tem o Kasprowiczu. „Słowo Pomor- 
skie“, w Toruniu wychodzący organ 
trustu prasowego, na którego czele 
stoją pp. R. Leitgeber i Pawłowski, 
„popełnił“ o tym odczycie następu 
jącą recenzję: 

Niedorzecznem zaś jest zdanie, ja- 
koby Kasprowicz był poetą Młodej 
Polski, a więc tej grupy, która obet- 
nie rezem z żydami „robi w odrodze” 
niu”, Kasprowicz bowiem nie dzielił 
Polski na Polskę młodą, demokraty- 
ezna czy inną, ale uznawał i wyzna- 
wał tylko jedną Polskę, tę Polskę, co 
była przed nami i będzie po nas. Poe» 
ta ten przez swój głęboki umysł, swe 
wielkie serce należy do wszystkich 
Polaków, co więcej do całej ludzkości, 
(Słowo Pomorskie nr. 232, z dnia 8-go 
października.) 


Autor recenzji W. nie słyszał nigdy 
o literackiej „Młodej Polsce“, którą 
to nazwę obejmuje krytyka K, Tet 
majera, St. Przybyszewskiego, Wy- 
spiańskiego, Kasprowicza, J. Żuławe 
skiego itd. Natomiast pełną mając 
głowę atakami prasowemji swego or 
ganu na tak zwany Związek Młodej 
Polski, to jest klub polityczny, do 
którego zalicza się na Pomorzu i w 
Poznańskiem pewien odłam młodej 
inteligencji, m. i.: wicewojewoda pos 
morski, dr. Seydlitz, dał upust obu« 
rzeniu swemu. Nie winimy p. W. 
Zawiniło wydawnictwo,  sadowiąe 
kalkanistę przy klawiaturze. (b.) 


Jan Kasprowicz. 


Jako dopełnienie odczytu Wilkanowicza. 
zwracam uwagę na rys, charakteryzujący 
śp. Kasprowicza, a uwydatniający się w Je- 
go wierności do swego rodu į ziemi. Kiedy 
zdarzyła się okazja, z dumą zaznaczał, że 
matką jego — chłopka, a on „chłop z chło- 
pa". (Ho ho! Kasprowiczów ród stary i słyn- 
ny na Kujawach.) 5: 

Z swego chłopskiego pochodzenia był 
Kasprowicz bardziej dumny, niż arystokra- 
ta z mitry książęcej. I słusznie! Bo tem 
syn chłopski, który wchłonął w siebie í 
przetrawił kwintesencję najwyższej kultury 
światowej, ten poeta, jeden z największych, 
jakich miała Europa jego epoki, ten pro- 
fesor uniwersytetu, który swą twórczą in- 
tuicją i znawstwem ogarniał poezj” wszyst- 
kich narodów i czasów, — dowiódł sztuką 
swoją i życiem, do jak wspaniałego rozkwi- 
tu zdoine są przebogate możliwości, tkwiące 
w czystej, żadną przymieszką obcej krwi 
niesfałszowanej, rasie chłopa polskiego. Już 
jako gimnazjasta nie wstydził się swego 
stanu i siłą pięści i szerokością ramion, wy: 
różniał się od wyglansowanych panków == 
kolegów szkolnych. 

W jeden dzień targowy matka Kasprowi: 
cza kupiła na targu w Inowrocławiu, dokąd 
i „Jaś do gimnazjum uczęszczał, prosiaka, 
Przechodzi z nim koło gimnazjum. Właśnie 
hurmem wyległa studenterja ze szkoły na 
ulicę; między innymi i Jaś. Gdy tylko mar 
tulę swoją zoczył, podbiegł do niej, uchwy» 
cit postronek, podrzucił dumnie głowę i ku 
ogólnej uciesze oburzonych paniczów, po- 
pędził prosiaka do Szymborza. 

A w inny dzień, kiedy był już sporymt 
wyrostkiem, niósł On, gimnazjasta! pare 
przez matkę na targu zakupionych mioteł, 
i to z taką powagą, jakby jakieś książęce 
insygnia piastował, — gwiżdżąc w nos pró- 
żnym szlachetkom. 

Aby poznać chłopską, uznojoną dłoń jego 
poezji, trzeba przeczytać jego :.Hymny*, 
„Księgę Ubogich“ i „Mój Świat" — U Ba. 
żańskiego dostaniesz wszystko. J. O. 


Humor. 


Okropność. 


„Zawlany* jegomość gmerze, kiwająe się, 
nad ranem przy zamku od bramy. Nadcho* 
dzi posterunkowy i spostrzegłszy jego nie- 
poradność, powiada: 

— Daj pan klucz, to panu otworzę. 

— A, 8, bardzo pan iaskaw. Pr "zę! Bo 
to uważa pan... ; 

— No, cóż mi pan daje? Tem mam otwo- 
rzyć? Przecież to cygaro. 

— Cygaaaaaaro?! — Pan powiada że cy- 
gare? Na miłość Boską, to ja pewnie przez 


PSS 


s 


W sprawia formarków kramnych. 


Uważając jarmarki kramne za przeżytek 
historyczny, nie przynoszący korzyści kon- 
sumentowi a pozbawiający państwo DA- 
leżnych mu wpływów podatkowych, zwró- 
eić się do Rady Administracyjnej Woje- 
wództwa Poznańskiego, aby uchwały Rad 
Miejskich o skasowaniu jarmarków kram- 
nych zatwierdziła oraz nie zgodziła się na 
powiększenie liczby jarmarków kramnych. 


W sprawie handlu domokrążnego . 


Stwierdzając, że handel domokrążny jest 
szkodliwy ze względów higjenicznych, nis- 
celowy, gdyż nie może doprowadzić do niż- 
szych cen, oraz szkodliwy dla interesów 
Skarbu Państwa przez utratę wpływów po- 
datkowych, apelować do Pana Wojewody 
Poznańskiego wzgl. Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego w Poznaniu, aby zezwo- 
łeń przewidzianych ustawą przemysłową, na 
uprawianie tego pracederu nie udzielał. 

Zjazd zwraca się do władz administra- 
cyjnych z prośbą przeprowadzenia ściślej- 
szej kontroli handłarzy domokrążnych, nie 
posiadających w wielkiej części przewidzia- 
mych przez ustawę przemysłową zezwoleń 
wojewody wzgł. Wojewódzkiego Sądu Admi- 
nistracy jnego. 


W sprawie Świadczeń socjalnych. 


Zjazd staje na stanowisku, że przepro- 
wadzenie natychmiastowej reformy ustawy 
o Kasach Chorych odnośnie składu władz 
Kasy wysokości składek oraz możności two- 
rzenia Kas zastępczych jest konieczne. 

Zjazd domaga się obniżenia składek z 
tytułu ubezpieczenia urzędników  prywa- 
tnych, stanowiących obecnie 7—8 proc. po- 
borów, o najmniej 50 proc. ! 


Kwestja żydowska. 


Zjazd poleca wobec grożącego opanowa- 
nia handlu przez firmy żydowskie Zarzą- 
dom wszystkich towarzystw wykluczenia z 
grona członków sprzedających > nierucho- 
mości lub placówki handlowe w ręce ży- 
dowskie. 


W sprawie podatków. 


Zjazd zwraca się do Ministerstwa Skar- 
bu z prośbą o przyspieszenie zasadniczej 
reformy państwowego podatku przemysło- 
wego w kierunku jednorazowego pobrania 
podatku u producenta wzgl. importera oraz 

powiększenia ilości kategorji świadectw 
przemysłowych. 

Równocześnie prosi Zjazd Pana Mini- 
stra Skarbu o rozłożenie opłaty za świa- 
dectwa przemysłowe za rok 1927 na dwie 
raty, płatne w grudniu 1926 i marcu 1927. 


W sprawie traktatu handlowego z Rzeszą 
Niemiecką. 


Zjazd zwraca się do Rządu z usilną pro- 
śbą o nieprzyznanie Rzeszy Niemieckiej w 
mającym być zawartym traktacie handlo- 
wym największego uprzywilejenia oscbow., 
zwłaszcza w dziedzinie handlu i rękodziel- 
nictwa, gdyż groziłoby to zagładą więkxszo- 
ści placówek polskich w całem państwie 
a przedewszystkiem w Zachcdniej Polsce, 
gdyż kupiłectwo niemieckie jest finansowo 
znacznie silniejsze, rozporządzałcby wielki- 
md kredytami w przemyśle niemieckim 
£ stałoby się lego pionierem. 


Z życia Zw. Kupców Tyfoniowych Rzpiifej Polskiej. 


W dn. 17 bm. odbył się Zjazd Rady Zwią- 
zku Kupców Tytoniowych Rz. P., na który 
przybyli zaproszeni przez Zarząd główny jej 
członkowie z wszystkich krańców Rzeczypo- 
spolitej. 

Zagaił posiedzenie prezes zarządu główne- 
go Antoni Szyler. Następnie odbyły się wy- 
bory prezydjum. w skład którego weszli: p. 
Antoni Snopczyński z Warszawy jako prezes, 
p. Fabjan Pechthold z Drohobycza jako wice- 
prezes a p..Henryk Matrybiński z Włocławka 
jako sekretarz. Do Głównego Sądu Koleżeń- 
skiego zostali wybrani jako członkowie; pre- 
zes Rady Snopczyński, członek Zarządu Głów- 
nego Ziembiński, płk. Tchorzewski, p. Łobo- 
dziński i p. Pająk, jako zastępcy: p. Zak, p. 
Ramza i p. Raczyński. 

Prezes zarządu głównego Antoni Szyler wy- 
głosił obszerne sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności zarządu, podkreślając jednocze- 
śnie, że kupłectwo tytoniowe, które przed ro- 
kiem jeszcze nie było dostatecznie silnie zor- 
ganizowane, ma obecnie wszelkie widoki po- 
wodzenia w swych poczynaniach, zmierzaja- 
cych do uzdrowienia wadliwych stosunków. 
panułących w dziedzinie handlu wyrobami ty- 
toniowymi oraz ugruntowania tego handlu na 
zdrowych kunieckich zasadach korzystnych 
dla Skarbu Państwa » jednej. niekrzywdza- 
cych zaś samych sprzedawców z drugiej 
strony. 

Zmierzajac wytrwale i systematycznie do 
tego celu, Związek Kupców Tytoniowych Rz 


R. 0a łamach swego tygodnika „Kupiec Tyto 
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Stowarzyszenie Techników Polskich w 
Bvdgeszczy, kierując się zasadą, że w aauce 
nie można tolerować stania na miejscu, albo- 
wiem każdy, kto nie postępuje naprzód. coła 
się i pragnąc nieść pomoc w tym kierunku li- 
cznej rzeszy techników, zwłaszcza o niższem 
i éredniem wykształceniu, organizuj: kursy do- 
kształ ające. 

Otwarcia kursów, których wykłady odby- 
wać się będą pod kierownictwem inżyniera 
Polanowskieso, w godzinach wieczornych, w 
gmachu państwowej szkoły rolniczej, dokonał 
ubiegłej niedzieli przy udziale dość licznie ze- 
branych zainteresowanych, członków Stowa- 
rzyszenia Techników i gości — p. inżynier Sic- 
miradzki Po dokonaniu ożwir.ła ktrsiw p. in- 
żynier Pcianowski wygłosił odczyt ped tylu- 
łem: „Cele i zadania techn'ki, który w stresz- 
czeniu pedak my. 

Zadania techniczne mają ścisły związek z 
zagadniemniami gospodarczemi. Rozwiazanie 
tych zadań staje się możliwem dzięki umieję- 
tnemu zastosowaniu praw przyrody. W wyni- 
ku tego obowiązkiem technika jest poznznie 
| potrzeb gospodarczych, nauk matematyczno- 
przyrodniczych i sposobów wytwórczych. 

Matematyka jest jakby tym kamieniem wę- 
gielnym, na którym spoczywa gmach techniki, 
posługującym się nieustannie rachunkiem i 
miarą; o materjałach, stosowanych w technice, 
ich przygotowaniu i własnościach uczą nas 
chemja i towaroznawstwo. Dzięki tylko ści- 
słej współpracy wiedzy z praktyką, zdołano 
osiągnąć olbrzymi postęp i zdobycze we wszy- 
sthich dziedzinach techniki Turbiny powię- 
trzne i wodne zastąpiły dawna wiatraki i koła 


W sprawie opłat notarjalnych. 


Zjazd zwraca się z prośbą do Pana Mi- 
nistra Sprawiedliwości o obniżenie kosztów 
notarjalnych w okręgach Sądów Apelacyf- 
nych w Toruniu i Poznaniu zgodnie z me- 
morjałem Rady Związków Towarzystw Ku- 
pieckich Zachodniej Polski, złożonego Panu 
Ministrowi w roku ubiegłym. 


w sprawie handlu ziemiopłodami. 


Zjazd zwraca sią do Rządu o ukrócenie 
nielojalnej konkurencji eksporterów zagra- 
nicznych ziemiopłodów, którzy przysyłają 
do Polski swych przedstawicieli, skupują- 
cych dla nich wprost u producentów towa- 
ry — ziemiopłoty. 

Firmy te nie wykupują u nas ani paten- 
tów ani nie opłacają podatku przemysło- 
wego, przyczyniając się do nader ciężkiego 
położenia firm eksportowych krajowych. 


W sprawie kooperatyw. 


Zjazd stwierdzając w ostatnim czasie 
wzrost urzędniczych kooperatyw handlo- 
wych domega się od Rządu zrównania ich 
odnośnie obowiązku opłacania świadczeń 
podatkowych z  przedsiębiorstwami pry- 
watneomi w myśl! zasady: „Równe prawa — 
równe obowiązki". 


Rezolucje Towarzystwa Kupców w Łasbi- 
szynie. 

Wobee zachodzących w ostatnim czasie 
faktów przechodzenia majątków kupłectwa 
polskiego w ręce wrogie, oraz przyjmowa- 
nia za wspólników do przedsiębiorstw pol- 
skich żywiołów nam wrogich, tudzież, z 
uwagi na to, że do kroków takich, rosnący 
kryzys gospodarczy zmusza niejednokrotnie 
nawet ludzi dotychczas nieposziakowanych, 
wzywa Zjazd Zarząd Okręgowy do jaknaj- 
spieszniejszego stworzenie instytucji w po- 
rozumieniu z Razapolem wzgl. Naczelną 
Radą Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, któ- 
raby zapobiegała kurczeniu się majątku 
polskiego tak, jak to w czasach zaborczych 
czyniły Banki parcelacyjne naszej dzielnicy 
w walce o wydarcie ziemi z rąk polskich. 


Ogólny zjazd lubilerów, złotników, 
zegarmistrzów, rytowników 
i bronzowników 


w celu zajęcia stanowiska w sprawie 
projektowanej Ustawy Probierczej, 
odbędzie się w Poznaniu w niedzielę 
dnia 31 października br. o godzinie 
1044 w sali Resursy Kupieckiej 
przy placu Wolności 11 (naprzeciw 
Prezydjum Policji Państwowej). 
Projekt rządowy zamierzający na 
zawód złotniczy nałożyć nowe cięża- 
ry i ograniczenie jest zdolny zruj- 
nować piękną gałaź przemysłu i nie 
liczy się zupełnie z warunkami zy- 
ciowemi panujących stosunków. 
Wobec tego zjazd ma zająć odpo- 
wiednie stanowisko. 
VTT LEAI NE E I PEOLE IEEE SE AIA TEREPEN 


Melioracje rolne. 


Kto może otrzymać pożyczkę? 


Organizacje rolnicze otrzymały zawiadomie- 
nie, że Państwowy Bank Rolny może udzielić 
pożyczek z państwowego funduszu na meljo- 
racje rolne. 

Pożyczki mogą otrzymywać spółki wodne, 
gminy wiejskie i miejskie, mieszkańcy wsi, wy- 
stępujący zbiorowo i inne osoby fizyczne i pra- 
wne, zarówno właściciele gruntów jak i ich u- 
żytkownicy. Pierwszeństwo mają spółki wod- 
ne, posiadacze gruntów realnych, meljoracje 
gruntów stacji doświadczalnych, szkół rolni- 
czych itd. 

Pożyczki są udzielane na drenowanie, na- 
wadnianie i odwadnianie gruntów i meljora- 
cję torfowisk. Natomiast nie są udzielane po- 
życzki z tego funduszu na regulację rzek, ani 
ma urządzenie gospodarstw stawowych. 

Pożyczki w wysokości 70 proc. kosztorysu 
na drenowanie gruntów, 50 proce. na osuszanie 
rowami, 60 proc. na nawadnianie gruntów, 70 
proc. na meljorację torfowisk, udzielane są na 
okres czasu od 6 do 12 lat, przyczem na dre- 
nowanie czas ten wynosi od 6 do 9 lat, zale- 
żnie od jakości gleby, na osuszanie rowami na 
6 lat, na nawadnianie od 6 do 10 lat, na meljo- 
rację torfowisk na okres 9 lat. 

Uczestnikom gruntów  scalanych, jak ró- 
wnież osadnikom, czas pożyczki może być 
podwyższony do 12 let. Zabezpieczenie paży- 
czek winno być w zasadzie hipoteczne, wzglę- 
dnie, z braku takiego zabezpieczenia może 
być przyjęte i inne, Pożyczki są wypłacane 
ratami w miarę postępu robót. . 

Pożyczki na meljoracje rolne są oprocento- 
wane w stosunku 5 proc, od sta rocznie, prócz 
tego Bank pobiera 1 proc. rocznie tytułem 
zwrotu kosztów administracyjnych. Zwrot po- 
życzek rozpoczyna się w zależności od termi- 
nu, na jaki pożyczka wydaną została po upły- 
wie 3, 5 i 6 lat. 

Bliższych informacji w sprawie poźyczek z 
państwowego funduszu kredytu na meljoracje 
rolne, udziełe Państwowy Bank Rolny i jego 
oddziały, 


Z okazji ostatniego zjazdu Kupiectwa w 
Bydgoszczy warto podnieść pewien charak- 
terystyczny brak wszystkich zjazdów odby- 
wających się w Bydgoszczy. Otóż brak na 
nich przedstawicieli naszych oficjalnych 
agencyj prasowyeh, Polskiej Agencji Tele- 
graficznej oraz Agencji Wschodniej. Wi- 
docznie instytucje te nie bywają zawiada- 
m'ane o odbywających się zjazdach. Brak 
ten, ujawniający się czy to przy zjazdach 
ogólnopolskich inżynierów, czy okręgowych 
kupieckich, rolniczych, rzemieślniczych, 
przemysłowych czy innych ma ten skutek, 
że o zjeździe takim i jego uchwałach (czę- 
sto bardzo ważnych) dowiaduje się tylko 
stosunkowo drobna część społeczeństwa pol. 
skiego z całostronnicowych sprawozdań 
miejscowej prasy. Inne gazety natomiast, 
wobec niemożności skrócenia długich spra- 
wozdań i niechęci przedruku — zupełnie 
milczą, Stąd nikłe zainteresowanie się 
Bydgoszczą. Czyżby panowie organizatorzy 
poważnych dla całokształtu życia gospo- 
dacczego i politycznego zjazdów nie wie- 
dzieli, że w Bydgoszczy jest oddział Polskiej 
Agencji Telegraficznej i oddział Agencji 
Wschodniej ? 


niowy” stale zwraca uwagę czynników mia- 
rodajnych na niedopuszczałność pewnych po- 
sunięć w dziedzinie handlu, piętnując je w 
sposób najbadziej kategoryczny. 

Przedmiotem obrad Związku Kupców Ty- 
toniowych Rz. P. były sprawy zawodowe, or- 
ganizacyjne oraz zrodzone swego czasu w ło- 
mie zarządu śłównego koncepcja powołania 
do życia Państwowej Rady  Tytoniowej, w 
której to kwestji Związek Kupców  Tytonio- 
wych Rz, P., wystąpi w niedalekiej przyszłości 
z projektem do p. Ministra Skarbu. 

W wyniku dyskusji powzięto szereg uchwał, 
między innemi w sprawie zwolnienia kupiec- 
twa tytoniowego od podatku obrotowego i do- 
chodowego, w sprawie zniesienia instrukcji o 
sposobie nadawania i wynagradzania przedsię- 
biorstw sprzedaży wyrobów tytoniowych; która 
w większej swej części godzi w interesy kup- 
ców tytoniowych. A 

Powzięto również decyzje co do niektórych 
kwestji polityki menopołowej, jako to: wzno- 
szenie nowych sklepów detalicznych, zmiany 
dotychczasowego systemu kredytowego w sen- 
sie wprowadrenia kredytu otwartego, wydania 
ostrych zarządzeń celem ukrócenia nielegalnie 
importowanych wyrobów tytoniowych, wpro- 
wadzenia zwrotu kosztów przewożu dla tych 
hurtowni. które są oddalone od Magazynów 
Państwowych więcej, jak o 100 kflometrów 
wreszcie zwrotu dopłat, które swego czasu 
przy podwyżce cen na wyroby tytoniu <2 
stały niesłusznie pobrane. òd kupieciwa t/io 


Woenanikat w sprawie kursów dokształcających 
dla dozorców meljoracyjnych i łąkowych. 
W związku ze zmagającym się ruchem w 

zakresie mełjoracji roli i łąk, urządza Wielko- 

polska Izba Rolnicza kure dokształcający dla 
dozorców mełjoracyjnych i ' owych. Kurs ten 
odbędzie się w Poznaniu w czasie od 15 listo- 
pada do w grudnia br. i chgimię następujące 
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Ofwarcie kursów dokształcających dla fechników. 


młyńskie, a pompy stadnie z Żurawiami. Za- 
aa H s aa ślizgowee. Samoloty 
pozwalają nam bujać w przestworzach. Naj- 
więcej jednal zdumiewające są zdobycze elek- 
trotechniki, która znalazła powszechne zasto. 
sowanie i nie ograniczając się tylko na przenó* 
szeniu prądu za pomocą przewodników mets. 
lowych, dała nam sposoby bezpośredniego 
przesyłania fal na odległość i obdarzyła ludz- 
kość radjofonją, dążąc jeszcze do zastosowania 
tego sposobu do poruszania maszyt. 

Nie mniejszy rozwój zaznacza też i gospo* 
darka cieplna. doskonaleniem dawnych ma- 
szyn parowych, budową turbin i spalinowych 
motorów osiągnięto znaczny postęp na drodze 
do usprawnienia maszyn cieplnych. konkuru- 
jących obecnie z turbinami. Technika rozwi- 
nęła również zakres i sposoby działania róże 
nych urządzeń pomiarowych i kontrolujących, 
nadając im wysoką dokładność i działanie, 
rozszerzając w ten sposób zmysły człowieka. 
Konieczność postępu w nauce zmusza technika 
do ciągłego kształcenia się i przyswajania s0- 
bie nowych zdobyczy wiedzy zawodowej, ce 
czyniąc, driała on nietylko na swoją korzyść, 
lecz społeczeństwa i państwa. 

Taka w przybliżeniu była treść odczytu isż. 
Polanowskiego. cig 

Zaznaczyć należy, Że nowo otwarte Kursy, 
dokształcające dla techników są pierwszymi 
poza stolicą í prowadzone będą własnym wy- 
siłkiem Stowarzyszenia Techników. ŚSądzić 
więc należy, źe zainteresowani licznie wezmą 
w nich udział, a kształcąc się, pogłębią swą 
wiedzę fachową, co przyczynić się może de 
rozwoju techniki polskiej. 


Organizację gospodarstwa ' rolnego, rachun= 
ki, botanikę roślinności łąkowo-pastwiskowej, 
gleboznawstwo, hydraulikę, budownictwo zie- 
mne, drogowe i wodne, meljoracje roli i łąk, 
uprawę łąk i pastwisk, pomiary i niwelacje, 
znajomość instrumentów mierniczych, ` kreśles - 
nie planów, naukę o materjałach budowlanych 
i praktycznem ich zastosowaniu, ustrój pań- 
stwowy i ustawodawstwo, prawo wodne, po- 
moc w nagłych wypadkach. A 

Zgłoszenie przyjmuje Wielkopolska Izba 
Rolnicza, Wydział Łąk i Meljoraeji, Poznań, 
ul. Mickiewicza 33 i udziela na życzenie bliż- 
szych informacji co do programu kursu, - wa- 
runków uczestnictwa itp. Przewidziane jest n- 
dzielenie świadectw z odbytego kursu. Opłata 
za cały kurs wynosi 25 zł, Dla niezamożnych 
ulgi Celem ustalenia liczby uczestników po- 
żądane r4łoszenia jaknajwcześniejsze. 


Ulgi dla ubezpieczonych 


w „Veście”. 


Wietkopolskie Towarzystwo Rolnicze do- 
nosi, że zawarto z Bankiem i Towarzystwem 
„Vesta” umowę, według której ubezpieczeni w 
tych towarzystwach członkowie Wielkop. Tow. 
Rolniczego, mają znaczne ulgi w wymiarze 
składek (premji) ubezpieczeniowych, a mia- 
nowicie otrzymywać będą ubezpieczeni od - 
gradu 5 proc. opustu od składki zasadniczej, 
a dalsze 5 proc. jeżeli członek W, Tow. Roln. 
ubezpieczył w „Veście” przy ubezpieczeniach 
od odpowiedzialności cywilno - prawnej opu 
sty od składki taryfowej, a mianowicie: 

a) od ubezpieczeń 10-letnich oprócz. nor- 

malnego 10 proc. rebatu dodatkowo ty- 


tułem ulgowego rabatu 10 proc. 
b) od ubezpiecze 5-letnich 10 proc. 
c) od ubezpieczeń 1-rocznych 3 proc. 


d) od ubezpieczeń w dniu dzisiejszym już 


zawartych 238 prog, 
Ciągnienie dółnrówki wrywunięte . | 
ma 2, Ustowada. Moti 


Ciągnienie 5% pożyczki premjowej dolaro« 
wej serji II. wobee przypadającego Świe: 
ta w dniu 1. listopada odbedr'e sie w dniu 
2. listopada o godz. 10. rano w lokalu Mini. 
sterstwa Skarbu Rymarska 5, (mała sala 
konferercyjna). Wylosowanych zostanie: 1 
premja ns 8 tys. dolerów 1 premia na 3 tys. 
dolarów. 5 premij po 1600 dolarów, 10 pres 
mij po 500 dolarów i 40 premii po 100 do- 
larów. Ogółem wylosowanych bedzie 57 pres 
mij na ogólną sume 25 tys, dolarów. 
GRZECZNE TRO E POOO. 

KANOLD w Polsce. Znana powszechnie 
fabryka cukierków śmietankowych „Ka. 
nołd", założona w Góthborgu w Szwecji któ. 
ra posiada już oddziały fabryczne w Pary< 
żu, Medjolanie, Kopenhadze, Wiedniu. Praw 
dza, Berlinie i t. d., otworzyła także w Pat. 
sca swój oddział fabryczny. Nabyła obszer- 
ne nieruchomości w Iasznie (Wielkopolska) 
rozbudowała je znacznie i dostosowała do 
własnych swych potrzeb. Fabryka leszeryń. 
Ska urządzona jest na około 500 robotników 
zatrudnia obecnie już kilkaset i zamierza 
niebawem obok cukierków śmiótankowych 
wyrabiać także drażetki į twarda cukierkt, 
Cukierki ,Kanold" słyną na cały świat ze 
swej dobroci, przedewszystkiem dlatego. że 
zużywa się do jch wyrobu tylko najlepszego 
surowca, a fabrykacja sama odbywa sią 
z uwzględnieniem wszelkich prawideł higjes 
nicznych. i k 

Firma Kanold" została w Polsce zare 
jestrowaną jako towarzystwo akcyjne, a da 


jej rady nadzorczej należą prócz znanych 0- 


bywateli leszczyńskich także 


rowężaci. A 
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Bydgoszcz, dnia 26 października 1928 r. 


KALENDARZYK. ” 

Dziś we wtorek Ewarysta. 
Jutro w środę Wincentego. Sabin; 
Wschód slońca o godzinie 6 46. 

i Zachód siońca o godzinie 4 40. 

| 

|) 

f 

f 


DYŻUR NOCNY APTEKACH. 


Od poniedziałku 25 bm. do poniedziałku 
1. XI br. dyżurują nastepujące apteki: 
l 1 Apteka pod Aniołem ul. Gdańska 
| 2) Apteka Kużaja. ul. Długa. 
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdariska. 


i 
Wypożyczalnia Książek Lekior: al. 
Gdańska 141, otwarta codziennie 0d > la 6. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś po raz pierwszy po cenach żhiżonych 
„Odsiecz Wiednia“ w doskonałem wykona- 
iş niu całego zespołu. i 
i Jutro „Caly dzień bez kłamstwa" kome- 
; dja Mongommery'ego przyjmowana hucz- 

nie oklaskami i salwami wesołości, potrą- 
t cajęca o głębszy problem Społeczny, i peł- 
NĄ na zalet scenicznych. Świetny zespół wyko- 

f nawczy tworzą: pp. Podgórska Dybizbańska 
Sarnecka, Sokołowska.  Piekarczykówna. 
Lenk. Andrzejewski, Strzelecki, Śtępowski, 
i Zoner. 

W czwartek po cenach zniżonych „Skal- 
mierzanki”. 

Coraz bardziej ożywiony repertuar nie 
wyzyskał jeszcze dramatu J. Benavente „Źle 
kochana“, który ukaże się po raz ostatni w 
sezonie w piątek dnia 29. bm. po cenach zni- 
żonych. 

W sobotę Teatr Miejski uczci uroczyście 

50-letnią rocznicę śmierci ojca komedji 
polskiej Al. hr. Fredry wystawieniem sto- 
necznej komedji „Mąż 1 żona”, Przedsta- 
wienie poprzedzi okolicznościowe przemó- 
wienie red. Konrada Fiedlera. Nad stroną 
dekoracyjną czuwa p. Czaplicki. Reżyserja 
znalazła w p. Kwiatkowskim zaąmiłowa- 
nego kierownika. 


„Królowa Śnieżka” bajka dla dzieci w 
9 6-ciu obrazach -€>*Danieleskiego, na której 
przedstawienia ząmknięto kasę przed roz- 
poczęciem widowiska ukaże się dla naszych 
milusińskich w sobotę, dn'a 30. bm. o godz. 
4. popoł. po cenach najniższych... 


T I a R TF WE RZECZE SP= A, 
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-+ Publiczne posiedzenie. Rady. Miejskiej 
odbędzie się w czwartek, -dnia 26, bm. o 
godzinie 6 wieczór. -> š 


Jk arysienka 
Początek o godz. 645 i 8,45. 


TEATR MIEJSKI. 
„Królowa Śnieżka 
i siedmiu karłów”. 


Baśń fantastyczna w 6 odsłonach, 


Po wielu pięknych, wysoce artystycz- 
nych ucztach duchowych dla dorosłych 
przyszła w naszym Teatrze Miejskim także 
kolej na przedstawienie dla najmilszej i 
najliczniejszej publiczności, dla naszych mi. 
lusińskich. Gdy w domach polskich gruch- 
nęła wyczvtaną z gazet o tem przedstąwie- 
niu wiadoraość, niecierpliwym, natrętnym 
pytaniom dziatwy nie było poprostu końca. 

Ą kiedy? A jaka bajka? A o której go- 
dzinie? A czy będą grali tylko chłopcy, czy 
też wystąpią na scenie dziewczynki? A czy 
będą prawdziwe karzełki, czy też tylko ta- 
kię z przyprawioną, sztuczną brodą? A czy 
Królowa Śnieżka będzie naprawdę ze śnie- 
gu, czy też tylko tak „naumyślnie" posypa- 
na będzie mąką? A czy królewicz będzię 
cąły w złocie? 

Oto rozliczne, męczące pytania, na które 
kilka dni przed tem przedstawieniem mu- 
siały odpowiadać cierpliwe, choć umęczone 
dobre matausie. Aż nareszcie nadeszła so- 

ih ota i ta cała rozciekawiona brać maleńka 

talazła się o godzinie czwartej po połud- 
niu w teatrze. Widziałem już w życiu wie- 
le premjer. ale premjery równie gwarliwej 
i rczć'vierkanej nie miałem sposobności 
oglata’ nigdy. 

Teatr daleko przed godziną czwartą na- 
bity był miłemi bębnami, niczem beczka 
śledzi. Miejsca wszystkie parterowe balko- 
nowe. loże, galeęrja cała. już nie obsadzone, 
ale dosłownie oblepione, niby pszczelny ul. 
W teatrze siedzi dzieciak na dzieciaku, 
chociaż wielu z bydg skiej dziatwy musiało 
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OSOBISTE. Wiceprezes Rady 
Miejskiej, sekrdarz związków zawo- 
dowych tzw. wolnych p. Tadeusz 
Matuszewski obchodzi jutro, w śro- 
dę, 27 bm. wraz z małżonką swoją 
Apolonją z Weinertów == srebrne 
gody weselne. 

Jubilatom składamy życzenia, by 
przy zdrowiu doczekali się złotych 
godów. 


— Artysta malarz Narniewct! wyjechał 
nad Rivierę. Dowiadujemy s'e dziś opu- 
ścił Bydgoszcz na parę mie artysta i 
szczery wielbiciel naszego je u, rodzimej 
architektury i wybrzeża tnorskiego malarz 
Jerzy Rupniewski. Jedzie òn nad brzegi 
morza śródziermnego, by tam pogłębić swą 
wiedzę malarską i ze zdobytym zasobem ob- 
serwacji na wiosnę rcxu przyszłego powTró- 
cić na Hel i w d»lym ciągu odtwarzać 
piękno ukochanego przez niego Bałtyku. 


— Śniegi wielkie spadły wczoraj i przed- 
wczoraj w południowej cześci Wielkopolski 
i w.b. Kongresówce. Pociąg pospieszny, zdą. 
żająry z Krakowa do Bydgoszczy, przybył 
dzi»  trzygodzinnem opóźnieniem z powodu 
ża „ru w okolicy Kępna. 

»wiadujemy się ponadto, że „wielkie 
śniagi spadły koło Radomia i Skalmierzyc. 
A tec mamy wczesną zimę! 

-—— Droga do użytku. Z powdu ukończenia 
budowy szosy, przywrócono ruch publiczny 
Da odcinku z Wiiera do Sitówca km. 96 
— 10,089) t. j. od drogi Huta Dziedzinek do 
szosy Bydgoszcz — Sitówiec — Sośno. 

— Rodzina Wojskowa urządza w sobotę 
30. bm. w salach kasyna oficerskiego 62 
pp. ul. Jagiellońska 78 trzecią tombolę fan- 
tową, po której nastąpią tańce przy orkie- 
strze wojskowej. Miły i swobodny nastrój, 
oraz szereg pięknych fantów przy taniej 
opłacie kart losowania a 50 gr. zapewniają 
przyjemne spędzenie chwil w gronie swych 
znajomych. Wstęp dla wojskowych 75 gr. 
a zaproszonych gości 1 zł. Początek o godz. 
8 Strój dowolny. 


— Tragiczna Śmierć ułana z 156. pułku. 


Dnia 20 bm. podczas konnej jazdy w 16.|. 


pułku ułanów, został kopnięty przez konia 
ułan Paweł Jędrzejewski. Uderzenie było 
tak silnie, że musiano go odesłać do szpitala 
w Toruniu. W drodze ułan Jędrzejewski 
zmarł, Zwłoki na życzenie rodziny zostały 
sprowadzone do Bydgoszczy, gdzie odbył się 
pogrzeb. Na miejsce wiecznego spoczynku 
odprowadzili zwłoki z honorami wojskowy- 
mi korpus oficerski 16. p. uł. z dowódcą puł- 
ku na czele i koledzy ułani. 

— Dancing Koła Absolwentów Szkół 
Handlowych w ubiegią niedzielę w sali Re- 
sursy Kupieckiej udał się znakomicie. Wi- 
dacznie Komitet cieszy Się dobrą marką, 
bo gości było dużó, może nawet za dużo. 
i niejedna z pięknych, krótko-szatnych 


dziewic, przebierając nóżkami, od czasu do 
czasu przechodziła tortury, gdy więcej roz- 
bawiony, a mniej uważny tancerz przycisnął 
swą stopą mały jej pautofelek. Na te dro- 
biazgi i błahostki jednak nie zważano, bo 
każdemu chodziło, aby jaknajwięcej pły- 
nąć na pełnem morzu rytmów shimmowych. 
To też tańce szły wyśmienicie, Piękne byd- 
goszczanki, mając w oczach tę specjalną 
iskrę tańca, która je upiększa, mimo pomię- 
tych strojów, i zbytecznyc! czasem rumień- 
ców pod koniec zabawy, e wołały mało, 
mało, mało!!! 

— Pr" -kowanie. Zarząd Towarzystwa 
Opieki ni Jewidomymi składa serdeczne 
„Bóg zapłać”! wszystkim ziemianom. któ- 
rzy bezinteresownie przyjęli na wywczasy 
letnie pupilów tułejsz. Schroniska przy ul. 
Kołiątaja 13—14. Niewidomi korzystają bar- 
dzo chętnie z tego rodzaju ofiarności, gdyż 
zmiana otoczenia, powietrza i odżywienia, 
wplywa bardzo dodatnio na wątłe często 
zdrowie niewidomych pracowników i pra- 
cowniczek, przesiadujących dla kalectwa 
swego wiełr-zą część dnia we warsztatach, 
lub w pok jach mieszkalnych. Na wakacje 
letnie na przeciąg 4—12 tygodni przyjęli ła- 
skawie: p. br. Bnińska, Samostrzel 2 nie- 
widome, p. Chłapowska, Sobiejuchy 2 nie- 

widome, p. radca Draheim, Gumnowice 
2 niewidome, p. Szymanowa, Karolewo 2 
niewidome, p. hr. Bnińska Piotronki 2 nie- 
widome, p. Wichlińska, Tuczno 1 niewido- 
mą, p. Sticgler, Sobotka 2 niewidome, p. V. 
Conrad F ‘ca 1 niewidomą i p. Otto, Koto- 
mierz 2n  „idome. 


Jesienne strzelanie 
Bractwa Strzeleckiego. 


Bractwa Strzeleckie odbywają w roku 
kilka strzelań uroczystość owych. Na jesieni 
odbywa się uroczyste strzelanie o godność 
„króla żniwnego*, które nasze Bractwo Strze 
leckie urządziło wczoraj, tj. w poniedziałek. 

Królem żniwnym został p Kesterke, zdo- 
bywając 91 pierścieni; Kwieciński został I. 
rycerzem 89 pierścieni, a Biernacki II. 
rycerzem, — 87 pierścieni. Order, fundo- 
wany przez p. Kindera.t, zdobył Władysław 
Goncerzewicz. ` 

W strzelaniu do tarczy II., ordery zdo- 
byli: 1) Biernacki, 2) Osieński, 3) Biskupski, 
4) Kraski, 5) Goncerzewicz, 6) Gutkowski, 
7) Nowak Piotr, 8) Goncerzewicz Walerjan, 
9) Sporny 10) Kujawski Kazimierz, 11) Zbo- 
rowski, 12 Marmurowicz 13) Kinder, 14) 
Kucharski 15) Kasprzewski, 

Ufundowany przez p. Ganasińskiego or- 
der dla najstrszego członka Bractwa, który 
będzie brać udział w strzelaniu, przypadł 
p. Mindnerowi. 

P. Kinder. fundując order dlą I. strzel- 
mistrza Jankowskiego, uwarunkował jego 
wręczenie od wystrzelania ponad 50 pier- 
ścieni na tarczy królewskiej. P. Jankow- 


odejść jeszcze przed przedstawieniem od 
kasy bez biletu. 

Na przepełnionej ponad brzegi widowni 
perli się i rozlewa dziecięcy wesoły gwa: 
i śmiech, z oczu tryska radość, dusze i ser- 
duszka szarpie i pali niepohamowana cie- 
kawość. 

Wtem uderza ostatni gong, kurtyna u- 
nosi się w górę, rozpoczyna się przedstawie- 
nie. 

Jakby na komendę wiele paluszków wę- 
druje śpiesznie do rumianej, zdrowej buzi 
i tak w iście dziecinnym, przemiłymm na- 
stroju uciekają oczy dziatwy na scenę, by 
się nasycić obrazem tego wszystkiego, co 
się tam ną niej dzieje. 

Reżyserja, gra artystów i oprawa deko- 
racyjną widocznie z góry z tym dziecin- 
nym, przemiłym nastrojem się liczyła, bo 
uczyniłą wszystko, aby go od początku do 
końca nagłemi, niespodziewanemi efektami 
swojemi podtrzymywać, podnosić i potęgo- 
wać, I w tem tkwi największa wartość 1 
zasługa tego przedstawienia, że się niem 
nikogo nie lekceważy, że przygotowano tę 
naiwną bajkę dla dziatwy z taką samą sta- 
rannością, z jaką się przygotowuje poważź- 
ny, dużego wysiłku wymagający dramat 
dla starszych, że jednem słowem, nic nie 
uroniono, co może uczynić dziatwie poł- 
skiej przyjemną bytność na tej bajce w 
teatrze. 

Długą, w liczne efekty sceniczne obfitu- 
jącą baśń tę fantastyczną wyreżyserował p. 
Czesław Strzelecki. Bez pustych komple- 
mentów. prosto z serca należy mu na tem 
miejscu pogratulować tak  pomysłowej, 
wszechstronnie obmyślanej, świetnej reży- 
serji. Zwłasz.» w doskonałem przygoto- 
waniu do wysiyju siedmiu małych chiop- 
ców w rołi karzełków wykazał p. Czesław 


Strzelecki wielk; swoją sumienność i umie- | 


jętność reżyserskiej pracy, 


ski wystrzelał 77 pierścieni i order za £6- 
sługi położone dia Bractwa otrzymał. 

Dyrektor Wroński złożył jako dar po je- 
dnej butelce likieru dla prezesa I. i IL 
strzelmistrza. Likier ten znalazł się na sto» 
le biesiadników i wszyscy zebrani korzystali 
z tego upominku. 

Tarczę myśliwską zdobył najlepszym 
strzałem prezes Bractwa p. L. Idźkowski. 

Dekoracji króla żniwnego, rycerzy, Ora% 
poszczególnych członków, którzy zdobyli 
ordery, dokonał prezes Idźkowski, Zna- 
lazł się też i upominek dla najgorszego 
strzelca, którym był w tem Strzelaniu p. 
Kieinwaechter. Wręczono mu ogromną pa- 
kę, która po otwarciu zawierała olbrzy« 
mią taję, i paczkę tytoniu — dar p. Bier- 
nackiego. Pozatem znajdowały się tam je< 
szcze „dwa papierowe ordery. Jeden otrzy” 
mał p. Kleinwaechter, a drugi jego mał: 
żonka. 

Gdy urzędową część zakończono, Brac- 
two Strzeleckie, znane ze swe sośc'nności, 
podejmowało członków i zaproszonych g0- 
ści skromną przekąską, po której przy 
dźwiękach jazz-bandu rozpoczęły się tańce, 
OEE EE FZZ SORRY ZOE SEO WSE 

BACZNOŚĆ KOŁA ŚPIEWACZE! 

Przypomina się niniejszem, że jutro, t. f. 
w środę, o godz. 8 wieczorem odbędzie się w 
sali Strzelnicy generalna próba z udziałem or- 
kiestry wojskowej, z utworów, mających być 
odśpiewanymi z okazji uroczystości Sienkiewi- 
czowskich. Komitet uprasza o punktualne i 
liczne przybycie P. T. Członków poszczegól- 
nych zespołów. i 


Z dnia. 


Vas um naungan P 


Rusinom, 


Chcieliśmy z wami żyć 
Jak z bratem brat, - 
Zapomnieć dawnych zwad — 
Z jednego stołu jeść, 

Z szklanicy wspólnej pić, 
Odnaleść nową treść, 
Nawiązać nową nić 
Przez zapomnienie win. — 

A zawsze w takiej chwili 

Jakiś szalony czyn, 
Jakiś zabójczy zgrzyt 
I potem tylko wstyd 

Sercu, które się myli. 

Pod bladem smutnem niebem 
Znów się karawan toczy, 
Płacz sierot za pogrzebem 
O trumnę gruda dzwoni — 
Popatrzmy sobie w oczy 
Aż do najgłębszej toni... 

H. Zbierzchowski, 
Peroksyzm śmiechu i dowcipu, 
Pczatem obfity nadprogram. 


Andoe Ota tEn 


Chłopcy - karły grali bardzo dobrze, zł p. Baczyński w roli Strzelca nadwornego 


wielką pewnością siebie i sprawnością, 2 
niezwykle wzorowem, pomięciowem opano- 
waniem swoich, jak -na ich młodziutki 
wiek, wcale niełatwych, długich- ról. 

Sumienną, umiejętną pracę reżyserską p. 
Czesława Strzeleckiego wyczuwało się nad- 
to wybitnie w przygotowaniu scen zespo- 
łowych. Tak zwane ensamble wypadły nad- 
zwyczaj składnie i oczywiście podniosły o- 
gólny, wielki walor pięknego przedsta- 
wienia. 

Do: podniesienia walorów „Królowej 
Śnieżki i siedmiu karłów* przyczyniły się 
także na naszej scenie przepiękne dekora- 
cje pomysłu i pendzla p, Romana Czapli- 
ckiego. Niektóre odsłony tej fantastycznej 
baśni przedstawiały pod względem dekora- 
cyjpym krajobraz rzadko spotykanej na 
scenach polskich, artystycznej piękności. 
Maestro Czaplicki wysadził się w tej ślicz- 
nej baśni na wyjątkowo bogate dekoracyj- 
ne pomysły j barwy. 

Rolę niemałą odegrały także w podnie- 
sieniu walorów tego przedstawienia umie- 
jętnie stosowane efekty świetlne. 

Z artystów, sztuką swoją aktorską ucz- 
tę duchową widzom w tej baśni gotujących, 
na pierwszem miejscu wymienić należy pa- 
nie: Zahorską i Sarnecką. Pierwsza w roli 
Królowej, druga w roli Królewny, stanęły: 
świetną grą swoją na bardzo wysokim po- 
ziomie. Akcentując doskonale w grze swojej 
dramatyczne momenty baśni, nie uroniiy 
nie z jej pięknej, poetyckiej naiwności. 

Bajecznie strojnym, złotym Królewiczen: 
był p. Klimaszewski. Był on w tej roli 
lepszym na końcu, aniżeli na początku 1 
piękną naogól dykcją swoją wnosił dużo 
lirycznego nastroju w całości tej fantasty- 
cznej baśni. W pożegnalnej seenie z Kró- 
lewną wzruszył całe dziecinne audytorjum 


Królowej. 

Pan Zastrzeżyński bardzo naturalnie 4 
pięknie odegrał rolę jednego z dworzan zło 
tego Królewicza. Pani Zastrzeżyńska od=- 
tworzyła dobrze postać damy dworu Kró- 
lowej. 

Ślicznie odegrało rolę karłów siedmiu 
małych chłopców. Występ tych miłych będ- 
nów zaliczyć należy doprawdy do wyjątko* 
wo udałych zjawisk teatralnych. 

Pan J. Fabian przygotował bardzo po- 
mysłowo liczne, naogół dobrze przez star- 
szych dzieci wykonane ewolucje taneczne. 
Szczególnie obfitą w taneczne pomysły, w 
wykonaniu urozmaiconą, piękną zjawą te- 
atralną było nastrojowe, artystyczne odtwo- 
rzenie nocy letniej. 

Postać marszałka dworu odtworzył do- 
brze p. Andrzejewski. è 

Niektóre sceny mają. ilustrację muzycz- 
ną, którą dostosował trafnie do poetyckie- 
go tła i nastroju baśni p. kapelmistrz Da- 
widowicz. Pod jego też wypróbowaną, u: 
miejętną batutą orkiestra 61 p. p. wykonała 
artystycznie wszystkie trafnie dostosowane, 


|% rozmaitych źródeł zaczerpnięte, piękne 


melodyjne motywy. 

Nie będę tu opisywał, z jakiem przeję- 
ciem przysłuchiwała się dziatwa tej baśnt 
i jak burzliwie oklaskiwała wykonawców, 
bo trudno w paru słowach dobrze opisać 
to, co, aby zrozumieć, trzeba na własne 
oglądać oczy. Zaznaczam tu tylko, że powo. 
dzenie „Królowej Śnieżki" było u dziect 
wprost. bezprzykładnie wielkie. „Królowa 
Śnieżka" ukaże się ua scenie naszej z pow- 
nością kilkanaście razy a rodzice żywić he- 
dą napawno szczerą dla dyrekcji Teatru 
Miejskiego wdzięczność za wystawienie dla 
dzieci tak pięknej, zdrowy, wychowawczy 
sens zawierającej fantastycznej baśni. 


Jan Kaźmierczak, 


<a 


zzz 


silne opady śnieżne miały miejsce w 
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Z ostatniej chwili. 


Warszawa, 26. 10. (Tel. wł. r 
Polski, w którym ek od MŚ da 
przeróbkę powieści Żeromskiego 
„Dzieje grzechu”, był wczoraj poraz 
drugi widownią przykrych manife- 
stacji. W czasie jednej z drastycz- 
nych scen rozległy się na widowni 
gwizdy i krzyki protestacyjne, które 
spowodowały przerwanie przedsta- 
wienia. Gdy znowu podniesiono 
kurtynę rozpoczęły się dalsze okrzy- 
kt, a na scenę nosypał się z ualerji 
grad zgniłych jaj. Przedstawienie 
przerwano. Policja dokonała licz- 
nych aresztowań. 


ED p A a 


Bydgoszcz, 238. 10. (AW.) W sprawie li- 
kwidacji elektrowni-i tramwajów miejskich 
w Bydgoszczy, dowiadujemy się następują- 
cych szczegółów: 

Uchwała Komisarjatu poznańskiego U- 
rzędu Likwidacyjnego, który wydał .orzecze- 
nie, przeznaczające elektrownię i tramwaje 
bydgoskie do likwidacji, zapadła jeszcze w 
roku 1924. Jednakowoż z ogłoszeniem tej 
decyzji .w Monitorze Polskim IKomisarjat w 
Poznaniu ociągał! się, albowiem magistrat 
miasta Bydgoszczy prowadził pertraktacje z 
dotychczasowym właścicielem „Kleinbahn- 
gesellschaft" w Berlinie, eo do sposobu u- 
niknięcia likwidacji przez przewłaszczenie 
na .rzecz miasta pewnej ilości udziałów. 
Miała być stworzona nowa mieszana Spółka 
akcyjna, w której dotychczasowi właścicie- 
le uczestniczyliby w wysokości 66% miasto 
zaś 34% kapitału zakładowego, -który spe- 
cjalnie miał być określony w wysokości 
niskiej ca. 2,500.000 złotych, ażeby w ten 
sposób uniknąć płacenia wysokiej .dywiden- 
dy, a tem samem, ażeby zapobiec podwyż- 
szeniu ceny prądu i lokomocji tramwajo- 
wej. Pozatem, dotychczasowi właściciele Zo- 
bowiązali się tej nowej spółce użyczyć na 
cele inwestycyjne jak odnowienie maszyn, 
rozbudowę sieci trarawajowej etc., pożyczki 
w wysokości 4 milj. złotych na --g0dnych 
warunkach w wysokości 6 od sta w stosun- 
ku rocznym. Takie rozwiązanie sprawy by- 
ło bardzo dogodne dla miasta i ogółu oby- 
wateli i Urząd Likwidacyjny w Poznaniu 
zdawał się godzić na przedstawioną przez 
Magistrat umowę, i gotów był odstąpić od 
pierwotpie powziętej decyzji co do likwida. 
cji. W tym okresie jednak, belgijska spół- 
ka „Societe d' entreprises electriques en 
Pologne“ poczęła czynić starania o nabycie 


Zadymki śnieżne opóźniają ruch 
pociagów. 


Warszawa, 25. 10. (Pat.) W ciągu 
dnia wczorajszego i nocy dzisiejszej 


zagłębiach węglowych. W dyrekcji 
kolejowej katowickiej, krakowskiej 
i warszawskiej śnieg połączony czę- 
sto z zadymką spowodował opóź- 
nienie w ruchu towarowym i osobo- 
wym, tak, że szereg pociąg- 
gów pośpiesznych i osobowych 
przybył na miejsce przeznaczenta 
z dużem często opóźnieniem. W dy- 
rekcjach kolejowych wschodnich 
lekkie opady śnieżne nie spowodo- 
wały utrudnieńt w ruchu kolejo- 
wym. 


Rząd na polowaniu 


Pan premjer i minister spraw woj- 
skowych J. Piłsudski wyjechał z 
Warszawy w nocy z soboty na nie- 
dzielę o godz. 12 pociągiem do Nie- 
świeża. Towarzyszą mu pp. mini- 
strowie Meysztowicz, Niezabytow- 
ski i Romocki, nadto b. adjutant 
hrabia Potocki Józef z Łańcuta oraz 
adjutant Świrski a także pułk. Wie- 
niawa-Długoszewski. 

W Nieświeżu przyjmować go będą 

ordynat ks. Radziwiłł oraz ks. Ka- 
rol „Radziwiłł z Dawidgródka wraz 
z księżną Izabellą, dalej książę Ja- 
nusz Rodziwiłł oraz księżna Radzi- 
willowa z Balic. Wśród gości ocze- 
kiwani ą książę E. Sapieha, książę 
Zdzisław Lubomirski, książę Czet- 
wertynhski, hrabia Żółkiewski, bra- 
bia K. Plater, hrabiną Helena Po- 
tocka, hrabiowie Połoccy z Łańcuta, 
razem osób około czterdzieści za- 
twierdzonych przez kancelarję Bel- 
wederu. 
. Rano odbędzie się uroczystość u- 
dekorowania grobowca śp. Stanisła- 
wa Radziwiłła, poległego w wojnie 
z bolszewikami. Wieczorem obiad 
uroczysty, przy którym mają być 
wzniesione toasty o politycznem zna 
czeniu. Po obiedzie raut, na który 
otrzymało zaproszenia wyłącznie 
siomiaństwo kresowe. 

W warszawskich kołach politycz- 


— Walnął go kołkiem w śłowę. Szofer 
Maksym Bajda, lat 29, zamieszkały przy ulicy 
Stawowej 10, wszczął bez żadnego powodu 
wczoraj awanturę z Janem Gorączką, w czasie 
której wyrwał kołek z płotu i uderzył Gorą- 
czkę tak silnie, że ten stracił przytomność i 
zaszła potrzeba przeniesienia go do lecznicy 
miejskiej. Gorączka dotychczas nie odzyskał 
przytomności. Bajdę aresztowano. Jest on Ro- 
sjaninem, nie posiadającym obywatelstwa pol- 
skiego. Po odsiedzeniu kary będzie on praw- 
dopodobnie wydałony z granic państwa, 

— Wyrównał „rachunki“, Judko Fromer 
żyd (Dworcowa 3), jak nam władze donoszą, 
wrócił poszkodowanym pieniądze, wyłudzone 
bądź to pod postacią pożyczek, względnie a 
conto dostarczenia owoców południowych. 
Wyrównawszy zobowiązania, Fromer jest już 
„czysty”. 

— Ujęto wczoraj 1 złodzieja, 1 osobnika 
za nielegalne przekroczenie granicy polsko- 
niemieckiej, 1 pijaka i 1 kobietę za przekro- 
czenie przepisów policyjno » obyczajowych. 

— Kradzież. Firma Nowak (Gamma 5) do- 
niosła do urzędu śledczego o kradzieży palni- 
ników z apartów autogenicznych, wartości 200 
złotych. 

Na szkodę firmy Wilhelm Tornow (Dwor- 
cowa 18) skradziono części rowerowe warto- 
ści 400 złotych. 

—- Kradzież pieniędzy. Do właściciela bro- 
waru Gustawa Brauera (Zbożowy Rynek 8) 
dostał się przez okno jakiś złodziej i skradł 
tekę skórzaną z zawartością 56 złotych oraz 
portfel z dokumentami. 


mych zjazd w Nieświeżu wywołał 
wielkie zainteresowanie. „Głos 
Prawdy“ (organ piłsudczyków) i 
Robotnik“ ograniczają się do lako- 
macznych komunikatów, natomiast 
„Kurjer Poranny“ wybił na czoło 
mumeru narady nieświeckie. Krążą 
pogłoski, że zjazd ten będzie miał 
konsekwencje polityczne i że będzie 
on początkiem konsolidacji żywio- 
łów  konserwatywno-ziemiańskich. 
które wystąpią w czasie wyborów 
aktywnie. Ze wzgledu na to, że 


wszyscy goście nieświescy są mo» 


narchistami, będzie tam zapewnie 


właściciel składu konfekcji, 


— Emigrant oszustem. Urząd śledczy dono- 
si nam, że Bronisław  Wojtynowski, współ- 
Dworcowa, róg 
Pomorskiej, e którym wczoraj donosiliśmy, że 
wyjeżdża do Argentyny, jest poszukiwany 
przez policję za szereg oszustw, dokonanych 
na bardzo poważne sumy i tylko przed karą 
usiłował zbiec za granicę, Ponieważ nie wszy- 
scy poszkodowani zgłosili już swe pretensje, 
przeto urząd śledczy uprasza osoby oszukane 
przez Wojtynowskiego, by w najbliższym cza- 
sie zgłosiły się do policji śledczej. Za Wojty- 
nowskim, który się ukrywa, rozesłano listy 
gończe. 

— (Cztery pasy transmisyjne różnej dłu- 


gości i szerokości jak również 43 sztuki szkłą 


do okien, znajdują się w Komisarjacie II. 
ul. Dąbrowskiego 14. Poszkodowani zgłosić 
się mogą po odbiór w II. Komisariacie. 


też mowa e projektach zmiany u- 
stroju państwa. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 27 października 1926 r. 


Z za kulis likwidacji bydgoskiej 
elektrowni. 


Urząd lkwidacyjny nie chce iść magłstratow! na rękę. — Jak 
drogi będziemy mieli prąd. 


zlikwidować się mającej elektrowni, propa 
zycje jej jednak jako zbyt niekorzystne dla 
miasta i obywateli (6 miljonów kapitału za- 
kladowego, 25% udziału miasta) Magistrat 
odrzucił. 

Powodem takiego stanowiska Magistra- 
tu były również informacje zebrane o fir- 
mie belgijskiej z tych miast, w których o- 
na eksploatuje elektrownie. Okazało się, źe 
nie .tylko ceny prądu są grubo wyższe, lecz 
nie dotrzymuje ona całego szeregu Warun- 
ków umownych i poczynania tejże, przypo- 
minają jak żywo metody stosowane w ko- 
lonjach belgijskich. Dlatego niezrozumiałe 
wydaje się postępowanie poznańskiego Ko- 
misarjatu Urzędu Likwidacyjnego, który 6d. 
rzucił kontrprojekt Magistratu m. Bydgo- 
szczy i ogosił w Monitorze Polskim postę- 
powasie likwidacyjne Ponieważ Magi- 
strat miasta Bydgoszczy mie rozpo- 
rządza środkami pieniężnemi dla nabycia 
elektrowni na własny rachunek, a z drugiej 
strony narazie jedynym kupcem jest wspo- 
raniana wyżej firma belgijska, powstało 
niejako położenie przymusowe. Komisarjat 
Urzędu Likwidacyjnego zaleca porozumie- 
nie się z firmą belgijską, której przedstawi- 
ciel inż. Sarolea, według zapowiedzi urzę- 
du, .przybędzie w przyszłym tygodniu £ 
Warszawy do Bydgoszczy, celem kontynuo- 
wania pertraktacji. 

Według zasięgniętych informacyj, Magi- 
strat zdecydowany jest odrzucić propozycje 
belgijskie, o ile one nje zostaną wydatnie 
rozszerzone na rzecz miasta, Sprawa wikła 
się o tyle, że dotychczasowy zarząd elektro- 
wni nie chce w tem stadjum sprawy pro- 
wadzić dalej administracji zakładów, którą 
prawdopodobnie obejmie ustanowiony za- 
rządca przymusowy. ' 


PROGRAM w KINACH. 


— Pat i Patachon zagrożeni są przez wscho- 
dzącą gwiazdę komizmu Harry Larissin'a od 
dzisiaj występującego w oryginalnie pomysło- 
wej komedji p. t. „Szczęście w butach”, wy- 
świetlanej w kinie „Marysieńka”, O treści tej 
sztuki mówić, czy pisać jest niemożliwością, 
bowiem co sekunka nieoczekiwany kawał ra- 
czy widza, 


— Czarny Orzeł, wyświetlany z niezwy- 
klom powodzeniem w kinię „Kristal” ukaże 
się na ekranie dziś po raz ostatni. To co mó- 
wiono i pisano o odtwórcy głównej roli Czar- 
nego Orła, okazało się szczerą prawdą, gdyż 
obraz cieszył się uznaniem nietylko dzięki do- 
brej treści i technicznemu wykonaniu, lecz i 
bezkonkurencyjnie pięknej grze artysty Ru- 
dolfa Valentino, grze subtelnej ze wszystkiemi 
zaletami aktora o szczerym talencie, który wy- 
kazał, czem był dla sztuki filmowej. Nadpro- 
gram: powrót z raidu kpt, Orlińskiego, pogrzeb 
Valentina i inne ciekawe rżeczy. 


— „Bandyta mimowoli”. Pod powyższym 
tytułem wyświetla kino „Corso“ film z życia 
cowboy'ów amerykańskich, w roli głównej zna- 
ny z filmu „Tajemniczy rycerz“ Wiljam Des- 
mond, prócz tego komedja i występy artystów 
na scenie. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Kat. Tow. Rob. Polskich w Czyżkówku 
zawiadamia ! zarząd okręgowy i wszystkich 
członków, że zwiedzenie „Wiełkopolskiej Pa- 
pierni" w czwartek dnia 28 bm. Zbiórka o go- 
dzinie 4,30 przed kościółkiem w Czyżkówku. 

Klub Sportowy „Polonja”. Przypomina się 
odbycie kwartalnego zebrania we wtorek, 26 
w „Resursie Kupieckiej” o godz 8 wiecz, 

Tow. Uczniów Kupieckich, sekcja sporto- 
wa. Zbiórka dzisiaj o godz. 7 w Resursie Ku- 
pieckiej. 

K. S. „Korona”. W czwartek 28 bm. o 7 
wiecz. odbędzie się u p. Mellera zebranie 
członków obydwóch drużyn w Sprawie nie- 
dzielnych zawodów związkowych. Stawienie 
się wszystkich członków konieczne. 

Zarządy Tow. Powst. i Woj. obwodu byd- 
goskiego. Zebranie zarządów Tow. P. i W. 
obw. bydg. odbędzie się dziś we wtorek o 6 
wiecz. punkt. w „Ognisku”. 


Srzemuyst Jydlarsfi a Serfumeryjnuy | 
Śryderyk Suis Sp. Ake., Warszawa, Wierzbowa me. IE. 


O. P. N. „Gwiazda”. Dziś o godz. 8,30 ze- 
branie zarządu, W czwartek 28 bm. ogólne ze- 
branie miesięczne, o godz. 8 wiecz, w Domu 
Katolickim. 

Oddział kolarzy Sokół V. Zebranie nadzwy- 
czajne jutro, dnia 26 bm. wiecz. o 7,30 (restau- 
racja „Złoty róg"). 

Tow. Młodzieży „Monsalyat”, W środę, 27 
bm. o godz. 8, lekcja tańców u p. Kleina, 
~ Tow. śpiewu „Lutnia“ Bydgoszcz, Lekcja 
śpiewu we wtorek wypada, z powodu ogólnej 
lekcji w Strzelnicy. Uprasza się o kompletne 
wzięcie udziału w lekcji ogólnej we wtorek, 
26 bm. 

Towarzystwo Uczniów Kupieckici. Zebra- 
nie plenarne odbędzie się w piątek, dnia 29 
października br. o godz. 8 wiecz. w sali Resur- 
sy Kupieckiej, Biorących udział w wieczorku 
deklamacyjno - scenicznym uprasza się konie- 
cznie przybyć na próby, którę się odbędą w 
poniedziałek, 25 bm., we wtorek, 26, i w środę 
27 bm. w sali Resursy Kupieckiej. Początek a 
godz. 8 wiecz. 

Baczność Podolicerowie rezerwy. Związko- 
we strzelanie o premję odbędzie się 31 paźdz. 
w Poznaniu, Członkowie, którzy chcą brać u- 
dział, zgłoszą się najpóźniej do czwartku, t. j. 
28 bm. w sekretarjacie, ul, Toruńska. Tamże 
udzieli się bliższych informacií, 
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Ceduła urzędowa 
z dnia 25 października 1926 roku. 


Papiery proceniiwa: 
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
81/,—4/, Poznańskie listy zast (przedwoj.) 
—56,00 (za 1000 mk nom.) 
80/, dolarowe listy Poznański Ziemstwą 
, Kredytowy)  6.75—6.70 (za dolar) 
5*/, Pożyczka konwersyjna 0,48 (z. 1 zł.) 
Akeje bankowe: 
Kurs w złotych (za 1 000 mk, nom 


Rank Przemysłowców I-II em. 1.30 
Bank Zw Spółek. Zar. I—XI em 5.60—5,05 
Poznański Bank Ziemian IV em 2,16 


Akcje przemysłowe: 


Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.) 
Arkona I-—V em. 1 20 


Cukrownia Zduny IM em. 31,00 
Hartwig C. I em zł, 15,00 
Herzfeld-Viktorius |--III em. 19,50 
Dr. Roman May [—V em. 86,00 
Unja* daw. Ventzke 1—0 em 6.70 
Wagon, Ostrowo I—IV em. 1.80 


Tandemcja: Utrzymana 


EE TEDE RY RZY AE EE TORWAR a r GEENE 


Notowania Giełdy Płodów 


Rolniczych w Poznaniu. 

z dnia 25-g0 października 1926 r. 
Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ladunki 
wag. dost.zaraz za 100 kg. w złotych, 

Zyta © «da + ołowiu fa ca) SEMOEŃ7.0D 
Pszenica « + + « « « 1 4 « + 145 75—43,75 
Jęczmień «+ TPO F. E a E a a | tt. 29 10 -31,00 
Jęczmień browarowy « * * e e « - 3475 39,75 
Owies - ee e e e + 28,25—29,75 


o... . © p’ 


Mąka żytna 70%i z work stan. » » —58.00 
Mąka żytnia 65%% z work. stan * » —54.50 
Mąka pesznna 650/, z work. d + 70.00 - 78,00 
Otręby żytnie « « « « « e » « . 22,50—28,5 
Otręby przenne se «+ « » * « : —234.00 
Ziemniaki f.» * » eas e e » «  6,50—6.70 
Ziemniaki jadalne « « o e e « « . 880—870 


Rzepak + * + «ees n ee s « « 64 00-—70,09 
Groch victoria- + + * e » » « » . 78,00-—89 00 
Gorczyca + * * » + eee. a « + 62,00—82,00 
Usposobie nlo: mocne. 


ESET 


Notowanie cen mięsa 
Rzeźni Miejskiei w Bydgoszczy 
w dniu 22, 10. 1926r, 


Płacono za funt. 


Wołowina I klasy od 1.05 do 1,15 zł. 
s II klasy od'0,85 do 1,00 zł, 
5 II klasy od 0,65 do 0,80 zł. 
Wieprze I klasy od 1,40 do 1.46 zł, 
4 II klasy od 1,36 do 1.40 zł. 
5 III kłasy od 1,20 do 1,82 zł. 
Cielęta I klasy od 1,80 do 1,40 zł. 
p I klasy od t.10 do 120 zł. 
A III klasy od 0,90 do 1,00 zł. 
Skopy I klasy od 1,00 do 1,05 zł, 
a I klasy od — do — zł. 
A HI klasy od — do — zł, 


Zarząd Polskiego Cechu Rzeżnickiego. 


— Wartość złota. Pan minister skarbu u- 
stalił wartość jednego grama złota na dzień 26 
października 1926 r. na 5 złotych 98,16 groszy. 


sarm pierze 
dezymfektuie 
miesi 

bez chlorku. 


(23054 


Wielki wybór 

145 mórg ziemi pszennej 
z pełnymi zbiorami i in- 
wentarżem przy stacji cena 
26.000 sł, wpłata do umo-| ka 
wy, 190 mtg. pszenno-bura- 
czanój, budynki I kl, nad 
kompletne inwentarze, zbio- 
ry — cena 56.000 zł, 


Dbrgńtć prywatny 


załatwia wszelkie. 
by najtrudniejsze spra- 


procesowe. Spadko- 
we, hipoteczne, 


najmu, admi- 


ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


tl. Cieszkowskiego 2, Tel. 1304 
Długoletnia praktyką. 
- 127310 


ti pokojowy, 
z wielkiem :ubudowaniom 
i ö mórg ogrodu, w No- 
wem, 70 kim, od Gdańska, 
sprzedam tanio. Nadaje się 
rzedsiębiorstwo 
lab gospodarstwo. Zak 
Toruń, Chełmińska 14, 
(24407 


nuję, przerabiam, 

ruję elegancko i 

„Regina Pomorska 32a 
17512 


asieki Podolskiej w opa- 
owaniu za zaliczką 5 kg. 
15 zł. 10 kg. 28 z}, 
większych  zamówieniae 
udziela firma 


przytem 320 
udynki I kl, 
wszystko w pełnym biega, 
(2 pary waley, 2 kamienie 

Objęcie do umowy. 
n wodny miejski, 1 para 
waley, 2 pary kamieni, bu- 
dynki dobre, okolica dobra. 
Do objęcia potrzeba 4.500 zł. 
Moce dzierżaw, gos 


Kozłów Tarnopolskie. 


w= 


W całej Bydgoszczy 

i nawet całej okolicy mó- 
wią, że obuwie u Smolarka odarstw, 
nteresów 
miejskich, raieszkań it. p. 
muje świeżó. 
ú“, Dworcowa 80 


pasar 


aa ~ 


SPRZEDAŻE 


Dobra rycerskie 
800 mórg pszennej ziemi 
ałac komfortowy 22 po- 


Em 


pz RP CZÓ | m - TRZA 


(Ford) na 16 osób, pra- 
tkowo 
dobra okazja dogo- 
dnemi warunkami sprze- 
dam tanio natychmiast. 
B. 150” do 


(24403 


— 


martwy komplet., 
200000 zł. 800 mórg pszen- 
nej ziemi, budynki muro- 
wane, blisko stacji i mias- 
ta za 140000 zł, 70000 zł 
wpłaty. 300 mórg 80000 zł 
200 mórg 50000 zł i wiele 
innych poleca biuro No- 
wakowski, Bydgoszcz 
Dworcowa 69. 


rzedam 2-konny, 300 zł. 
200 zł. Ujejskiego 27, 
ASO” 


Na sprzedaż 


tokowe, damskie, eleganc- 
Poznań, Chwali- 


kie oraz futro męskie nowe 
okazyjnie na sprzedaż, 
Pomorska 32a. Regina, 


w centrum miasta z wol- 

nym składem, kupię wpr 

od właściciela. Wpłata do 

20 tysięcy złot. Zgłoszenia 

pod ani” do Dz, Bydg. 
45) 


jadalnych zlemniaków po 
6 zł, leży na sprzedaż u 
firmy Hartwig, ul. Dwor- 
(F-6451 


lokata kapitału Domy, z 
mieszkaniami od 
5000— 15000 zł wpłaty, na 
sprzedaż. Wiadom. Grudt- 
ke, Bydgoszcz, ul. Śniade- 
ckich 838, nar. Dworcowej, 


oddania po cenach 

stępnych., E. Kociński, ul. 

Kościuszki 52. Tel. 1144, 
F-6415 


rzy- 


Masz 
do pisania (Urania) jak 
nowa na sprzedaż. 


Dom z wolnym 8 pokojo-|ur Gdańska 42, III ptr. 


wem mieszkaniem na sprze- 
daż albo do wydzierżawie- 
mia. Do kupna potrzeba 5 
do 6 tys. zł. Sokołowski, 


używany z metalową pły- 
tą za cenę 1.350 zł* sprzeda 
O. Majewski, ul. Pomorska 
24534 


Domy —- Majątki 
Największy wybór posiada 
„Kosmopolit“ Pomorska 1, 


sprzedaję AA jadat- 
esła, 
Zie- 


ospodarstwa, młyny, pie 
liński, MACD» 43. 


arnie, rzeźnictwa, restau- 
racje, kamienice z kom- 
fortem. poleca i przejmuje 


. Zd 8. 
goszcz, Rt uny na raty. Bydgoszcz, Ma- 


zowiecka nr 6, (F-6354 


Na sprzedaż 

płaszcze zimo- 
Suknie 8 zł 
Jaczki i swetry 5 zł. oraz 
bielizna trykotowa i obu- 
wie w różnych gatunkach 
i wielkościach poleca Jan 


zy ulicy Długiej, Starym 
yuku,Gdańskiej,Dworco- 
„wej przy wpłacie 2000 dol. 
i rost od gospo- 
A gł. pod „Kamie- 
nica” do Dz. Bydg. 


tanim składzie przy ul. 


Jagiellońskiej nr. 59, 


8 niórg), budynek gospo- 
darczy, przy głównej uli: 
przedmieściu, na 
sprzedaz. Warunki bardzo 
tępne. Biuro Taszyc- 


Piękna papuga | 
(niebiesko - główka) tanio 
Aleje Mic- 
za 1, tr us lewo. 


w dobróm położehiu w 
Bydgoszczy oddam, Wiad. 
Grundtke, Rydgoszćz, ul. 
Sniadeckici: 33, narożnik 


zaraz dobrze utrzymaną po- 

ściel: pierzynę, 2 poduszki 

i spodek. Kto, wskaże si *«d 

papieru, Pomorska 6. 
1F-6409 


ski, 


Žgł. 


pada, 


do 


gł 
17 


w 


FI zę 


> TZ 
PERM my 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 27 października 1926 r. 


staurac. dzenie 
As Proneśik. krę- 


która również ma składnicę 
pod sobą, z 500 zł. kau- 
st potrzebna od 1. 11. 


kowa“ do Dz. Bydg. 
© ac. 


utrzymany wózek koszy- 
kowy dziec 
daż, Wilcz. 
nr, 6. 


zdolny kupiec, z btanży 
potrzebny do 
samodzielnego zakupu na 
położeniu z koncesją zaraz 


szenia do Dzien. Byd 


przedsiębiorstwa. Pensja 
owizja, Tylko 
z kaneją w go- 
tówce lub innej formie 
e składać pod 


Wdowiec 
mistrz na stałej posadzie, 
dk, z panną lub wdo- 


od dwóch tysięcy złotych. 
Panny, zawiedzione w mi» 
łości z dzieckiem, przyjm 

Przeszłość pań kokieteryj- 
nych niewykiuczona 
łografja nadesłać. Oferty 
do tilji Dz. Bydg., I 
cowa 2 pod „W arszawianin* 


do wsżólkich prac domo- 
wych, pótrzebna od 1. 11. 
br. Jastewiczowa, Pomor- 


kł 
towarów kolonjalnych, de- 
likatesów, cukierków ordz 
but. sprzed. wódek i wina, 
z mieszkaniem wraz z urzą. 
dzeniem i tow. zaraz do wy- 


Masz z mieszkaniem otrzyma 
BO- |do lodów z ROA e- ften, kto wypożyczy 600 zł 
lektrycznym poszukuje- 
my. Zgł, Wytwórnia cze» 
kolady, Dele 
niadeckich 13-14, 


200—300 zł. za uzyskanie 


wzgl. złożę kaucję | właściciela. Z łoszenia pód 


Znam doskońale kKsiążko- 
wość i kasowość oraz mam 
tę | wielką praktyk: 
ctwie — przyjąłbym każdą 
inną posadę, Zgłoszenia do 
Dz. Bydg. A gi 15°, 


szewski na szytą robo 


fabryka da obuwie w ko» 
Posie.am skład w 
dobrym miejscu. Dam gwa» 
rancję. Zgłoszenia upraszam 
M.* do Dz. Bydg, 


Zakopiańskie 
tofie 
lość. Łaskawe oferty upra- 
sza się z podaniem osta- 
tecznej ceny do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2, pod 
sPantofie*, 


Mieszkanie 
4-pok. w centrum zamienią 
na 3-:pokojowe w okol: 
RONIOŚD dworca, Zg á 

worcowa 93, Kurdelski. 
F-6382 


Pomocników W 
stolarskich poszukuje, ul. . Dziewczyna 

245 porządna i ucz- 

czciwa, posiadająca dobre 


Współpracowniczki 
z kapitałem 3—8 tys. 2ł. 
poszukuje solidny przede 


Obciągaczka 
na czekoladki może się 
zaraz zgłosić, Wóarszaw= 


warszawską i nie- 
oraz wszelką pracę 
oszukuje zaraz 
dy. Kto, wskaże Dz. 
. (24398 


pi 
dobrze utrzymaną maszynę 
do szycia a rąk prywatnych. 
odaniem cón pod 


mieszkanie komfortowe, z 
wszólkiemi wygodami i te- 
lefonem przy ul. Gdań- 
zaraz do oddania. 
Zgłoszenia do  filji 
Dworcowa a od 


Oferty z 


sja i udział w zyskach 
„Fr, J.: 


wedłag umowy. 


otrzebne u. L, 
k, zka 18. 


~ Werkmistrz-piekarz pôd „Panteon* do Dzien. 


kupna domów, wil, ma- 
jat ków, młynów, sklepów 

mieszkań dla poważnych 
reflektantów, za gotówkę. 
zyjm. biuro Nowa- 


poszukuje miejsca 
wżeni w piekarnię z 6hwi- 
lowym kapitałem 2 500 zł. 
od „Energiczny” 

(24399 


k j b zastępe 
z kuóhniąśw Słódmieśotu | PA 


é trzebna. 
RE uf 4 oszukuję. Oferty do Dz. 


r ens, ul. Gdańska się zaraz. Egz 
kowski 
g.. Dworcowa 


stencja 500” 
“6134 


antia - 
znająca wykwintną kuch- 
nię, szycie, róbótki i pra- 
sowanie poszukuje odpó- 
wiedniej posady, — Mło- 
da gosposia, znająca wy- 
kwintnhe gotowanie, pie- 
czenie ciast, zaprawianie 
gospodarstwo 
wiejskie- i miejskie, po- 
szukuje posady. Zgłosz. 
Król, Sżewno, pocz- 


oszukuje natych- 
rwszorzędny ZA- 
kład fryzjerski. B. Sikor- 
sk Pydgdsgor, Gdańska 


2 pokoje z mebl, 
aniem kuchni, ła- 
bez bielizny, na- 
czyń kuchennych i' sto- 
łowych. Łask. ofert 
„Oleńka? do filji 


eelem kupna dwie uż 
ne kuchnie 
oraz kilkanaście używa- 
nych pieców kaflowych 
lub ruchomych. Zgłosz. 
ski, sklep obuwia 


lub wspólniczka z gotów- 
ką 2-8 tys. zł 
go interesu jest natyche 
miast potrzebny, ewentl. 


udżiał w pracy. 
„F. M.” do Dzie 
(24504 


0 ae ży 
OżyGZ oszu p 

Po sol Oferty pod 
„Złoto do Dzien. Bydg. 


Przyb 


ech -daklainatówia 
Gdańs rtystka-deklammatotka 


lub śpiewaczka 

zaraz na wyjaz 

kiem jako wspólniczka, 

bez żadnej wpłaty, może 

być uczennicą. 

mość w Dziemiiku Bydg. 
(24386 


lorkę z 50 mtr. szyn i piec 
kaflowy do 
Duwe, Dworcowa 18 d. 


Świecie, Pomorze, (24511 


ładnie umeblowany, czysty, 


iększego rolnika, poszu- 
osady jako elewka 
na większ. majątku celem 
wyuczenia się gospodar- 
stwa domowego. Kaźmier- 
Pobórka, PEB RE 
wie, pow. s 
Troe PO 


tylko w lep- 

szym domu, poszukuje od 

15. 41. młode małżeństwo. | 

Oferty pod „Jot—Zet 3” 

do filji Dzien. Bydg. 
(F-6410 


stelmacha przyjmie 
Kraass, Fordońska 67. yp 

(2 komu ję 5 $ brą 

aranc, erty do Dz, 

kurs nauki robót ręcznych pad dn) 


zaczynam z początkiem listo- | szawycki może si 


miast zgłosić, 


frontowe, dobrze umeblo- 
wane, osobna wejście, przy- 
stanek tramwaj. na miej- 
scu, 5 minut od dworca, 
zaraz lub od 1. 11. do wy- 
najęcia. Dworcowa 31a, Il. 


otrzymują stały zarobek 
Zgłoszenia: ul, Łokietka 5, 
H p. prawo, 


Dwóch polaków, optantów, 
którzy chcą powrócić do 
Niemiec, uprasza się o za« 
wiązanie kontaktu z dwoe 
ma  optantami 
celem wymiany przynale- 
żności państwowej. Oferty 
do Dz. Bydg. pod „24383%, 


posady jako biuralistka lub 
sekretarka w majątku za- 
raz lub: później, 


z lepszem wykształceniem 


Księgowości zaraz potrzebny. 


wyuezam w 3 miesiącach. 


Szulc, (Gdańska 141. świadectwa dojrzałości wyż- 


szej szkoły handl, w Gdań- 
sku. Władam językiem nie- 
mieckim w słowie i piśmie, 
lecz w polskim niezupełnie. 
Oferty pod „1133“ do Dzien. 


umeblowany do wynajęcia. 
Cieszkowskiego 2, 1i ptr. 
(24408 


Nauczycielka 
udziela lekcyj, korepetycyj, 
przygotowuje do egzaminów 

niższe gimn.). Cena przy- 
stępna. Zgłoszenia z adres, 
rzy jmuje filja Dzien. Bydg. 
worcowa 2 pod „Korepe- 


tycje*. 


Książeczkę 

na nazwisko 
mierczak, Ma» 
zowiecką 41-42 uniewa- 


z gotowaniem z Kongre- 
Ossolińskich 8 


V olontarjusz 
drogeryjny maj 
i2 miesiące pr 
zasobą, znający komp 
ną książkowość, poszuku- 


do najęcia błonia 9, IL 
wynaję (24500 


z Królestwa z własn 
ścielą. która umie dobrze 
rać, prasować 
i samodzielnie gospoda- 
rzyć potrzebna. IL. Rad- 
kowa, Gbańska 157, IL p. 
od 6—7 wieczorem, 


5 ehrlein, od ul. Poznań- 
20 Stycznia 30, skiej do Wełnianego Ryn- 


miejscowosc obojętna. Of. 
UE prawo od 3—7. 


do Dz. B. pod nr „245187 Ą 
7 Kneidinga, Poznańska 26, 
(24507 


wyucza obecnie darmo, 
listownie, Redakcja Ste- 
nografa 
Szózygla 12. 


Pokój 
umebl, do wynajęcia. Sw. 
czysta i uczciwa, umieją-| Trójcy 30, II ptr. prawo. 
ca gotować z wszelkiem (24506 
szyciem poszukuje posa- 
dy lub za pokojówkę. 
do Dz. Bydg. 
(245 


czarna maleńką suczka w 
czwartek 14 bm. o godzi- 
nie 5 na uł. Gdańskiej ko- 
ło kina „Corso”, 


młodsza bez prania może 
się zaraz zgłosić. Kaszu- 
bowski, Fredry 4. (F-86427 


Poszukujacych posady 
panów i pań inteligent- 
nych i wymownych nie 
uiżej lat 25 potrzebujemy 
mP ER AN do lekkiego 
podróżowania na okrę 
morski, pozn. i byłe 
ongrosó wki. 
pracaobwodowa.Miesięcz- 
ny zarobek do 700 zł i 
Uzdolnieni mają 
możność awansu. 
ność nie jest poboczna. 
Zgł. z legitymacją od 
odz, 10—12 1 4—6 ulica 
worcowa 59 aa 


umebl. poszukuję. 


OW Dinga i za wynagrodzeniem, Li- 


belta 10, III p. 


zaraz zgłosić. 
Ui. Śniadeckich 628, II 


bez moi , cosuxuje z ko- 
rzystaniem kuchni. Zgło- 
szenia Wileńska 8, 


DZIERŻAWY 


parowej celem dzierża strikowskiego w 


poszukuje się zaraz lu 
później ńa ruchliwej uli- 
lub w rynku, na 
niej w Grudziądzu, 
lub w Bydgoszczy, 
Of. upr. się nadesłać pod 
adr.: T. Nogaj, Szynwałd, 
pow. Grudziądz. 


ch. Jezuicka nr, 4. 


Kempczyński w lokalu „Grand Cafés 


więcej. niniejszem cofam. Andrzej „ 


dobrze umebl. do wyn 
jęcia. Królowej Jadwigi 
nr. 18, II ptr. ognia 

4 -64. 


może się zgłosić. Oferty 
z podaniem warunków 
przyjmuje M. Tyborska, 
Hermana Frankego 9, I. 


Kędziorskiego proszę o spot- 
kanię dnia 27. lub 28. Bu 
o godz. 81/, wieczorem na 


1—2 pokoje 
Pore z wynajęcia, 
$ aderewskiego R tro 

dzierżawy lub kupna go-j) RZE g ę 
spodarstwa 15-25 morg. 


specjalistkę na konfekcję 
dziecięcą poszukuj 
Nowicka,  Cieszkowskie- 
go 8, II ptr. 


OTYCH 


Jasno-niebieską taflową su- 
knię, ubraną prawdziwemi 
koronkami, w sobote o g. 
51/, wieczorem na Czhrnej 
drodze do dworca. Za wy- 
sokim wynazrodzeniem 


umablowany odnajmę po- 
jedyńczemu panu. 


oszenia proszę 


nien warunków p. adr.: 
* do Dz. Bydg. 


R. Nowicki, Krusin, p. 
Kornatowo, pow. Chełmno. 
(24394 


Podróżującego 

` Zaprowadzonega 
rzyjmie zaraz Fabryka: 
zekołady „Alice” Nakło, | 

N. Rynek 33 


dobrze 


'erowniczka pracowni kon- 
iekcji damskiej i dziecięcej | p 
| poszukuje posady wzglę- 
dnie przystąpi jako wspól- 
niczka z kapitałem, ewtl. 


umeblowane z używaniem 


tryzisra Krónke, ul. Dwor- 
miasta Szubina wydzierża- 
wię na korzystnych wa- 
runkach lub też tanio sprze- 
dam Zgłoszenia do „Par*, 


skiego 11 pod „55 2185, 
(24529 


F.rma spożywcza 
poszukuje 2 młodszych į 
sił z branży kupieckiej, 
cel odwiedzanie domów 
prywatnych. Zgłosz. pod 
F.” do filji Dz. Bydg. 

(F-0421 


książeczkę wojskową na- 
ia, ulj] nazwisko Uniatowski Mas 
ietro] ksymiljan unieważniała. 
(24213 


racownię. Zgłosze- A 
ste. restante 100% Hetmańska 12, 
24400 


Dworco 


5 


CIELO i a a 


Str. 12. 


Napisowy wiersz tłusty 20 gr 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 27 października 1926 r. 


uszy, kazde 
1 słowo — 


dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 
i, w, z, a = każde stanowi słowo, 


-ATES EEEE ETSE 


Na gwiazdkę! 
Portrety artystyczne - 
konuję z fotografji, jesz 
tylko przez krótki czas 
Portu w Bydgoszczy. 

ojciechowski, Grodztwo 
(24224 


nr. 9. 


Dom 
4 morgi ziemi, przy Na- 
kielskiej, za 5.000 zł na 
sprzedaż. Nowakowski 
Dworcowa 69. _ (F-6446 


Na sprzedaż 
1 drewniana maszyna do 
prania i szafa do rzeczy 
Pomorska 10, Henke. (24536 


Dom 
"EHM-piętrowy, komfortowy, 
czynsz miesięczny 1000 zł, 
“centrum, cena 105.000 zł; 
dom III-piętrowy, skład 
„kolonjalny, 25.000 zł; do- 
"my, majątki ziemskie po- 
leca i poszukuje Szarek, 
Dworcowa 90, telefon 1909. 
i (F-6449 


Gospodarstwa 
-200 mórg z żywym i mart- 
wym inwentarzem 45.000 
zł; 110 mórg 30.000 zł; 
43 mórg 15.000 zł; 42 mórg 
9.000 zł; 20 mórg 6.000 zł 
zaraz na sprzedaż. Soko- 


zad 

z miesz... -.iem. 6-pokojo- 
wem, przy Gdańskiej, ko- 
rzystnie do oddania, No- 
wakowski, 0 kia 69. 


Lempy elektryczne 
zaraz na sprzedaż, Wit- 
czak, Nakielska 35, I p. 

(F-6437 


(Vołgatter) średnicy 50 do 

65 cm., używany, w dobr. 

stanie, kupię za gotówką. 

Oterty z bliższym podaniem 

pod „Irak“ do Dz. Bydg. 
(24552 


Poszukuję 
kupna mniejszego budyn- 
ku fabrycznego na krań- 
cu m. Bydgoszczy, przy 
bitej drodze. Zgł. pod 
„Fabryka 116” do filji 
Dzien. Bydg, Dworcowa 
nr, 2. (F-6461 


Kupię 
dobrego, ostrego, 2-3 let- 
niego psa podwórzowe80; 
przyzwyczajonego do łań- 
cucha. Zgł. z podaniem 


DROBNE OGEOSZ 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na m 


Poszukuję 

zaraz damskiego tria do 
lepszej restauracji. Zgłosz. 
z dołączeniem fotografji do 
Niemczykowa, Chełmno, ul. 
Grudziądzka 33. (24559 


Poszukuję 
zaraz kucharki z dobremi 
świadectwami. Hotel „Dom 
Polski“, Świecie n./W., Pom. 
(24558 


Do mego 
składu kolonialnego poszu- 
kuję od 1. 11. br. rzetelną 
kasjerkę biegłą w języku 
polskim i niemieckim w sło- 
wie i piśmie. Odpis świa- 
dectwa i oferty uprasza 
Z Ścisłowski, Lidzbark, 
Pomorze. (24377 


Mavszantka 
z kilkaletnią praktyką po- 
trzebna, Adres wskaże 
Dzien. Bydg. (24556 


Sierota 
poszukuje jakiejkolwiek po- 
sady zaraz lub później. 
Oferty do Dzien. Bydgosk 
pod „Sierota*, (24543 


Starszy czeladnik 
piekarski do wyręczenia 
potrzebny. Adres wska- 


DZIERŻAWY | 
i Skład 


z 2 oknami wystaw., w do- 
brej części miasta za roczną 
opłatą z góry do wydzier- 
żawienia. Of. pod „N. N.* 
do Dzien. Bydg. (24532 


Mieszkanie 
z utrzymaniem, 2 pokoje z 
balkonem w miasteczku na 
Pomorzu otrzyma starszy 
pan, pani lub małżeństwo, 
którym chodzi o wypoczy- 
nek, jako procent w zamian 
za pożyczkę 4 do 8 tysięcy 
złotych, które się na wili 
zahipotekuje. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się do 
filji Dziennika Bydgoskiego 
Dworcowa nr. 2, pod „26“. 
(24555 


Małżeństwo 
może otrzymać umeblow. 
pokój z używaniem kuchni 
za opłatą roczną z góry 
Adres wskaże Dzien. Bydg. 
24544 


Ładne 
3-pokojowe mieszkanie, w 
pobliżu dworca, za zwro- 
tem kosztów remontu za- 
raz do odstąpienia. Ofer- 

pod „Dworzec” do filji 


FRIA 


1097/, drożej 


Pokój 
umeblowany na dwie lub 
jedną osobę z pensją lub 
bez zaraz lub później do 
oddania, Gdańska 90, II 


p. lewo, front. (24548 


Poszukuję 
od 1. XI pokój w lepszym 
domu z niekrępującem wej- 
ściem, możliwie w centrum. 
Zgłosz. pod „T. B.* do Dzien. 
Bydgosk. (24535 


Pokój 
umebłowany do wynajęcia. 
Chwytowo 13a, LI ptr. lewo 

23531 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia. 
Pomorska 21, parter prawo. 

24540 


a 2 pokoje 
na biura przy uł. Dwor- 
cowej, Gdańskiej lub Plac 
Teatralny poszukujemy. 
Czynsz obojętny. Zgłosz. 
pod „Z. 25* do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa nr. 2, 
(24545 


Mieszkanie 
2 pokaje z kuchnią i skład 


"eta PSD n 


É Dla p 


szukujących posady 200/, zniżki — 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. B-tej 


przed południem. 


Pokój 
umebl. z współ używa- 
niem telefonu, fortepjanu 
i ewt. z całem utrzyma- 
niem do wynajęcia. Snia- 
deckich 21, II ptr. lewo, 
(24557 


Pokój 
umeblowany dia 1 pana 
jest do wynajęcia przy 
rynku. Toruńska nr. 189, 


IE ptr. prawo. (24541 


Pokoju 
nieumeblowanego, , duże- 
go, na parterze, nadające- 
go się na szkołę tańców, 
w śródmieściu poszukuję 
zaraz. Zgł. pod „1009” do 
filji Dzien. Bydg, Dwor- 
cowa 2. (F'-6485 


Słoneczny 
pokój z ca pa- 
nom wynajmę. Garbary 17, 
Il p. (24537 


Pokój 
umebł. do wynajęcia, 20 
zł. miesięcznie. SABRE 
ska nr. 87, I ptr. lewo, 
(24549 


Pokój s 
dła uczni do wynajęcia, 
Długa 29. Drzycimska, 

(24519 

Pokój 
umebl. do wynajęcia. Jac- 
kowskiego 17, pór. lewo, 

(24526 


Dwóch pokoi 
umeblowanych, w centrum 
miasta, z niekrępującem 
wejściem, poszukuje Czy» 
telnia dla Kobiet. Zgł, 
pod „SŚt.” do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 


Pokój 
umeblowany dla pań do 
wynajęcia. Hetmańska 7, 
parter, lewo. (23618 


Zadajicie 


na 


stacjach kolejowych 


w kioskach Towarzystwa 


Księgarni Kolej. 


„ Ruch 


( lampy elektryczne. 
\ Lenmcuikshisfi, kom. sąd, z pol. w Bydgosrczy.|Bydg, pod „R. G.” (2438 
* 


łowski, Plac Wolności 2. 
(F'-6450 


ceny pod „D. 2” do Dz. 
Bydg. (24514 


BETH + 


że filja Dzien. Bydg., ul. 


B; 
zien. Bydg., Dworcowa 
Dworcowa 2. F-6444 | nr. RER 


2. (F-6419 


Dnia 25 października 1926 r. o godz. 6-ej rano zasnął w Bogu po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy i najtroskliwszy ojciec, teść i dziadek 


« É. BP. 


ir. Kazimierz Ka asiewicz 


przeżywszy lat 64. 
W ciężkim smutku pogrążeni 


Żome, dzieci i rodzima. 
Pobiedziska (Poznań), Tuchola, Wolsztyn, Toruń, Rakowice, 


W środę o godzinie 10-tej przed południem odbędzie się w Tucholi na Po- 
morzu eksporta z Zakładu SS. Elźbietanek do kościoła parafjalnego i pogrzeb. 


Osobnych uwiadomień się nie wysyła, 


(24554 


Dnia 25-go października br. o godzinie 
11,45. zmarł, opatrzony Sakramentami Św. 
mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 
teść ı dziadek ś. p. 


jan Now'cki 


przeżywszy lat 59, o czem zawiadamiają z 
prośbą o Zdrowaś Marja w ciężkin smutku 
pogrążona 

Rodzime. 


Bydgoszcz, dnia 26 października 1926 r. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
28 października o godzinie 4-tej po połud- 
niu z domu żałoby Ogrodowa 1a, na nowy 
cmentarz. (24564 


Umożliwiam każdemu 


kupno nagrobków 


przez moje dotąd niedoścignione 


anisicie cemy p 
dobra robote 
B Reniwwe spiana. 

G. Wodsack, mistrz rzedbiarsko-zlifierska-kamieniarski 


Największa i najstarsza fabryka nagrobków na miejscu 
pod własnem fachowem kierownictwem. 


23026) Dworcowa 79. — Tel. 651. 


- Sprzedaż przymusowa. 


„W środę, 27 października 1926 r. o godzinie 10 
przed południem sprzedawać będę w podwórzu firmy 
„Rawa“ przy ul. Śniadeckich 19, najwięcej dają- 
cemu i za gotówkę następujące przedmioty: 

1 kanapę, 1 szafą lodową, 1 stół, 1 nocn 


stolik, 1 małą szafkę, ł szafę z lustrem i 4 
(24553 


cą 


ý PAKAIAN DEB 


Niniejszem podaję Szan. Publiczności do łask. 
wiadomości, iż otwieram z dniem 27. 10. 26 


Warszawska (abryię wędlin 


i shiad miesa 
przy uni. Śzaficusiechsicia ZA. 


Uprzejmie proszę o poparcie mojego interesu. 


Mieczysław Szydłowski, mistrz rzeźnicki 


Bydgoszcz, ui. Śniadeckich 21. 
(24333 
AA? -4 


oOosioszemie. 


Dnia 5 listopada 1326 r. o godz. 12-tej odbędzie 
się na stacji Liniewo Pom. publiczny przetarg 


jednej kolejki pólnej z przyborami 


(lokomotywa, motorówka, szyny i t. p.) 
najwięcej dającemu. — Zapłata aż rj WY 
455 


Przetarg 


na przebudowę hali ćwiczeń na stajnię 
I powiększenie ujeźdźalni 

budynki nr. 1944 i 1949 w koszarach im. Bol, Śmiałego 

w Grudziądzu. 

Wadjum 1000.— zł. 

Termin wnoszenia ofert do 2. XI. r. b. godz. 11-ta 
do 8 Okr. Szef. Bud. Toruń, ui. Łazienna nr. 11 
! p. na przepisanych blankietac. 

Szczegóły w „Polsce Zbrojnej* nr. 291 z dn. 22. X, 
br, w „Monitorze Polskim* nr. 243 z dn. 22. X. br. 
i „Epoce* nr. 22 (w „Nowym Kurjerze Polskim“ nr. 261) 
ż dnia 22, X. br. (24552 


Ohr. Szef. Budownmn. 
L. dz. 10920/26 Bud: 3 


5 Polecam wszelkie rodzaje 
może się zgłosić do 60 5 e 


sztuk bydła, w tem 40 doj- | Schulz, Dworcowa 18d 
nych krów, z dobremi po- Telefon 282 
leceniami. Zgłosz. do Dz (20981 


IAKIADANEAARAOWONAWNNWTANAANU 


p zw U 


do wynajęcia, Kujawska 
2i. 


2i (24524 „Pzennik 


W dniu ' listopada 1926 r. o godz. 10 rano odbędzie się 
na składnicy  'lejowo-celnej (gmach Ekspedycji Towarowej 
EER A T JoCo CN następujących townrów: 

1. Work! |uiowe, wieka od koszy, kawa, tektura. 

2. Mydło toaietowe, wino, transmisje, części wirówek, 

palniki do lamp I wyr. żelazne. 
A ymienione pod 2. pod warunkiem wywozu zagranicę. Bliższe 
dane w ogłoszeniu wywieszonem w Urzędz e Gełnym. Wzyw» 
się odbiorców do wyknpu towaru przed terminem licytacji, 
inaczej stracą strony prawo rozporządzania niemi. (24520 
Urząd Calny Bydgoszcz. 


Województwo Pomorskie 
Wydział Robót Publicznych 


ogłasza | 


przetarg publiczny 


na sprzedaż 1 używanego zdatnego do jazdy samochodu 
6-osobowego torpedo marki „Adler“ 12/34 S, K. na dzień 
27 listopada 1926 r. o godz. ll-ej przed południem 
w Wydziale Robót Publicznych w Toruniu, ul. Słowac- 
kiego nr. 15. 

Samochód oglądać można w dniach 25, 26 i 27-go 
listopada za poprzedniem zgłoszeniem się w Wydziale 
Robót Publicznych od godz. 8.30 do godz 11-tej przed 
południem, gdzie również udziela się bliższych wyjaś- 
nień. Oferty można również wnosić pisemnie. 

Przed przystąpieniem do przetargu mają licytanci 
złożyć wadjum w wysokości 10%/, ceny wywołania 
W razie nieprzyjęcia oferty wadjum będzie po prze- 
targu bezzwłocznie zwrócone. 

Należytość  stemplowa, przypadająca . Skarbowi 
Państwa z tytułu sprzedaży, pokrywa oferent, 


Za Wojewodę: 


Inż. Kazimierz Maćkowski 


Dla urządzenia kapiarni 


jest do nabycia kompletne urządzenie na 2 piętra. 
Stoły marmurowe, kanapy, bufeta, krzesełka, fortepian 
(skrzydło), naczynia, szkła, wogóle komplet i maszyny 
dla cukierni z elektr. zapędem, Reflęktanci zgłoszą si 
pod nr. ;,24338'* do Dz. Bydg. : (243 


nom handlowy 


w Toruniu przy głównej ulicy, wolny od lokatorów, 
z dużym 2-piętrowym składem i dwoma wolnami 
5-pokojowemi mieszkaniami z oficyną przy wpłacie 
60 tys. zł na sprzedaż. Zgłoszenia pod nr. „24391“ 
do Dzien Bydgosk. (24391 


Bkspedjentka 


dzielna, młodsza, do składu bławatów i towarów krót- 
kich potzebna zaraz. Łaskawe zgłoszenia z foto- 
grafją, odpisem świadectw i wysokości pensji prosz 


skierować (24 
S. SZYPRCZAKE . 


Plienztenzypmn FoRenvwazźdbwy A Kkceomfolse$gA 
Jaamówiec. ul. ikczprasiicea 91, 


24554) 


Potrzebna zaraz ` star- 
sza sumienna (24561 


LojĄŻkOWA 


[> "majątku 3000 mórg, 

znająca doskonale swój 

zawód. Zgł. z podaniem 

warunków i fotografją do 

Dz. Bydg. pod 424561". 
(24561 

tras ET ESPE E 


„Mila tine 


wyborze (7160 


F.rski, Gdańska 7. 


Bvdaeski** 


'i Publiczny zakup! 


W sprawie spornej zakupuje 
w przetargu publicznym od 
najwniej żądniącego w pią- 
tek, dnia 29 b. m. o godz. 15 
w moim biurze przy ul. Dwor- 
cowej 35 24547 


15 tonn pszenicy 
125-6 ft. hol. 


Wł. Junk, zaprzysiężony sen- 
zal handlowy przy izbie 
przemysłowo-handiowej 

w Bydgoszczy, 


BRACI ŁEBKÓWSKICH 
Do nabycia wszędzie 


m 


Zume 
króliki, rogacza i jelenie 


kupuje w każdej ilości 
po najwyższych cenach 
dziennych. Ziółkowski, 
eksport dziczyzny, Ko. 
ścielna 11. Telefon 109%, 
224, 1695, (22573, 


Marchew 


Ecorse 
GWIES 
some 
i sicim 
kupuje (24303 
Szwa!carski dwór 
Sp. z ogr. odp. 
Bydgoszcz. 
Jackowskiego 25-27. 


Bowz 
używany 

Jednoskibowiec 

Dwuskibowiec 


Dachówki 
sprzedaje (24328 


Otto Semrau, sitno p. Mrocza. 


Przyrżnięte 


części do skrzyń 


także gotowe skrzynie, 
na życzenie ocinkowa- 
ne w każdej grubości 
dostarcza (24389 
A. Medzeg, 


wydaje obiady domowe 
z 8 dań po 70 gr. (F8148 


